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Wydawnictwo "IN NY ŚWIAT” prezentuje: 


«Wstęp do "ABC «Ruch anarchistyczny na 
ra ziemiach polskich 


WSTĘP Do anarchizmu” - praca anarchosyndykalizmu” 


"RHEB ANARCHISTYCZNY KA ZIEBNAĆ 


* SEA BE ? ; zab jskiego w 
ANARCHIZMU zbiorowa będąca - praca zbiorowa POLSKICH ZABGRI RDSYJBK dobie rewolucji 1905.07” 
doskonałym wprowadzająca oe REWSŁUŻII 1808 - 18 T.Szczepański - 


czytelnika w świat idei 
anarchosyndykalistycznej 
. Polecamy przede 
wszystkim ludziom 
zasilającym szeregi klasy 
pracującej. Dzięki tej 
broszurze możesz 


wprowadzeniem osób 
nie zorientowanych w 
świat idei i ruchu 
anarchistycznego. 
Rzecz godna polecenia 
dla wchodzących w 
eS m światek, odmienić pe | : 

. światopogląd jak i swoje 
Cena: 2,0 zł + koszty Anarcho - życie! 


przesyłki. Syndykalizmu cena: 2,0 zł + koszty 
przesyłki. PPYTRÓSWICOTYŚCE "BE 
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doskonale opisana historia 
ruchu anarchistycznego w 
Polsce w latach jego 
najlepszej świetności. 
Poza samym opisem ruchu 
mamy tutaj przedstawione 
sylwetki najwybitniejszych 
polskich anarchistów 
(Abramowski, Machajski, 
Wróblewski, Zieliński). 
Cena: 3,0 zł + koszty 
przesyłki. 


«INNY ŚWIAT” żł 10 - 
jubileuszowy numer tego 
periodyku. Poza kupą 
informacji i relacji z całego 
świata, wywiadami 
(PRIMITIVUS, 
ARCHINNTA, Wytrychy...), 
tekstami historycznymi (G. 
Landlaure, Anarchizm w 
Korei...) są i inne nieco 
spojrzenia na wolność 
(Anarchizm a etna) oraz 
wielości jeszcze innych 


«Sacco i Vancetti” - 
dramatyczna historia 
dwóch anarchistów 
włoskiego pochodzenia 
skazanych za swe 
poglądy przez 
amerykański wymiar 
(nie)sprawiedliwości na 
karę śmierci. Po 
lekturze tej opowieści 
aż ma się ochotę 
wysadzić najbliższy sąd. 


«Sarmacja” 
J.P.Waluszko - dwa 
teksty Janego w 
jednej broszurze 
opisującej 
wolnościowy 
charakter sarmatyzmu 
jak i swój własny 
punkt widzenia 
etniczności, historii i 
kultury polskiej. Rzecz 
na prawdę godna 


polecenia! Cena: 3,0 zł + koszty masa. 
Cena: 3,0 zł + koszty przesyłki. Cena: 5,0 zł + koszty 
przesyłki. przesyłki. 


Poza tymi broszurami rozprowadzamy również biuletyn Stowarzyszenia Wspierania Kultur 
Etnicznych «zaKORZENIEnie”. Obecnie można nabyć numery 1-5 (w cenie 50 gr.) , 6-7 (w cenie 1 zł). 
Mamy również w swej ofercie wiele innych wydawnictw papierowych jak i muzycznych (katalog 
wysyłamy po otrzymaniu znaczka). 

Pieniądze (przekazem pocztowym) oraz wszelkie pytania kierujcie na adres: 


STRADOOW 1IERROR 


proponujemy nowości: 
ka sety GRITO DE ODIO 


PATRIMONIUM DEL "Demo "98" kaseta 
PUEBLO "Pustka" mana ...ta kapela 
...0stry, szybki E natomiast jest z 
(choć czasem i Hiszpanii i czadzi 
wolny, | szybki, polityczny 
"klimatyczny") > crustopaty punk w 


eyszka Krzykliwy ichniejszym 
__ nowoczesny crust pom i 


pacRkmomiawyz punk z Dąbrowy 
GSL mussiio Górniczej. 


— 60Y8Y ZWIERZĘTA WIERZYŁY W 80GA... 
NIGDY e | FUTRO-HAŃBA! 
WIĘCEJ 


JAD. ZŁOWIEK 
SKAZAŁ TEGO LISA NA ŚMIERĆ 


Oprócz powyższych mamy w katalogu naszej | || plany na wiosnę 2000 
dystrybucji dużo innych ciekawych rzeczy (kasety, - | 
naszywki, przypinki, ziny, CD, winyle, koszulki...) - 
hc/punk/grind/reggae/noise/ekologia/anarchizm/art etc, 

więc ślij znaczek (za 1 zł) po pełny katalog.Działamy 

szybko i solidnie. 


TEĘRGR TOMASZ SADŁO | 


t 25 = > ( ) 2) 12 ZI dir. 4 ( 1 INNY ŚWIAT 49 STRADOOM RB Gaci znaczy” 
Jak zwykle dużo ciekawych rzecz: — ...cała disco-grafia wieśniaków z 
_ | Chętnie wymieniamy się naszymi tworami, więc jeśli coś Mit tolerancji cz.3, Sierpiński, | Rzeszowa na złotym krążku. W sam raz 


A A | sa 
A | t t i złotym krążku. W 
wydajesz to pisz - chętnie pomożemy ci w dystrybucji!  iozzzpye ły a0Ś Bag" "oezynyą 


Eurotop... 
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r/ArUILEW WSTIEPU... 


Witam w 11 już numerze pisma "INNY ŚWIAT". Dziś obędzie się 
bez moich wypocin we wstępniaku, brak mi na to już czasu a i miejsca 
w gazecie nie jest za wiele. Numer ten miał być nieco cieńszy ale 
uzbierało się dość sporo materiałów które po prostu nie mogły już 
zostać przerzucone do kolejnego numeru. Zrezygnowałem również z 
części polemik które itak pewnie interesują samych autorów więc nie 
widzę sensu ich puszczania w gazecie. Nie chce mi się też babrać w 
zbędnych i głupich polemikach z osobami atakującymi mnie za to, że 
wspieram czy tez tworzę jakiś "faszystowski anarchizm" (bo i taki 
głosy się pojawiły), szkoda na to papieru, czasu i energii. Nie udało mi 
się również wprowadzić wszystkich zmian jakie planowałem, mam 
nadzieję, że w następnych numerach będzie już o wiele lepiej 
zarówno pod względem technicznym jak i merytorycznym. 
Najprawdopodobniej zniknie już na stałe serwis informacyjny 
ponieważ wiadomości się w nim ukazujące są zazwyczaj już 
nieaktualne lub zdezaktualizowane. Takimi rzeczami powinny 
zajmować się raczej biuletyny typu "Niezależny Liść" czy "Against!" 
(szkoda tylko, że ten drugi przeszedł już na pozycje typowo : 
muzyczną...). Oczywiście jeśli będzie taka potrzeba to odpowiednie informacje się w "IS" znajdą ale nie nastawiam się na jakieś większe serwisy. Z 
pewnością w przyszłości będzie coraz więcej rzeczy poruszających tematyką poza anarchistyczną. I tak już w 12 numerze sporo będzie o neopoganizmie 
jak i żydowskim antysyjonizmie. Ale to przyszłość więc lepiej nie zapeszyć. Wypada się teraz pożegnać i zaprosić do czytania i wielu przemyśleń po 


lekturze. 


_K RAJ 


WARSZAWA. 16. 02. 99. Ręce precz ad Kopi. W 


Warszawie postanowiliśmy - tym razem jako 


autonomiści - zorganizować akcję solidarnościową 


ze skłotersami z Kopi. Około 30 osób - mimo okropnej 


pogody - protestowało pod niemiecką ambasadą 


przeciwko likwidacji Kópi. Padały hasła: "Łapy precz 
od Kopi” oraz "Więcej mieszkań, mniej biurowców". 
Udało się nam nawet porozmawiać przez domofon z 


chodzi...RÓwnocześnie wysłaliśmy fax z 
protestem do tejże ambasady. 

17.02.99. Demo przeciwko prywatyzacji lasów./ 

17 lutego w Warszawie Lewicowa Alternatywa 
razem z Ruchem Obrońy: Lasów Polskich i 
studentami z wydziału leśnictwa SGGW 
zorganizowała manifestację przeciw prywatyzacji 
lasów. Demó. zaplanowaliśmy na i 
ekologicznej w .sejmie, „ale nie ety terminy 
posiedzeń sejmowy: h czr 


ten chory pomysł, potem przesA Gg pod Sejm, 
pod którym doszło nawet do spotkania z 
wicemarszałkiem Sejmu. Nie chcemy j 


poprzestawać na tym demo. Wiosną planowane są 


dalsze akcje, głównie informacyjne, będziemy nadal 


zbierać podpisy przeciw projektowi prywatyzacjić 
lasów. Do tej pory jest ich prawie 400 tysięcy (to * 


zasługa głównie leśników). Planowane są kolejne 
manifestacje. NIE MA KOMPROMISU W OBRONIE 
MATKI ZIEMI!!! 

P.S. Po więcej informacji piszcie na adres: L.A. PO 
BOX 47 04520 Warszawa. 

19.02.99. Finiw Warszawie. 

Kilka dni przed dowiedzieliśmy się, że na zaproszenie 
ZChN ma odwiedzić nasz kraj Gianfranco Fini. 


pracownikami ambasady, wyjaśniliśmy im © eo nam 


Krawat. 
P.S. Oczywiście chciałbym jeszcze podziękować wszystkim tym którzy przyczynili się do powstania tego numeru, ze względów oszczędnościowych 
wszystkich nie będę wymieniał. Specjalne podziękowania dla Siwego za pomoc techniczną. 


| zorganizowała pod a 
hasłem 


Niegdyś sekretarz Włoskiego Ruchu Sp > 
założonego w 1946 roku przez faszystów. Dopien 
1994 roku oficjalnie age faszyzm, co | 


z Włoch. Ta tte aj e to 
strategie wyborcza, dzięki temu ' 
parlamentu i rządu razem z Forza italia. 


reaktywowaliśmy RAAF. Niestety plan wizyty Finiego 
w Warszawie był owiany tajemnicą. Dowiedzieliśmy 
się natomiast jak ma przebiegać wizyta w Krakowie. 


Tam FQ zorganizowała demo (bezpośrednie). 


: NIE „SHCEK ' 
Be LASOWĄ 


Lewicowa ALTE 


ć ja * oficjalni 
sympatycy i dojdzie © konfrontacji, ale nikt się nie 
pojawił. Przenieśliśniy się więc pod Sejm. Tam Fini 
(jako lider Sojuszu Narodowego) podpisywał z ZChN 
- em układ o współpracy. Pod Sejmem krzyczeliśmy 
hasła "Fini , nie chcemy tej 
faszystowskiej świni: itp. Mima, że nie udało nam się 


Nie mogliśmy pozostać bierni. Specjalnie na tą okazję 4 


dorwać Finiego to myślę, że akcja była udana. ZChN 
musiał się tłumaczyć w prasie i TV czemu chce 
współpracować z pośtfaszystami. Akcje z Polski 
pokazała też włoska TV. 
04.07.99. LEWICO 


"WOLNY KURB 
„wymienionym has 


cji Antysystemowej 
ltatem tzw. sojuszu 


ęły aktualne wydarzenia na świecie, 
„Jasna mowa tu o agresji USA i NATO na 
Sławię. W tej kwestii przez zebrane gremium 


wydane zostało oświadczenie a także powołano do 


życia agencję informacyjną : Andrzej Zgódka ul. 20 
Latków 4 / 80 02 157 Warszawa. Zobowiązaliśmy się 
także do wydania biuletynu dotyczącego wojny w 
Jugosławii, komentującego oficjalne informacje i 
dementującego przekłamania i półprawdy płynące za 
pośrednictwem mediów. Biuletyn dostępny będzie 
pod adresem: Eko Front al. Wojska Polskiego 2 / 1 58 
310 Szczawno Zdrój. 
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Poza tematem Jugosławii omówione zostały tematy: 

Przystąpienia Polski do NATO. W tej kwestii w 
związku z nieuchronności acji, podjęliśmy 
decyzję o dalszym inform jak najszerszym 
zakresie) społeczeńst ieni 
naszego kraju 


tych regionów. 
To tyle suchych 
komentarzu. 


zaproszenia w ogóle mi 
odpowiedzieli negatyw 
anarchistyczne zachowały się po 
w ogóle nie odpowiedziała 
wyraziła zainteresowanie (Kielc 
.. nie przyjechała z różnych po 
natomiast większość środowisk 
związanych z prawicą (głównie o neQ 
źródłach, stronę konserwatystów ka 
reprezentował A. Nikiel). Środowiska ekol 
reprezentowali Olaf Swolkień i gospodarze. Wielc 
nieobecni to z pewnością Remigiusz Okraska i 
Jarosław Tomasiewicz (autorzy kilku tekstów w 
tematyce sojuszu extremów), Jany Waluszko, Marek 
Głogoczowski, Andrzej Żwawa i wałbrzyscy islamiści. 
Większość z nich zapowiedziała jednak swój udział w 
następnym kongresie. Pozostaje jednak pytanie czy 
środowiska wolnościowe i lewackie w większości 
swej nie dorosły do porozumienia, które wymaga 
odejścia od miłej sercu i spokojnej dla ducha 
ortodoksji? 

Mimo tego zebrane osoby stworzyły miłą i co 
najważniejsze konstruktywną atmosferę. Wszystkich 
chętnych do współpracy prosimy o kontakt. 
Rafał Qba Jakubowski. 
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Kontakt: al. Wojska Polskiego 2 / 1 58 310 Szczawno 
Zdrój. 


słowa: Wszyscy burżuje to chuje ! 


GÓRA ŚWIĘTEJ ANNY -WROKPOAKCJI. 


1 MAJ! KRAKÓW. 


anych przez siebie prac 
ensji). Po oklejeniu w 
kę udali się do wewnątrzn 
w środku zastaliśmy: 


przepraszała za swego syna. Popi 
ane okna wywieszono czarne i c 
sztandary, wznoszono okrzyki "Cali 
, wszystko to spowodowało zebranie 
o tłumu przed ieni , 


prezydent Kwas 

się około 250 ludzi, byli równie: Sdstawiciele Ligi 

Republikańskiej którzy dość szybko wycofali się ze 

łych pozycji. Przed głównym wejściem 
d 5 


ozgrzeszenia nie będzi 
martwy prezydent”, z 


prawa 
państwa. 


P.S. Jak donosiły p 
rozmowy z pare 


swej pracownicy pensji. Aż same na usta cisną się 


aby wyrazić ponownie S$ 
nieuchronnej zagład 
względem historycznyfń, 
wszystkim ekologiczn 


: bębnach, 


W czerwcu około 60 osób z całej Polski przyjechało, 
ją dezaprobatę wobec 
bezcennego pod 
iturowym,. a przede 


ikt się nie łudził, że zd 
e spotkanie było dań 


rozmawialiśmy z 
3 oziejsz m 


tego macie?" Wielu 
nam racje, pa 


Po kilku g Zin 
fite< 


upę policji, która 
jy tu dłużej to 
wodu z powodu 
+ zakończyło się 
postaci występu 
RU NEDZIECI SIDA. 

ynęliśmy na sytuację Góry 
ieliśmy ludziom o problemie i 


pokazaliśmy, że kurestwa robione w imię pieniądza i 
postępu kosztem przyrody mogą spotkać się ze 
zorganizowanym sprzeciwem społecznym. 
Bodek 


KAMPANIA "NIKT NIE JEST NIELEGALNY" 


PRZEMYŚL 31.07. zorganizowaliśmy dwie akcje w 


Przemyślu. Pierwsza pod Starostwem Powiatowym, 
druga przed Bieszczadzkim Odziałem Straży 
Granicznej. Transparenty, ulot rzyczane hasła i 
przeczytane głośno tekst 
przechodniami,. kilka 
dyskusja słuc 


pi 


sa BI 

przekraczaniu g 
Wieczorem bardz 
ciekawych zakątk 
dawna chciał się za 
dziwne koleś po 
nacjonalistów ukraińs 


Jeszcze pewnie nie raz poja 
innych krajach za nasza w 


Gazeta" 


NIEMCY - CAMP 
Qa - 15. 08% 
1999.Ponad 500 
osób z Niemiec, 
Polski, Włoch, 
Holandii, Ukrainy, 
Francji i z wielu innych jeszcze krajów, uczestniczyło 
w obozie antygranicznym w Zittau, w dniach od 7-15 
sierpnia. Obóz był już drugim w historii. Pierwszy, 
który odbył się w Gerlitz zeszłego roku był 
zapoczątkowaniem kampanii: "KEIN MENSCH IST 
ILLEGAL" (Żaden człowiek nie jest nielegalny). Drugi 
odbył się właśnie w Zittau, miasteczku położonym na 
granicy polsko-niemieckiej (przejście Sieniawka). 
Imprezę tą poprzedziło szereg spotkań 


hę „rozmów z 


przygotowawczych i wizji lokalnych, dlatego też obóz 
ten był tak sprawnie przygotowany. Kampania "Żaden 
iek nie jest nielegalny" jest ogromnym 
dającym się z ah, w 


skrzyżowanie dróg przed posterunkiem. Po 
dwugodzinnej batalii i przepychankach udało się 
ostatecznie policji odsunąć ludzi ze skrzyżowania. 
Aresztowani zostali zwolnieni i i wszyscy wróciliśmy na 
camp. 
k Wtorek, 10 sierpnia 1999r. Dzień SAL. Fogęca od 
eportacjom, oraz walka z ę 
jego Poem a, 7 
N z yło 


zyscy wrócili do Śbozu, który 
nczasowo na terenach fabrycznych, 
i d 


em z b ograniczoneg. 
Z musieliśmy przenosić z p 
a więc trasa przez całe miastt 


niektóre 2 
Nowe oboz ugorem, ale 
dzięki nam szybko przemieniłó się w camping. Ww 
szybkim tempie stanęła kuchnia, natrysk, a później 
ieczór był okazją do zabawy. 
ziałek, 9 sierpnia 1999r. Dzień trze 
ostała zorganizowana wiel 
muzykę i aekcc 


1odem na czele 
przedstawiono 


adę policji, okazała się 
stanęliśmy pod bramą 
k nie udało się wejść. 
dka blokowali wejścia, a 
potem gdy nie 
dawali oni już rady 
napierającym 
ludziom, do akcji 
wkroczyła policja. 
Następnie 
odczytano w wielu 
j.e Z Yuka. G-h 
pozdrowienia dla 
azylantów i podano 
informacje o naszym 
obozie. Pecha miał 
kierowca 
ciężarówki, który 
nieopatrznie chciał 
przejechać drogą 
WaS ZE 6 20 
protestujących. 
Doprowadził też wszystkich do wściekłości tym, że na 
przedniej szybie miał naklejkę NPD (Niemiecka 
Partia Nacjonalistyczna). W jednym momencie całą 
jego przednia szybę pokryły nasze naklejki, pod jego 
adresem leciały cały czas obelgi i przekleństwa. 
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nieop 
odłączyli 


w szy sc; 
zgromadze 
przenieśli się 
komendę policji, By wać swój sprzeciw 
j do próby sił między 
kawicznym tempie 
aby odblokować 


Piątek, 13 sierpnia 1999r. Dzień siódmy. (wcale nie 
pechowy) Wielka antyfaszystowska akcja odbyła się 
w Gaerlitz. Manifestujący za ywali się przed 
domami czołowych dzia D, oraz przed 
sklepami * j ń i materiały 
i st przygotowano 
dla uchodźców, 


neopogańskiej 
ekologiczne ( 
anarchistyczno ' 
Poznań). Stronę le 
Grupy Inicjatywnej € 
była tam raczej pryw 
organizacji. Najważnii 
było zawiązanie sieci 
przeciwstawiających się 
struktur unijnych oraz szero. 
życia gospodarczego oraz KU 
kilka ważnych kwestii, w naj 
powstać strona internetowa grup 
oraz zbierane będą wszelkie inf 
akcji przeciw U.E. czy skutków p 
do U.E. do wspólnego archiwu 
wszystkich zainteresowanych - jeżeli 
wycinki z gazet, przeważnie lokalnych, do 
tych tematów to przysyłajcie je na ten oto adreS: 
Remigiusz Okraska, Mrzygłodzka 50, 42 40 
Zawiercie). Przyjęto też wspólną dla wszystkich 
nazwę "Konfederacja Dla Naszej Ziemi" którą będą 
podpisywane oświadczenia oraz wszelkie wspólne 
akcje i ulotki. Tyle jeśli chodzi o konkrety ustalone w 


Besser als die STASI. 
Dank ihrerHilfe! _ 


Fiir mehr Informationen wenden 
Sie sich an unser Biirgertelefon: 


01805/319320 
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: poza społecznościach słowiańskich 


czasie spotkania. 
Teraz kilka słów co do samej idei Kongresu i 
nią.. ludzi..0. różnych poglądach 


Kwestia 
bard 


konkretnej kwestii. 


informowaniu naszego społeczeństwa o 
zagrożeniach jakie niesie przystąpienie do UE jak i 
większą otwartość środowisk kontestujących z jednej 
sk zzrdrugiej strony. 
Krawat 


EKONFRONTACJE ' 99. W dniach 2 - 5 wrześnie w 
Wałbrzych odbyły się wykłady i dyskusje na 
przeróżne tematy związane z szeroko pojętą ekologią 
w ramach imprezy EKONFRONTACJE'99. Poza 
wykładami odbyły się też warsztaty w terenie które 
estety przez pierwsze dwa dni nie miały zb 
jającej aury. Poniżej kilka słów o tym co dla mni 
czasie tej imprezy najciekawsze. 

szy podejmował temat "Różnych. 


Wiary Rodzimej 


ił mnie nieco mo 
dlat 


trochę o prź 
bardzo wal 

Wykłady 
transportową (kolej i 
rzek na przykładzie 
dnia można było s 
wegańskiej w wykł 
żywienia według 
Łańcuckiej. Najci 


dy) jak i temat regulacji 
go Śląska. Trzeciego 


dnia był temat i zagrożeń 
płynących dla jy wejścia do Unii 
Europejskiej Re Temat ten wywołał 
najwięcej kontrowersji i dyskusji, prowadzonych 


nadziej 


Mam nadzieję jednak, że to * 
"spotkanie przyniesie jakieś wymierne skutki w 


głównie przez przybyłych na spotkanie eko - rolników 
którzy nie potrafili pojąć jak może gospodarstwo 
rolnicze prosperować bez dotacji państwowych, co 
sugerował prelegent. trochę, bo jakoś tak się 
działo przez tysiące nikt z tego nie robił 
problemów. 
Ostatniego dnia odbył 
wykład "Czy proces ev 


stanowią * 
cenną i 
imprezę, 


Monkey-Wrench Graphix is a 
DTY operation printing T-shirts and 
designing graphics for a number of 
campaigns and struggles for social 
justice. All profita go back into 
the project or to specific causes. 
For a list of original/ political/ ben- 
efit/ weird T-shirts (or printing 
costs) send a SASE/URstampx/$1 
(more if yow'd also like other stuff!) 


EDINBURGH 
EH7 5ZH SCOTLAND 


E-mail: monkeyGpunk.org.uk 


nia (było tak 
libertarianie z 
rozwiązali swą 
uż całościowa a 
zatwierdzona na 
Poza sprawami 
nowiono uczestniczyć 
polskiej manifestacji anty 
jobrony 25 września. 
rzyć jakby własny blok a 
stwowymi związkowcami. 
ędzie też 9 listopad i 
Nie Jest Nielegalny". Grupa 
"o akcji pomocy powstańcom 
"meksykańskiego stanu Chiapas. 
cz biorąc zjazd można uznać za udany. 

Anarchia nl 


FOOD NOT BOMBS 

"Food Not Bombs" to organizacja działająca od 1988 
rr zrzeszająca ludzi sprzeciwiających się pro 
wojennej polityce zbrojeniowej swoich rządów, które 
w pogoni za potęgą militarną swego państwa 
zapominają o najuboższej, głodującej części 
społeczeństwa. W ramach akcji FNB, w wielu krajach 
organizuje się zbiórki pieniędzy i żywności, która jest 
później rozdawana za darmo ludziom bezdomnym i 
głodnym, tym których nie stać na zapewnienie sobie 
codziennego posiłku. Od niedawna ruch ten zaczął 
działać w Polsce, także w Poznaniu. Zwłaszcza teraz, 
z uwagi na ambicje Polski dotyczące przystąpienia 
do Unii Europejskiej i struktur NATO, corocznie 


relacja w "Rzeczypospolitej", w której potraktowano 


odpowiedział: "A co nie możemy? Ja byłem w F.A. 
nas co najmniej jak równorzędną siłę na tej 


Gdańsk ale nic nie robili, więc się zapisałem do PPS - 
u". Jak „to..w..ogó ntować? Młodzieżówka 


wydaje się setki milionów złotych na rozwój armii i 
zakup broni, podczas gdy jednocześnie drastycznie 
zwiększa się liczba osób b nych, głodnych, 
i y socjalnej, czy 


spotkało się z nami" 
że są tacy ludzie, kt 


kapitalizm: 
Maciej Ros a 


Patrole co 
nas tuż za 
dokumentów 
"zbadanie" skła 
Około 10.00 daj 
poboczu pełno 
Zatrzymują autob 
Do miasta wjeż 
kluczeniu, zatrzyń 
Przedmieściu. Tuta 
OPZZ -towcami. - 
Na umówionym na zjeź 
przy "Bristolu" jest już k 
Piłsódzkiego rozdawać ulo 
rozdaliśmy ich ponad 7 tysięcy. Ji 
tysięcy ludzi. Rolnicy, górnić 
nauczycielki ..., zebrało się też o 
Stoimy na środku placu, rozm i 
Starsza kobieta trzymając w ręce n 
"ale wy chyba nie macie nic 
anarchistami?" 

- "Owszem" odpowiadamy. "Mamy, naw 
jesteśmy!". 
Kobieta drze naszą ulotkę wyzywając nas od Żydów 
masonów. jednak oprócz takich przypadków było 
także wiele pozytywnych reakcji. 

Trwają przemówienia. Ikonowicz z PPS - u jest w 
swoim żywiole. Przerywamy mu przemówienie 
okrzykami "Władza Precz!!!". Przez chwilę słychać 
tylko nas. po chwili Ikonowicz kontynuuje: "polski 
chłop nie chce władzy ...". 

W międzyczasie przypelętała się młodzieżówka z 
PPS - u. Namawiają nas, byśmy poszli razem z nimi, z 
przodu demonstracji. odmawiamy. 

Wkurzyłem się solidnie widząc, że PPS - owcy 
używają czarno - czerwonej flagi. Jeden z nich 
zapytany o pewną niestosowność tego faktu 


, Jeszcze tylko kilkaset metrów i demo się kończy. 


ększa mobilizacja. 
idzie dość szybko. Org 
władzami. Żadnyc 


na waszą 


wybucha jedna, ico ony petarda. 


zeciwko Belwederu duża koncentracja _ gli 
k", skoty etc. Krzyczymy: "Kto st 


ludzi 


hałem była 


powodem, 

możliwo ndy wśród 
ludzi, któ |nie ocześnie 
stanowią tę bardziej 

wydaje) część nasze 


Według nas (F.A. 
demonstracji był je 
propagandowych 
się z subkultu 
oficjalnych, ogól 
obszerne (jak na 
nieczęsto zdarza 


iększych sukcesów 
czasu. Wyrwaliśmy 
a. W większości 


bardzo miła 
czekiwania 
ewnątrz i na 
jały z zamiarem 
Eji sił zostali jednak 
i gradem kamieni i 
z Kopi dzikiego 
rzez tzw. Madmaxów w 
olicjj sypały się cegły i 
cji wszyscy spodziewali 
cia we wzmożonej sile, 


ditwa pomiędzy najbardziej 
3Kłoterskimi dzielnicami Berlina, 
edrischaimem. Walczono wodą, 
mi i warzywami a nawet kałem. Po 
tron było po kilkaset osób. Ogólnie dużo 
u i dobrej zabawy. Zwycięstwo odniósł 
chain. 


REZNO. Duża ilość pustych mieszkań w tym 
mieście (kilka tysięcy willi) i podupadanie ruchu 
skłoterskiego w Berlinie z powodu przeniesienia tam 
stolicy Niemiec skłoniły niektóre osoby z ruchu 
skłoterskiego do próby zajmowania pustostanów w 
Dreźnie. 

Został zaplanowany koncert na zajętym od jakiegoś 
czasu skłocie. Niestety tego samego dnia nastąpiła 
ewikcja tego skłotu i około 15 osób zostało 
aresztowanych. 

Następnego dnia odbyła się akcja upozorowania 
zajęcia kilkunastu domów poprzez wywieszanie na 
zewnątrz nich transparentów z symbolami anarchii i 
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skłotów, co miało zdezorientować policję. Wieczorem 
rozpoczęła się akcja zajmowania i barykadowania 
jednego rzeczywistego skłotu tórej brało udział 
około 30 osób. Przywiezion belki, deskiiinne 
materiały do bu owy bź ło 23.00 pojawiła 
się policja a działy prewencji. 
Sforsowanie rodka przy użyciu 
dużo czasu. 15 


1999r. 
rowerzystów 
na rowerze prze 
ponad dwustuoń 
Działania policji 
manifestacji poń 
żadnego przestęp 
poruszanie się row! 
Dnia Ziemi. 

Aaron Koleszar jes 
społecznym aktywistą z P 
on członkiem I.R.A.T. 
Przeciwko Toksycznemu 
udziela się m.in. przy tworzeni 
we Wschodniej Kanadzie pit 
sprawiedliwości społecznej ora 
stale publikacje dotyczące wię. 
Propaganda Journal. Koleszar zosta 
nieodpowiedzialne zachowanie się 
zagrożenia dla ruchu publicznego, kiedy 
policja stworzyła takie zagrożenie robiąć 
barykadę w poprzek drogi i zatrzymując w ten sposó 5 


nie tylko rowerzystów ale i cały ruch na alei. Po pięciu * 


godzinach pobytu w areszcie rowerzyści zostali 
wypuszczeni ale mieli stawić się na rozprawę w maju. 
Niektórzy z aresztowanych składali formalne skargi 
na policję które jak zwykle niewiele dały. 

Earth Action stworzyło Legal Defense Found na 
pokrycie kosztów prawnych oraz podróży do Nowego 
Jorku na proces. 

Więcej informacji pod adresem: 
Earth Action, 81 Prince St., 
CANADA 4R3 


Charlottetown, PEI, 


WŁOSKI WIĘZIEŃ POLITYCZNY W USA. W 
amerykańskim więzieniu odsiaduje obecnie wyrok 
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. , mogłaby stanąc w jednym szeregu z punkami. (Co? 


Silvia Baraldini, włoski więzień polityczny. 11 czerwca 
wysokiej rangi urzędnik ambasady włoskiej rozpoczął 

| u temat przeniesienia 
„ odsiedzenie 


AMAT 


w * b e > która odbędzie się 
25 III 2000 
nt na Rozbracie w 
i Baraldini na Poznaniu. 
internetu: Idea wystawy jest taka sama jak w zeszłym roku. 
Justice-for- Zdjęcia prosimy przesyłać do 
g/silvia.htmil. Jeżeli chciałbyś AG) adi więcej pisz 


YMAĆ WOJNĘ 


amóustfacja odbywał się fe: 
niejszości co przysporzyło wielu takowych 
idzów ale i trochę zamieszania. Demonstracja 
rozpoczęła się od meczu w piłkę, cała impreza 
odbywała się przy Federal Plaza a przybyło na nią 
około 1000 osób. Impreza była obstawiona przez 
policję która na szczęście zachowywała się 
poprawnie (chyba przez to, że była obok Polska 
Parada). Jedynym incydentem było aresztowanie 
starego hipisa "Dzikiego Billa". 

W czasie Marihuanowego Festynu było 
wygłoszonych wiele przemówień dotyczących 


4 głównie zakończenia wojny narkotykowej oraz 
legalizacji marihuany. 


Mówców było wielu i 
rezentowali przeróżne opcje i grupy polityczne 
skrót kilku z nich. Gator Bradley z "Głosu 20 -te 
" mówił o wojnie narkotykowej oraz o dłus 
w więzieniu jego przyjaciela 
mawiał ludzi do poparcia 


kologii, 
nce. Partia ta 


lokalnej społecz 


zapraszamy do uczestnictwa w 


RS 


Il WYSTAWĘ FOTOGRAFII 


Kolektyw Rozbrat 
P.0.BOX 5 

60-966 Poznań 31 
lub dzwoń (061)8232563 Sanczo 


odbywającego się kilka tygodni później Festynu 
Konopi. Ponadto, pokazał on jak wiele jest w Chicago 
osób wierzących w to, iż wojna z narkotykami jest 
niczym innym jak wojną Ź 


PRECZ Z GENTRI 
mieszkaniec San Fran 
m jak w jego okolicy p: 
niszczenia barów i re 
średniej czyli yupp 
czątku tego roku, 
telefonicznych, 


KIEJ 


ógł konkurować z bardzo 


Marsz Miliona gaMarihua jy był wstępem do 


DZIAŁAC 
Z ANTY 
WOJENN 

Y 
ARESZTO 
WANY W 
: SANTA 
festiwal | z, 
A6 Ma ja 
15 kwiecień 2000 sobota godz (100 || 1999r. w 
miescie 
To już trzecia taka impreza u nas. Santa 
Jeśli robisz „graffiti w wszelakiej G- Wasz 
jego odmianie przybywaj, miejsca miejscowa 
POZNAŃSKI Koalicja 
SQUAT ROZBRAT Powstrzy 
ULEB PUŁASKIEGO 21a m a ć 
powodowana Bombardo 
wania" 
. przeprowa 


dziła akcję protestacyjną zakończoną niemal że 
tragicznie przez interweniujących policjantów. Oto 
szczegółowy przebieg tych wydarzeń. W sobotę 
wieczorem Koalicja "Powstrzymać Bombardowania" 
zorganizowała protest antywojenny przeciwko 
bombardowaniom przez wojska NATO cywilnych 
celów w Jugosławii. Miejscem akcji było McPherson 


medycznej. Ochotnik FNB Robert Nores został 

W poniedziałek 24 maja minęła 19 rocznica skazany i przesiedział w więzieniu 27 dni. Policyje 
i T Wszystko zaczęło represje FNB nie dotykał tylko San Francisco. 

| fittierr San Jose i Arcata, 
ston, Boluxie, Tampa, 


w stanie Również grupy z 
California, Boston, E 
Salt Lake City, Waszy 


Kanadzie, Berlinie w N 


iż w Central 
imbridge. Nasz 
eraturą był 
rzez kilka dni w 
zy Brattle Square 
,magaliśmy, 


by. Również 
' nagrania 
świsty 


ch w Boston 
ons. Ośmioro z nas 
wało się również 
i dostarczaniu 
sch 


Francisco = 
Kalifornii. Były to czasy gdy 
ekonomiczna polityka prezydenta 
Reagan'a doprowadziła wielu ludzi do 
biedy i ubóstwa. 15 sierpnia 1988 r. 45 
policjantów przemaszerowało przez 
Golden Gate Park i zatrzymało mnie wraz 
z ośmioma innymi osobami. Był to 
początek brutalnej kampanii 
prowadzonej prze Policję San Francisco 
przeciwko osobom wspierającym prawa 
biednych. Tamtego lata policja 
aresztowała 100 osób. Policja pobiła kilka 
osób z FNB oraz poturbowała 
fotoreporterów i kamerzystów robiących: 
tym zajściom zdjęcia. Wynikiem ty: 
represji był udział ; 
2000 ludzi w '38 
cjach FNB w . 
acy..kiedy 


] j nych zmian 
postanowił zareagow; RZ py ND. » j tych. i 
oficera La Favor'a i 3 FE 4901 Ja jesteśmy dumni 
natychmiastowo go zatrz tego, że przez szereg lat 
bezlitośnie go bijąc i kopią: głączyło do nas wielu 
go kilkakrotnie z dużą siłą w gk tników którzy każdego 
wystarczyło policji, siłą zmusili O godnia szczęśliwie ciągną 
Steva po czym potraktowali g Kcje Jedzenia Zamiast 
Pomimo tego, iż Steve znajdow Bomb. Mam nadzieję, że 
śpiączki nie został odwiez wszyscy oni rozważą naszą 
znajdującego się o pięć minut: propozycję uczczenia dnia 
całkowicie odmówiła odtransportowań 24 maja 2000 roku w 
szpitala, za to został on zabrany na komisar jakikolwiek sposób. Dziękuję 
przesiedział 72 godziny samotnie w celi. Stev = wysłuchanie. 
oskarżony o napaść na urzędnika państwowego oraz C.T., Keith i Jo. 
stawianie oporu przy aresztowaniu Obecni przy Keith McHenry , 
całym zajściu dziennikarze z Radio Free Santa Cruz współzałożyciel FOOD NOT 
zostali również zatrzymani i wypuszczeni po BOMBS 
zarekwirowaniu im taśm z nagraniami całego zajścia. FNB 3145 Geary Blvd .+ł12 
Pomimo usiłowań policjj w usuwaniu wszelkich San Francisco, CA 94118 
dowodów mogących świadczyć przeciwko nim BJ KCI. albo PO BOX 442286 
kamerzyście KION TV udało się zataić nagrania video zowie sia A PES 8 > wy | + e 
z zajścia co będzie pomocne w czasie procesu. , red » - śle foodnotbombsQearthlink.n 
Działacze Sdółwośn) zyka się obecnie do RZN aresztach i więzief ARYWDO) FOR AEON WAD ASRR et httpo, i 
przeciwko policji i władzom miasta Santa Cruz. dni i nieraz stawał erspektywą życia w  //home.earthlink.net/-foodnotbombs 

więzieniu. Kilka łem w szpitalu po 

pobiciu przez pol zą musiał zajmować 

się chirurg gdy zost y przez policjanta 


HAPPY BIRTHDAY FOOD NOT BOMBS! między oczy. Wieś tów FNB lądowało 
w aresztach, było bitych wymagało opieki 


Santa Cruz, 
i jes 
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Każda grupa, społeczność, jako suma istnień 
jednostek, ich kreatywności i kontaktów 
międzyludzkich ma w swym bycie formy w których 
dla uczestniczących w nim, staja się rzeczywistym i 
bezpośrednim przeżyciem. Taka formą jest między 
innymi pomoc wzajemna. Uważam ją za jedna z 
ważniejszych części współtworzenia i w ogóle 
jakiejkolwiek wspólności. Jest ona obecna w 
każdym istnieniu człowieka, w wielu kulturach i 
formach organizacji życia społecznego. Wypływa z 
wewnętrznego poczucia życia jednostki. W jakiej by 
człowiek nie był niewoli tam pomoc wzajemna jest 
ważną częścią przetrwania. Postrzegało ją i 
opisywało przez szereg wieków wielu myślicieli, 
(jakby jej nie nazywano), pośród nich Piotr Kropotkin 
w swej pracy właśnie pod tytułem "Pomoc 
Wzajemna”. Była i jest od zawsze ważną częścią 
anarchizmu bez względu na kierunki, prądy itp. jakie 
przybiera. Nie tylko anarchizmu, jest przecież ważną 
częścią życia ludzi jakby jej nie uważano za 
niezdatna i naiwną. To nie jest jakiś nadęty i fałszywy 
humanitaryzm czy ofiarność. W czasie gdy szaleje 
zidiociała konsumpcja, pęd za karierą i mamoną, 
gdzie człowiek złożył w ofierze swym nienasyconym 
bożkom swe własne człowieczeństwo, harmonię i 
odpowiedzialność, współtworzenie swego życia 
wraz z innymi - pomoc 
wzajemna staje się 
alternatywą, iskra która 
zapala nie ląd, a ludzi do 
poszanowania życia 
innych, ale i do 
zniszczenia śmierci i 
zniewolenia. 
Współtworząc wraz z 
innymi, nie bez 
przeszkód, społeczność 
wolnościową, wiem jak 
jest ona ważna, co może 
zdziałać i kiedy jej 
brakuje w zależności od 
sytuacji przyjmuje ona 
bardzo różne formy, jest 
plastyczna a 
ograniczenia i 
przeszkody biorą się 
wpierw z nas. Nie. ma 
sfery życia w której by nie 
mogła występować, jest 
możliwa w każdych 
warunkach bez względu 
na zapatrywania ludzi. 
Czym jest jej mniej i czym 
staje się wtórna i nie z 
wewnętrznego poczucia 
trudno mówić o tak dziś 
nadużywanych i 
wyświechtanych 
pojęciach jak 
społeczność, samo - 
stanowienie - rządność, 
czy wspólnota. Dzięki pomocy wzajemnej można to 
wszystko sprawdzić w praktyce, bez zbędnej 
gadaniny. Pomoc wzajemna miała swe miejsce i 
ważną rolę w wielu kulturach, choćby na terenie 
słowiańszczyzny, gdzie cała wieś obrabiała po kolei 
poszczególne pola na wspólnej robocie i zabawie, 
do tego kwitła tedy tfu - rczość. Też w ruchach 
społecznych, jak kasy strajkowe robotników. 
Oddolnie przyjmowało to tez formy organizacyjne 
gdzie uczestniczący bezpośrednio określali jak i jaki 
sposób ma funkcjonować. 

Teraz opiszę to co ma miejsce w naszej 
społeczności, choć doświadczenie to dość świeże, a 
jest nim Kasa Pomocy Wzajemnej. Uczestnikami jej 
jest góra kilkanaście osób (co jest zmienne), nie 
przekreśla to zorganizowania się tegoż w 
mniejszych czy większych grupach. Ustalenie w jaki 
sposób zostawiam specyfice i swojskości grupy, by 
było po swemu, a nie według modelu czy jedynie 
prawdziwej i słusznej drogi. Chcę przedstawić 
idejkę, a nie co owa pomoc ma obejmować, 
częstotliwość składek, ilość i inne typowo 
organizacyjne rzeczy. Pracujemy, studiujemy, 
jesteśmy uczniami, zajmujemy się różnymi 
rzeczami, życie nieraz kieruje nas.na boczne tory bo 
choroba, utrata pracy, przymusowa przeprowadzka, 
brak środków do życia z różnych przyczyn, ot los 
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KASA POMOGY W£SAJEMNEJ 


płata figle. To wszystko to osobiste dramaty, bo 
każdy indywidualnie to odczuwa z różną siłą - to 
właśnie tak trzeba postrzegać działalność takiej 
kasy pomocy, zależy od skali, kilkanaście osób 
składających się co jakiś czas tworzy cos w rodzaju 
funduszu. Wystarczy jedna osoba która zbiera 
składki i ma nad tym piecze. Jeśli takowa potrzeba 
zachodzi osoba której to dotyczy zwołuje spotkanie. 
W skali kilkunastu osób w grupie, zainteresowanych 
taka formą, prawo decydowania ma każdy czynnie 
uczestniczący obecny w danym czasie. Nie bójmy 
się dzielić z innymi swoimi problemami i potrzebami, 
szczególnie w gronie przyjaciół, osób nam 
przychylnych. Do tego m.in. jest pomoc wzajemna i 
nasza opisywana kasa. Wszyscy razem, poprzez 
własne możliwości, często kontakty itp. mogą 
znaleźć łatwiej wyjście z sytuacji, co dwie głowy to 
nie jedna, wedle przysłowia. zorientować się jaka 
pomoc jest najważniejsza. Kasa pomocy wzajemnej 
to nie tylko sposób zorganizowania się, to tez jak 
najpełniejsze uczestnictwo ludzi którzy w taki 
sposób chcą się wspomagać. Bo jeśli dziś ty 
potrzebujesz to jutro ja mogę stać się 
potrzebującym. Próbuje tez znaleźć się inne wyjścia 
i pomoc poza finansową, bo i często sytuacja tego 
wymaga. Pomoc wzajemna nie ogranicza się 
jedynie do zbierania 
funduszy, to ważny 
czynnik w dzisiejszych 
| czasach, ale jeden z 
| wielu. Nie wykluczam i 
' nie umniejszam tutaj 
spontanicznych 
zrzutek i wszelkiej 
pomocy, ale kasa 
może bardziej 
zabezpieczyć i często 
w większym zakresie 
wspomagać. Często w 
danej chwili nie 
posiadamy zbyt wielu 
pieniędzy, a tu często 
trzeba działać szybko. 
Fundusz w którym 
składało (wcale 
niewielkie sumy) i 
regularnie zbiera się 
pieniądze może być 
bardziej pomocny. 
Owszem, życzę 
każdemu by jak 
najmniej musiał 
korzystać z takiej kasy, 
jak to w życiu, bywa 
różnie. Kasa Pomocy 
Wzajemnej może być 
' też kasą pożyczkową, 
, jeśli komuś w danej 
chwili brakuje na 
własne potrzeby. Bez 
lichwiarskich 
procentów i innemu temu podobnego naciągarstwa, 
a warunki ustalają sami uczestniczący. W razie 
potrzeby która będzie i tak niedostateczna, a nie tak 
paląca można udzielić pomocy z części środków by 
pozostawić jakąś część na inne (lepiej odpukać). 
inną istniejącą formą pomocy wzajemnej jest 
Wolnościowe Towarzystwo Ubezpieczeń 
Wzajemnych ACK - Życie (Anarchistyczny Czarny 
Krzyż - Organizacja Pomocy Więźniom i Osobom 
Represjonowanym, PO BOX 5, 60 966 Poznań 31,e 
- mail: rozbratQfriko2.onet.p|, 
www.hyprreal.art./bifa, tele. grzecz. 061 - 8227710 
(Michał)), ale to już o wiele większa skala i dotycząca 
innej sfery, co nie znaczy by się nie pokrywało. 
Należy do tego poradnictwo prawne, sieć 
Pacyfistycznej Komendy Uzupełnień, pomoc przy 
drobnych sprawach codzienności i tak by można 
wymienić bezliku. 

To tez nie ograniczajmy pomocy wzajemnej do 
wspomagania pokrzywdzonych, może ona 
występować w każdej dziedzinie życia, a dzięki niej 
ono staje się pełniejsze tak dla jednostki jak 
społeczności i kontaktów międzyludzkich. Jest 
następnym -głazem budującym podstawy 
wolnościowego i kreatywnego społeczeństwa. 
Federacja Anarchistyczna 8 Kolektyw 
"Rozbrat", POBOX5,60966Poznań 31. 


$OQUATTING JAKI 
$PMŁELZNE 
PKZETWARZANIE 
PRZESTRZENI. 


Co to jest squatting to każdy z potencjalnych 
czytelników na pewno wie, ale jak to zjawisko ma się w 
relacji z przestrzenią społeczną a właściwie jej 
odzyskiwaniem, wtórnym nadawaniem znaczeń i 
spontanicznym przyswajaniem to już gorzej. Brzmi to 
bardzo poważnie ale to nie będzie poważny tekst. 
Postaram się wszystko jak najbardziej uprościć aby 
osoba nie mająca pojęcia o socjologii miasta mogła to 
bez problemów zrozumieć. 

Zacznijmy od współczesnego dużego miasta. 
Większości architektów należało by uciec głowy za te 
koszmarne osiedla - sypialnie, gdzie bloki stawiano na 
chybi trafił bez ładu i składu, gdzie jedyną zieleń stanowi 
wydeptany trawnik, a rachityczne drzewka są połamane. 
Nie ma punktów zaczepienia może poza kościołem - 
bunkrem bez okiem i supermarketem. Tak wyglądają 
obrzeża czyli peryferia. A co oferuje nam centrum: 
zakorkowane ulice, brzydkie wieżowce, centra handlowe 
i usługowe gdzie kwitnie bezsensowna konsumpcja, 
mało zieleni a dużo spalin. Pomijam już dzielnice 
przemysłowe, gdzie się w ogóle żyć nie da. W tym 
wszystkim tkwimy jako więźniowie własnych (a często 
rodziców lub wynajętych) mieszkań. Poza nimi zaczyna 
się obca przestrzeń należąca do anonimowych 
sąsiadów, lub znajdująca się w obrębie działań dresów, 
skinów, kiboli czy mafii. Nie ma tam miejsca ani dla nas 
ani dla naszej działalności. Odrzucamy to podświadomie 
nie mogąc się przystosować i zaakceptować takiego 
porządku panującego w naszym mieście. | nic w tym 
nadzwyczajnego, każdy zdrówy na umyśle człowiek ma 
takie same odczucia względem chorego miasta. Bowiem 
jest to wynaturzenie, miasto które stworzyli ludzie 
niszczy ich, nie pozwala na swobodny rozwój. Dawniej 
mieszkańcy wytwarzali wspólną przestrzeń, życie było 
mniej anonimowe. Sąsiedztwo nie było pustym 
terminem. Podwórko, ulica, dzielnica, rynek, plac to były 
miejsca spotkań i intensywnego życia społecznego. 
Ludzie nie siedzieli pozamykani w mieszkaniach - 
klatkach ale brali czynny udział w życiu społecznym 
swojej okolicy. Sprzyjał temu harmonijny układ ulic i 
domów. 

Przejdźmy teraz do squattingu. Większość ludzi 
squatuje bo nie ma szans na samodzielne mieszkanie. 
Warstwa ideologiczna takiego przedsięwzięcia. jest 
dopiero na drugim planie. Takie są polskie realia, nie ma 
tu zbyt dużego wyboru, prawie nikogo nie stać na kupno 
własnego mieszkania gdy jego ceńa przypomina tę z 
Paryża czy Nowego Jorku. Jednocześnie nie wielu 
squatersów zdaje sobie sprawę z tego jakie szersze 
znaczenie ma ich działalność i jak wpływa to na życie 
miasta. Squatting to nie tylko mieszkanie, koncerty, 
działalność wolnościowa. To wyrwanie molochowi jego 
fragmentów i przekształcenie na zdatne do. życia. 
Uświadomiłam to sobie w pełni całkiem niedawno będąc 
kilka dni na squaterskim punk pikniku. Czułam się tam 
jak w maleńkim innym świecie. Gdzie ludzie nie są 
bezimieńnymi postaciami, pracują, tworzą GOŚ razem, 
bawią się etc. A dalej, za ogrodzeniem była już inna 
rzeczywistość, do której wcale nie miałam ochoty 
powracać. 

Wielu dziś narzeka na Christianie w Kopenhadze, ale 
moim zdaniem to co tam udało się stworzyć ze wszech 
miar zasługuje na szacunek. Im się udało 
zagospodarować przestrzeń tak jak pragnęli i 
modyfikują ją wedle swoich upodobań. Dlatego czują się 
tam pewnie, swobodnie i mogą w pełni rozwijać swoje 
zainteresowania i realizować potrzeby. Dotyczy to już 
znacznego obszaru a nie jednego domu, co pozwala 
stwierdzić, że na szerszą Skalę takie działania również 
mają sens. Domy ożywiają, ulice staja się miejscem 
spotkań towarzyskich, nie ma strachu, że za rogiem czai 
się niebezpieczeństwo. Miasto przestaje przytłaczać lecz 
staje się całkiem przyjemną dekoracją w teatrze naszego 
życia. 

Natalia. 


użytek broni palnej. Pomimo wielu głosów sę dotycząc 


kazującą taktyczny 
u działalności 


politycznej, stwierdziliśmy, że idea ta jest dobra i , że trzeba ludzi 
bronią. Kolektywy z Jacksonville i Orlando organizują trening 


raz inne rasistowskie organizacje są coraz bardziej biegłe w posługiwaniu się bronią pa 
wciąż pozostają w tej kwestii bezbronne. Trzeba sobie postawić hipotetyczne pytanie, 
tydzień? Jedno jest pewne, skrajnie prawicowe i rasistowskie organizacje byłyby w ty: 
. Rzeczywistość jest taka, że taktycznej walki z bronią 
opanować w tydzień czy nawet rok. Nasze treningi mus 
walki staną się nerwowo - mięśniowymi reakcjami, że bę 


ypadek, że media w tak dużej ilości ekspl 
jdzo szczęśliwy gdy może dostarczać swy 
społeczeństwo zniewolone. Zbrodnie sa 
głaśnianie poprzez media daje efektywne 
stw społecznych w Ameryce jak i mecha 
temat zwiększenia ilości policji na ulicach 
ych rewolucjonistów za całkowitym zni 
gorsze zmory wśród amerykanów poniew. 
dia i rząd była i jest policja oraz współcze 
bista ochrona i taktyczna samoobro 
ozpowszechniana i lansowana w 
dzie powinni nauczyć się stosoj 
powiednio zabezpieczyć swój don 
położenie itd. Moralne i społeś 
patrywana jako środek rewoluy 
eżność od państwa i jego age 


sporo czasu gdy osiągniemy 


la skrajnie prawico j 
ują już od dłuższego czasu pode 
. Inną sprawą jest stosunek ruc 
a historia uczy nas, że szczęśli 
płudności która czynnie włączy si 
e zakończona, spowodowane była 
iności ludzi w posługiwaniu się bronia 
yt wczesne i stanowiące zagrożenie 
adki Partii Czarnych Panter i ruchu MO 
iło tam o raczej polityczny aspekt posiada 
atelskich patroli milicyjnych. Nie krytykuje 
ne w tamtych czasach i mogły doprowadzić 


duje się o wiele bliżej ponie 
takie treningi są jeszcze p 
ej. George Jackson powi 


że ich rewolucja nie 
tami. ph nich 


innym niż nasza polityka samoobrony. 


wane przez 
nielegalne. 
bywatel może 


ć to szkodliwe 
uzależnienie 
hronnych. To nie 

j rządowi. Rząd jest 
zeństwo bezbronne 

ce. Ich wzrost oraz 
styl życia wszystkich 
ostatecznych rozmów 
Argumenty anarchistów i 
więziennictwa wywołują 
i zbrodni lansowaną przez 


zesnej zbrodni i powinna być 
jeden aspekt tej działalności. 
zapobiegać zbrodni, umieć 
inni wiedzieć kiedy należy użyć odpowiedniej ilości siły, umieć rozpozn 
zpatrywane przez całą wspólnotę. Nauka samoobrony powinna by: 
samookreślenia i drogi do stanowienie i walki. To z kolei osłabi nasz: 


> Ń 
| NOM 


SZACUNKOWY OBRAZ STRAT I OFIAR CYWILNYCH PONIESIONYCH 


PRZEZ REPUBLIKĘ JUGOSŁAWII W WYNI KÓW NATO W 
OKRESIE_24 MARCA - 8 CZERWCA 1999R. 


W okresie od 24 marca do 8 czerwca 1999 r. NATO przeprowadziło ponad 35 
tysięcy ataków na terytorium Republiki Jugosławii. Wystrzelono ponad 10 
tys. pocisków samosterujących Cruise i zrzucono ponad 79 tys. ton 
materiałów wybuchowych, w tym co najmniej 152 pojemniki zawierające 35 
450 bomb kasetowych, termowizyjnych i grafitowych. Te rodzaje broni są 
zakazane przez prawo międzynarodowe. Największą ilość nalotów 
przeprowadzono na miasta Pri(tina (374 ataki), Prizren (232), Belgrad (212), 
Uro(evac (205), Djakovica (190), Kraljevo i U(ice (po 145), Nowy Sad (114). 
W wyniku zniszczeń w przemyśle chemicznym miliony mieszkańców 
Jugosławii cierpi z powodu zatruć gazami i substancjami toksycznymi. 
Woda, gleba i lasy zostały zanieczyszczone, co poważnie zachwiało 
równowagę w środowisku naturalnym. Będzie to miało swoje długotrwałe 
konsekwencje dla zdrowia mieszkańców całego regionu Bałkanów, nie tylko 
Jugosławii. Wielokrotnie bombardowano nawet parki narodowe, w wyniku 
czego wiele zagrożonych gatunków zwierząt opuściło swoje naturalne 
siedziby skazując się w ten sposób na wyginięcie. Bombardowania nie 
uniknął nawet park Djavolja Varos, znany z unikalnych w skali europejskiej 
formacji skalnych. 


W wyniku całkowitego zniszczenia obiektów przemysłowych kraju, prace 
straciło ponad 600 tysięcy osób, w konsekwencji czego prawie 2,5 miliona 
obywateli nie posiada środków, które mogłyby zapewnić im egzystencję na 


minimalnym poziomie. Wstępne szacunki wskazują, że ataki NATO 
spowodowały straty materialne przekraczające 100 miliardów dolarów. 


STRATY WŚRÓD LUDNOŚCI CYWILNEJ 


Kilka tysięcy osób straciło życie, a ponad 6 tysięcy zostało poważnie 
rannych. Znaczna część poszkodowanych pozostanie kalekami, 30% ofiar 
śmiertelnych to dzieci, które stanowią 40% rannych, 10% ogółu dzieci w 
Jugosławii cierpi z powodu poważnych urazów psychicznych i będą one 
musiały być otoczone ciągłą troskliwą opieką. Większa część ofiar wśród 
dzieci została spowodowana przez bomby kasetowe, których żniwo będzie 
się zwiększać dopóki parki i place zabaw nie zostaną oczyszczone z 
pozostających tam niewypałów, na oślep porozrzucanych na terytorium 
kraju. Ilość ofiar wśród dzieci to tragiczny wskaźnik, który najlepiej oddaje 
charakter akcji podjętej przez NATO. 


Wśród ataków, które pociągnęły największe ofiary wymienić należy: 

- stok, 19-24 maja 1999r.: 100 osób straciło życie w wyniku wielokrotnych 
ataków na zakład karny, 

- Kori(a, 14 maja 1999r.: co najmniej 87 Albańczyków straciło życie, a 70 
zostało rannych w wyniku ataku na konwój powracający do domu, 

- Djakovica, 14 kwietnia 1999r.: 75 osób zginęło w wyniku ataku na dwie 
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kolumny uchodźców albańskich, 

- wieś Luzani, 1 maja 1999r.: 60 pasażerów autobusu "Ni( Express zginęło 
podczas ataku na most na trasie Pri(tina-Podujevo, 

- wąwóz Grdelicka, 12 kwietnia 1999r.: 55 osób zginęło podczas ataku na 


pociąg międzynarodowy. 


Należy podkreślić, że bombardowania pociągnęły za soba cze ofiary 
również wśród ludności Albańskiej, w obronie której cała ta r di Była 
rzekomo podjęta. 


ZNISZCZENIA INFRASTRUKTURY TRANSPORTOWEJ 
Raporty podają, że zniszczono lub poważnie uszkodzono uniemożliwiając 


ich eksploatację 66 głównych mostów, 23 linie i stacje kolejowe, 16 połączeń 
feet istacji autobusowe 13 portów lotniczych i lotnisk. 


Instytu cje papa, zakłady przemysłowe i inne obiekty cywilne 


Ataki z powietrza zniszczyły lub poważnie uszkodziły kilka tysięcy obiektów 
przemysłowych, obiektów użyteczności publicznej oraz budynków 
mieszkalnych. Tylko w samym regionie Leskovac zniszczono lub znacznie 
uszkodzono ponad 3500 obiektów przemysłowych i budynków 
mieszkalnych. W północnej prowincji Vojvodina zniszczono lub 


przemysłowe. Z dewastującą siłą atakowano miasta Pri(tina, Novi Sad, 
Aleksinac, Djakovica, Prokupije, Gra(anica, Cuprija, Pan(evo oraz osiedla 
mieszkaniowe na obrzeżach Belgradu. W samym Belgradzie zniszczono lub 
zdewastowano 15 
zakładów 
przemysłowych, a 
wśród nich zakłady 
farmaceutyczne 
"Galenika". Fabryka: 
samochodów 

"Zastava" w mieście 
Kragujevac została 
zrównana z ziemią w 
okresie od 12 do 15 
kwietnia 1999r. 
Zniszczono lub 
ciężko uszkodzono 
ponad 120 
znaczącyc h 


(kiego 


- oodawisko 
naturalne i 
rolnictwo - 


Kilka tysięcy. 
hektarów żyznych 
gleb, wiele rzek, 


wycieków snosenej błonach. olejówi Rain. Będzie to miało długotrwały 
negatywny wpływ na stan zdrowia całej populacji Jugosławii. Kilkaset 
hektarów lasów spłonęło w wyniku ataków rakietowych i bombowych 
przeprowadzonych przez NATO. Zniszczono około trzydziestu dużych 
zakładów przetwórczych, ferm i gospodarstw rolnych, a wśród nich Instytut 
Sadownictwa w Rom Sadzie i KompekE Peer w Vo aren 


Szpitale i Ośrodki Zdrowia | 


_ Zniszczone lub zdemolowane w wyniku ałaków z powietrza zostały 33 

szpitale, sanatoria i ośrodki zdrowia, a wśród nich szpitale "Sveti Sava", 
_"Dragi(a Mifovic" i "Zvezdara” w Ba e i poliklinika w Ni(u oraz 
sanatorium w Surdulicy. 


Szkoły i iośrodki akademickie 


Go najmniej 20 miasteczek. studenckich, 6 eżalnl i va. 40 szkół 
średnich, 300 szkół podstawowych, 6 internatów i e 50 przedszkoli 
zostało NM lub poważnie mopa | 

Instytucje rządowe, instytucji czne, dzielnice mieszkaniowe 
W samym Belgradzie zdewa o zostały: rezydenca Prezydenta 


Federacji Jugosławii, budynki inisterstwa Spraw Zagranicznych, 
Ministerstwa oPron i Ministerstwa "e da siedziba a i 
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zdemolowano ponad 3650 budynków mieszkalnych i ponad 82 zakłady 


Sąd Administracyjny. W Pri(tinie oprócz wielu Pudynkó / 
biurowców zdewastowany został budynek stacji telewizyjnej. V 
miejscowościach zbombardowane zostały budynk a 
administracyjne, urzędy pocztowe, hotele, ośrodki wypoczy 
dla uciekinierów, stacje telewizyjne i radiowe, hale sportowe i inn 
mające charakteru militarnego. Ogółem zbombardowa 

najważniejsze stacje telewizyjne, radiowe oraz stacje przeka 
czasie ataku na budynek stacji radiowo-telewizyjnej w Belgradzie zginęło | jej 
15 pracowników, a 17 zostało rannych. 


Energetyka, wodociągi,łączność 


Zniszczeń doznały elektrownie, rozdzielnie, stacje A sieci 
wodociągowe i linie telefoniczne. Ogółem zniszczonych lub poważnie 
uszkodzonych zostało około 30 najważniejszych elektrowni i stacji. 
Zniszczenia w systemie energetycznym kraju są znaczne có będzie 
szczególnie od czuwalne w okresie j jesieni izimy. 


Zabytki architektury, obiekty kulturalne i es: 


Wśród zniszczonych lub zdewastowanych na skutek bombardowań 
obiektów znajdują się: 
- 58 klasztorów i świątyń średniowiecznych, wśród nich XIV-wieczny zakon 
w Gracanicy znajdujący się pod ochroną UNESCO, zakon Św. Mikołaja w 

Kur(umiiji z XII wieku i zakon Matki Najświętszej w KosanicyzXliwieku, 
- 15 bezcennych zabytków historii i kultury, wśród nich liczący sobie 400 lat 
most Tabacki, twierdza w Petrovaradin i średniowieczna twierdza Markovo 

KalezXIll wieku. 


Placówki dyplomatyczne 


Ambasada Chińskiej 
Republiki Ludowej oraz 
przyległe budynki zostały 
©. zbombardowane w nocy z 7 
na 8 maja. Na miejscu 
zginęło trzech chińskich 
dziennikarzy, 8 osób zostało 
rannych. Podczas nocnych 
bombardowań centrum oraz 
dzielnic mieszkaniowych 
Belgradu w okresie od 18 do 
20 maja 1999r. 19 placówek 
dyplomatycznych, 
wymienionych poniżej, 
zostało poważnie 
| uszkodzonych: 

- ambasady Angoli, Danii, 
Włoch, iraku, Kanady, 
Pakistanu i Zimbabwe, 

- rezydencje ambasadorów 
Egiptu, Indii, Iranu, Izraela, 

+ Libii, Węgier, Włoch, 

' Norwegii, Polski, Syrii, 
Hiszpanii i Szwecji. 
Przedstawione w niniejszym 
artykule przykłady to jedynie 
fragment ogromu zniszczeń 
dokonanych w Jugosławii 
przez NATO. Powyższe 
informacje zostały 
zaczerpnięte z intem | 
strony www.beograd.c 


Nie sposób na kilku stronach opisać zniszczeń i tragedii jakie ucierpiała 
Jugosławia w wyniku 79 dni morderczych bombardowań. Niniejszy artykuł 
przedstawia charakterystyczne przykłady, określane przez propagandę 
NATO jako tzw. '"collaterali damage”, czyli zniszczenia drugorzędne 
(uboczne). Przedstawione tu informacje zostały zaczerpnięte z sań osy 
strony www.beograd.com. 
ALEKSINAC 

niewielkie górnicze miasteczko. 17 osób urajezci się w piwnicy 
jednego z domów straciło życie. Ponad 400 domów w _ dzielnicy 
mieszkaniowej zostało zdewastowanych. Atak BAPOREP pomimo, że 
w okolicy nie znajdują się aa militarne. o 
BELGRAD 


Około 12:56 po północy dnia 20 maja 1800 « NATO sioribuidów os 


"Dragi(a Mifović” w Belgradzie. Oddziały neurologiczny, poło. 
ginekologiczny oraz dziecięcy oddział chorób płuc zostały całkowi 
zniszczone. NATO przyznało, że jeden z pocisków naprowadzanych li jS€ 
chybił cel o około 460 metrów. Podczas ataku 4 kobiety znajdow 


. trakcie porodu. Jedna z kobiet, u której śe a "a 


pobliżu budynku straciło: ję 
CACAK 


Siły NATO zniszczyły fabrykę "Sloboda", aa obieki przemysłowy w 
tym mieście, specjalizujący się w produkcji sprzętu gospodarstwa  : 
Ao 


ma a 5000 rodzin uealenionia e od m mad 


Nie tak dawno, bo cztery lata temu 400 tysięcy (!) Serbów 
zostało poddanych czystkom etnicznym w Krainie. Rząd Chorwacji zmusił 
ich do opar swych gomów Przy giczącym popałcli Zachodu. 
GRDELICA 
12 kwietni 1999 r samoloty NATO zaatakowały pociąg miedzynarodowy 
regularnie ursujący między Belgradem a Tesalonikami w Grecji. Atak miał 
miejsce w pobliżu miejscowości Leskovac. Zginęło 55 pasażerów pociągu, w 


tym 10-cio letni ROP ae = o zostało sa Wszystkie ofiary 


były cywilami. 
ISTOK 5 

21 maja 1999 coło a, 8: 40 r: rano dwie rskiety aderzyty w dźhóś 
więzienia zabijając jednego mężczyznę i ciężko raniąc jedną kobietę. Atak 
został powtórzony o godzinie 9:20, tym razem z użyciem 10 rakiet, zbierając 
żniwo 9 osób. 10 osób zostało rannych. Atak nabudynek © 


_ osób. 


yc 
pobliżu Prizrenu 
Albańczyków z Kosowa stra Ź 


czasie a ku zginęło siedmiu członków A rodzie Dziennikarze, „KORĘ 
odwiedzili Mea ód 


PAN(EVO 


, " Mieszkańcy okolic zakładów chemicznych, produkujących nawozy : szt 
_ zostali ewakuowani ze względu na groźbę zatrucia trującymi: 
 Licznych uszkodzeń doznała rafineria. Zniszczona została 


z : Kiny aaa. Ich " say ń donemja 


_nasłuchu rozmów pilotów NATO i ośrodka dowodze 
> dowódcom, że widzą kolumnę pojazdów rolniczy: 


więzienia powtórzon p PAR o > z s. zabitą tani 89 
dowodzenia kategorycznie zażądał przeprowadzenia atal 


__w tym 28 ciężko. Wielu poszkodowanych to kobie 
bomb kasetowych. Zniszczonych: zostało równ 
Ratownicy nie pea: w pod. Baekć  Pzęsie 


- SUBOTICA 
MA piątek 16 Ksenia 19 


tojr WED Jeden z 
ział dziennikarzowi agencji - 


Miasto było o ataków, które spowodowały liczne ofiary ś has 


energetyczna zaopatrująca miejscowość w prąd i gaz. Olbrzymie ilośc 
substancji toksycznych przedostały się do Dunaju. Zniszczone zosta! 
wszystkie mosty, przez które przekazywana = energie woda żywnoś 
dla mieszkańców przedmieścia. o 
PRIZREN-DJAKOVICA - 
Wczesnym popołudniem, 14 kwietnia 1999 r. NATO Śderekói 
zbombardowało konwój uchodźców Albańskich. Uchodźcy przemieszczaili 
się drogą Prizren-Djakovice przeważnie pieszo lub na ciągnikach. Zginęło co 
najmniej 75 osób i około 100 zostało rannych. Wszystkie ofiary to 
Albańczycy, przeważnie dzieci, kobiety i osoby starsze. Ponieważ ataki 
przeprowadzone były w ciągu dnia, a konwój złożony był głównie z pojazdów 
rolniczych i samochodów „cywilnych prawdopodobi 
znikome. Dodatkowym argumentem za tym jest 
przeprowadzone były. kilkukrotnie w znacznych odstępa 
nimi. Władze Jugosławii udostępniły środkom masowe 


3 maja 1999 r. podczas ataku NATO natę niewielk. 
od Peczu zniszczony został cywilny autobu: ku 
Podgorica. Co najmniej 20 pasażerów straciło ży 


s of MAY GROUP 


Grupa 5 Maj powstała w 1993r. Grupa skupia tureckich i kurdyjskich anarchistów działających na emigracji w Wielkiej Brytanii. 

6 maja 1972 roku tureckie państwo zamordowało poprzez powieszenie trzech rewolucjonistów, wśród nich był również Deniz Gezmis. Wydarzenie to było 
przyczyną powstania w Turcji ruchu radykalnego. My wybraliśmy na nazwę 5 Maja, dzień w którym ci trzej ludzie jeszcze żyli. 

5 Maj łączy nie tylko anarchistów jednego, określonego kierunku, działają tu też ludzie o innych orientacjach w ruchu wolnościowym. Wszystkich nas łączy 
jednak idea, autonomia jednostki. Grupa nie posiada żadnej ustalonej linii programowej ani sztywnych zasad. Wierzymy jednymi, że ważną jest wspólna 
wałka przeciwko nacjonalizmowi i militaryzmowi jak i jesteśmy równie zdecydowani walczyć z seksizmem i rasizmem. 


Jedną z rzeczy którymi się głównie zajmujemy jest tłumaczenie literatury anarchistycznej na język turecki i dostarczanie ich do Turcji. Dotychczas 
przetłumaczone zostało kilka książek, poza tym wydajemy też broszury oraz pisujemy artykuły w języku tureckim jak i angielskim. 

Niektórzy działacze 5 May Group pracują również w wielu innych grupach w Londynie oraz angażują się w działania wolnościowe i kampanie na terenie 
reszty kraju. Utrzymujemy również ścisłe kontakty z anarchistami w innych krajach europejskich, USA, Bliskim Wschodzie i Ameryce Łacińskiej. 

Cały czas próbujemy przekazywać i propagować idee anarchistyczne wśród kurdyjskiej i tureckiej wspólnoty zamieszkałej w Wielkiej Brytanii. Część z 
nas zaangażowana jest w Kampanię Przeciwko Przymusowej Służbie Wojskowej w Turcji (ZAK). Kampania ta zaczęła się w 1996r. od poparcia Osmana 
Murat Ulke który odmówił pójścia do wojska dlatego, iż byłoby to sprzeczne z jego sumieniem, nadal przebywa on w więzieniu. Nadal główną rzeczą jaka 
będziemy się zajmować tutaj w Londynie i reszcie kraju będzie walka z nacjonalizmem i militaryzmem. 


The Fifth of May Group (Turkish 8 Kurdish Anarchists in Exile) 
PO BOX 2474, London, N8 OHW, England. I 


OPÓR PRZECIW PATRIOTYCZNEJ HISTERI 

USA uruchomiło w zeszłym roku nowy plan polityki na Bliskim Wschodzie. 
Według tego planu Amerykanie zamierzają podzielić Irak i odsunąć od władzy 
Saddama Hussajna. USA planuje ustanowić nowe państwo Kurdyjskie na 
części terytorium Iraku. To nowe państwo kierowane byłoby przez dwóch 
"zaprzyjaźnionych" przywódców kurdyjskich - Barzaniego i Talabaniego. To 
nowe proamerykańskie państwo dałoby Ameryce oparcie w walce ze 
zbuntowanymi sąsiadami takimi jak Irak, Syria i Iran. 

- USA zaczęło wprowadzać ten plan w życie pod koniec 1998 roku i mniej 
więcej w tym czasie miało miejsce spotkanie z dwoma faworyzowanymi 
przywódcami Kurdyjskimi. Jednak Turcja, bliski sprzymierzeniec zarówno 
Ameryki jaki Izraela, widziała w państwie Kurdyjskim - nawet jeżeli byłoby ono 
proamerykańskie - zagrożenie dla swych granic. Co więcej, w Turcji mieszka 
duża populacja Kurdyjska i państwo tureckie prowadzi wojnę z kurdyjskimi 
partyzantami kierowanymi przez PKK. Nawet proamerykańskie państwo 
Kurdyjskie mogłoby usiłować zagarnąć turecką ziemię pod nowy Kurdystan. 

Że względu na bliskie związki Ameryki i Turcji, USA dała gwarancję, że 
pomoże Turcji zwalczać ruch Kurdyjski w obrębie granic Turcji. W zamian za 
to Turcja obiecała nie przeciwstawiać się planom Ameryki. 

Następnie w październiku 1998r. za zgodą USA Turcja zaczęła 
międzynarodową kampanie propagandową i wywarła presję na Syrię w celu 
deportacji Abdullaha Ocalana - lidera PKK. Turcja nigdy nie ośmieliła by się na 
taki krok bez poparcia ze strony USA. Rząd syryjski, z drugiej strony poczuł się 
zagrożony presja ze strony Turcji 
popieranej przez USA i Izrael i 
zgodził się na ekstradycję Ocalana. 
Mimo tego, Ocalan opuścił Syrię 
zanim została podjęta ta decyzja. 
Tureckie służby wywiadowcze 
zaczęły poszukiwania Ocalana na 
całym świecie. 

Ocalan szukał azylu w kilku 
krajach europejskich. Jednak z 
powodu politycznych presji ze 
strony Turcji i USA kraje te odmówiły 
mu prawa wstępu. Jedynie Rosja i 
Grecja, z powodu własnych 
narodowych interesów, zgodziły się 
"ochraniać" Ocalana. Nie chciały 
jednak one popaść w konflikt z 
Turcją. Wszyscy wiemy co stało się 
potem. Grecja popierana przez 
Rosję i inne kraje zachodnie 
zgodziła się oddać Ocalana Turcji. 
Po raz kolejny możemy się 
przekonać, że rządy przedkładają 
zawsze swoje własne interesy nad 
interesy politycznych uchodźców. 
Powinno nas to nauczyć jeszcze raz 
nie pokładać żadnej ufności w 
rządzie jakiegokolwiek kraju 

PKK zaczęło swoją wojnę $ 
partyzancką w połowie lat 80 - tych kiedy w Turcji rządzili wojskowi. Mimo tego 
ludność kurdyjska pozytywnie zareagowała na tę wojnę i udzieliła jej poparcia. 
Najwięcej pomocy nadchodziło ze strony młodzieży z obszarów wiejskich, 
która nie miała pracy i straciła wszelką nadzieję na lepszą przyszłość pod 
rządami tureckimi. Wojna partyzancka i liczne ofiary z obydwu stron osiągnęły 
swój szczyt na początku lat 90 - tych kiedy Turcja przyjęła podobną taktykę i 
uformowała własne oddziały partyzanckie. Zorganizowano potajemne grupy 
(popierane przez armię, policje i żandarmerię) aby wymordować tysiące 
Kurdów. 

Między 1990 a 1996 zniszczono lub spalono tysiące wiosek na 
południowym wschodzie. Ludzie zmuszeni byli opuszczać swe wioski, a jeśli 
tego nie czynili, byli brutalnie mordowani. Wielu "zniknęło" a ich mordercy - 
członkowie grupy Tajny Kraj - byli ukrywani i ochraniani przez państwo. 
Pomimo tego, ruch partyzancki rozwijał się dalej. 

Jednak po skandalu Susurluk w 1996 *, przywódcy PKK wyrażali nadzieję, 
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że wojsko odstępuje od swojej polityki i jest skłonne udzielić pewnych praw 
Kurdom. Od tego czasu PKK dąży do osiągnięcia kompromisu. Po dzień 
dzisiejszy, dowództwo PKK nie osiągnęło nic z tych planów. 

Przez ostatnie trzy lata Ocalan szukał negocjacji z państwem tureckim i 
jego generałami. Wierzył, że tureccy generałowie chcą wynegocjować 
pokojową umowę z ruchem kurdyjskim. Na nieszczęście dla samego siebie, 
Ocalan mylił się. Położył zbyt duży nacisk na negocjację z państwem, a 
zlekceważył Kurdyjski Ruch Ludowy, który byłby dla niego pewnym 
poparciem. Było to głównie spowodowane dyktatorstwem i nacjonalistyczna 
polityką przywódcy PKK. Za tą sytuację odpowiedzialna jest także kurdyjska 
tradycja kulturowa która pozwoliła mu przejąć taka rolę. My także pragniemy 
końca wojny. Ale drogą do tego nie jest kompromis z państwem tureckim. 
Przeciwnie, tylko upolitycznienie Kurdyjskich Ruchów Ludowych i eskalacja 
walk robotników są jedyną drogą naprzód. 

Rząd turecki przygotowuje się teraz do egzekucji Abdullana Ocalana. 
Generałowie poinstruowali rząd, że ma to się odbyć jak najszybciej. Turcja 
znajduje się w ekonomicznym i politycznym kryzysie. Sprawa Ocalana może 
wzbudzić populistyczne uczucia patriotyzmu i pozwolić zapomnieć o 
wewnętrznym kryzysie. Generałowie mają nadzieję, że śmierć Ocalana 
doprowadzi do końca wojny partyzanckiej i wymarcia Ruchu Kurdyjskiego. 
Turcja przygotowuje także nowe prawo o "wybaczeniu". Według niego Turcja 
udzieli amnestii partyzantom kurdyjskim którzy złożą broń. 

Ocalan jest więźniem okrutnego państwa tureckiego. Wiele sił wewnątrz 
państwa dąży do uśmiercenia 
Ocalana. Podnosimy nasze głosy 
przeciwko społecznej paranoi i 
narodowej histerii, rozbudzanych 
przez tureckich nacjonalistów i 
urzędników państwowych, którzy 
pokazują Ocalana jako wroga 
numer jeden całego państwa. 
Wszelki opór i protesty przeciw 
aresztowaniu Ocalana są 
eliminowane. Nasz głos w tej 
sprawie jest tym bardziej ważny. 
Historia państwa tureckiego zna 
wiele przypadków etnicznych 
rzezi, by wspomnieć chociaż 
masakrę ludności armeńskiej w 
czasie pierwszej wojny światowej. 

Dzisiaj przychodzi kolej na 
masakrę Kurdów. Jest to jednak 
także problem rasowy i klasowy. I 
chociaż walczymy przeciwko 
represjom państwa tureckiego, 
NIE popieramy nacjonalistycznych 
idei Ocalana. Popieramy lud 
kurdyjski walczący przeciwko 
rasowym i klasowym 
prześladowaniom. 

Przywódcy tureccy planują 
zniszczyć Ruch Kurdyjski ale to się 
nie powiedzie. Kurdowie będą dalej walczyć o swoje prawa, co prowadzić 
będzie do dalszych represji. Potwierdziły to wydarzenia w Newroz, święto 
kurdyjskie, kiedy to Kurdowie uformowali jeden tłum złożony z dzieci, kobiet, 
młodych i starców i walczyli z przybyłą policją. W samym Istambule w 
najbiedniejszych dzielnicach aresztowano i brutalnie pobito ponad 1500 
osób, głównie kobiety i dzieci. 

Pokazuje to, że gdzie maja miejsce represje tam zawsze będzie opór. 

Grupa 5 Maja (Tureccy i Kurdyjscy Anarchiści na wygnaniu) 
* w wypadku samochodowym niedaleko miasta Susurluk zginął szef policji 
odpowiedzialny za walkę z Kurdami i aktorka. W samochodzie znajdował się 
też znany faszysta, który miał być skazany za serię morderstw. W 
rzeczywistości faszysta ten współpracował z tajną policją. Samochód należał 
do lidera organizacji kurdyjskiej walczącej przeciwko PKK. Skandal w 
Susurluk ujawnił związki między grupami tajnych morderców a państwem * 
tureckim. 


W 11 numerze "Pasażera" obok tytułu "Z życia polskich punków" można było ujrzeć fotkę ślubną Dósioła z połowi 
podzielenia się z bracią punkową opisem naszych zaślubin, wyglądających cokolwiek inaczej, którym towarzysz 
Pewnego lata postanowiliśmy przysiąc sobie to i owo, a z różnych powodów chcieliśmy to potwierd: 
Cywilnego i oznajmiliśmy, że chcemy wziąć ślub, i to jak najszybciej. Biuralista przystąpił do swoich czynnośg 
po ślubie?" odpowiedzieliśmy, że panieńskie panny młodej (to jest dopiero feminizm, a nie jakieś cuda w p: 
na ślubie muzykę (nie), fotografa (nie) i szampana (nie; ciekawe, czy słyszał coś o straight edge - Ani 
Przychodzimy za miesiąc (wyznaczony termin urocz | 
lumpeksu) i czarną koszulkę ze słoniem i hasłem " Kość słoni 
coś dla Matki Ziemi ... nocą!". Drzwi do "Sali ślubów 
resztki szampana po poprzedniej parze i pytam 
młodzi?" docieka podejrzliwa kobieta i 
wytrzymują: "Czy to już wszyscy?”". Ą: 
e, nie przynosilibyśmy. 
uż ża sala ślubów 
i poznany wcześniej urz tko?". Z uśmiechem kiwamy gł 
od mowy o ważności órki spół j, któ 5) i j rwałoby to enhtalerobiliś 
mogli się wymieniać i moce 
„wyjściu z ratusza 
by coś zarobić. 


j (7 
wyglądać niż n i i jj te problemy 
pewnie nie dotyczą i wolą żyć na 
kocią łapę. . . 
Anioł i Agnieszka podpisują cyrograf w USC. 


Anioł 8 Agnieszka 
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Minęło sporo czasu od chwili gdy powstał tekst do poprzedniego numeru "IŚ" id 
niezależnych imprez techno się zmieniło. Myślę, że warto o tym napisać, może e 
doświadczenia. > 
W Warszawie od roku udaje się nam organizować duże niezależne techno 
budynkach, w parku czy wręcz na środku ulicy (Reclaim the Streets). Powstała, a rac 
się zintegrowała dość prężna ekipa, która jest w stanie zrobić imprezę dia kilkuset osó 
tygodnia. Trzon tej załogi stanowią punki, anarchiści i zieloni. Przy każdej organizowan 
około 20 osób, ale prawie zawsze jest ta jedna, która koordynuje wszystko i i pilnuje by coś sięn 
Żeby było jasne, za każdym razem jest! io inna osoba, nie ma tu miejsca na żadne szefostwo y liders 
Otktoś musi dopilnować by się nie rozsypało. ę 
Wszystko zaczęło się rok temu od zajęcia fortu w centrum i stworzenia s 
remont i utrzymanie sporo kosztowało trzeba było znaleźć sposób aby squ 
Zaczęliśmy od koncertu (był do tyłu) a skończyliśm: techno imprezach 
zakupić odpowiedni sprzęt i zorganizować inne akcje ie imprezy techno po 
finansową Twierdzy, dały nam też dużo radości i zabawy, zintegrowały ludzi z 
okazał się otwarty dla wszystkich, nie był tylko mekką anarchistów i punków) i to doń 
trakcie drugiej imprezy kibole zaatakowali fort to wszyscy ruszyli by bronić tego mi a 
miesiącu padła ale nie załoga Twierdzy, na wiosnę znów wszystko zaczęło się rozkręcać. Ża 
przejdę do tego okresu naszej działalności chcę podsumować to co się udało zyskać materialnie 
funkcjonowania fortu. | tak udało nam się zakupić generator o macy 2,2 KW, kolumny, 
a dołożyć do zakupu samochodu, który przeż £ ugi Czas służył nam na demonstra 
Szwy zysk na sz dzko I Przyjdz bm „, | SPTZĘTU I piwa. Jednak nie zyski finansowe $ vażniejsze, ale to że wszyscy którzy robili cokolwiek dla 
woizepijece, Twierdzy czuli, że rzeczywistość nie cierpi próźnitgdy tylko nadeke e + wiosna to trzeba znaleźć inne miejsce 
i kontynuować to co się działo w Twierdzy. 
Z I Tak przechodzimy de kolejnego miejsca, z którym w jakiś sposób j związani czyli zasquatowanej 
mostem Grota ! | Olbrzymiej hali w przęśle most, Nie nadaje się ona niestety do zamiesz ale nadaje się znakomicie do 
Kolejna bałanga pod | robienia wielkich imprez (ei brzymia powierzchnia, coś na 1000 osóB; Los chciał, że mieli przyjechać 
niostent ! Przyjazna. Hindusi w ramach karawafy organizowanej przez People Global Action przeciwko szczytowi G8 i 
waaiizciae musieliśmy zorganizować benefiły. Hindusi nie dostali polskich wiz, ale imprezy się odbyły. Przychodziło na 
zana ! Różnosodni muzycy Dis: Nie mnóstwo ludzi (w Twierdzy bylo zawsze około 300 osób, w moście nawet ok. 700) i dobrze się bawiło. 
1 c. EREZWOSMOLIK-EEEK Jak do tej pory zorganizowaliśmy trzy imprezy w tym nowym miejscu i ani razu policja nie interweniowała 
Bkiy taleitoc © Pliki boa 24... faj Nie _ (£żyźby byli tak kiepscy, że od trzech miesięcy nie potrafią wykryć miejsca nielegalnych imprez dł 
mów. że nie nie można zrobić ! Baw się | SS6D, gdzie nagłośnienie jest takie, że słychać nas w pre ieniu kilkuset metrów ?). ym lepiej dla nas. 
NIEZALEZNIE! Oprócz owych techno party w zamkniętym pomieszczen. 
parku oraz na ulicy (np. sound system z okazji Dnia Bez* amochodu). Tego zabawa niesie ze sobą 
konkretne treści i jest znakomitą | ormą przewrócenia do góry nogami rytmu ży: genirum miasta. Ludzie 
bawią się, cieszą życiem, grają w piłkę itd. przechodnie często dołączają się do nas a samochody tkwią sobie w karkach. Centrum miasta ogarnia paraliż tylko dlatego, że 
kilkaset osób okupuje ulicę! 

Przejdę teraz do podania kilku szczegółów technicznych. Nasza niezależność biega nie tylko na tym, e organizujemy te imprezy w dziwnych miejscach i nielegalnie, ale 
przede wszystkim dlatego, że robimy je bo sprawia nam to frajdę, nie zarabi na tym dla siebie (jest (o prawie wyłącznie działalność benefitowa na konkretne cele), 
wejściówka kosztuje tyle by każdego było na to stać, a piwo jest w cenie tego ze sklepu. DJ - e grają również za darmo w ramach własnego hobby, każdy może się dogadać, że 
ma ochotę przyjść i popuszczać swoje płyty, pozatym BJ dzą co robią i nie puszczają jakiejś discotekowej łupanki, lecz raczej rytmy bardziej gara 

Tworzenie niezależnej sceny techno wcale nie jest trudne i chyba warto przełamywać monopol komercyjnych, drogich kl 
ekip, które posiadają lokal i nie mogą sobie poradzić ; finansowafiiem. Można być na 100 % pewnym, że przyjdzie spóró r 
y ZINC! ue Po jeży. Jest to tez spó BR ie si i, ie i , zacieranie podziałów etc. 
Natalia 
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niebezpieczne” -gdzie min: r 
tzw. rewizjonistów holocaus 
broszury dotarła do dyrektor. : | 
Oświęcimskiego ten jak najszybciej powiadomił 


WOLNE SŁOWO 
ZA KRATKAMI ? 


Dziesięć lat temu, gdy władze komunistyczne 
dogadały się z elitami "Solidarnościowymi” upadł 
tak zwańy system komunistyczny. Wtedy też wraz 
z nim ułotniła się z Polski oficjalna cenzura, każdy 
mógł już mówić, śpiewać czy pisać to co chciał. 
Cenzura była jednym z nierozłącznych atrybutów 
systemu komunistycznego, zresztą nie tylko 
niego, bo cenzurą posługiwał i posługuje się każdy 


"Gazetę Wyborczą" która od razu podniosła 
ogromną wrzawę (2). Już same tytuły w stylu 
"Kłamstwa oświęcimskie", "Hańbienie narodu" 
czy "Rewizjonista historyczny" wyraźnie 
naznaczały. Ratajczaka. jako rewizjonistę a 
przedstawienie treści broszury jako jego 
poglądów robiło z niego zajadłego antysemitę. 
Nikt z "G.W." nie pokwapił się spytać samego 
oskarżanego o zdanie, lepiej od razu narobić 
szumu, donieść do prokuratury i z zadowoleniem 
oczekiwać osadzenia człowieka-za poglądy. Zaś 
sam Ratajczak na temat własnych: poglądów 


kilka anarobieżysczcwki ktm rew zjoni 

| naprawdę to nie są jakieśstam wymi 

Gabisia czy Nikla, tak jest prawda, prav 

boją się napisać ludzie potrafiący tylk 

bluzgać a nie rzeczowo porozm iać. 

jest po prostu postawić znak równości po | 

rewizjonistami a faszystami , hitlerowcami czy też 

arabskimi ekstremistami (6). Ż tego, że za 

kratkami będą lądować ludzie za swoje słowa i 
poglądy cieszą się z pewnością środowiska. 

przeciwne rewizjonizmowi (np. Żydzi czy 


sys |I|8 M 
totalitarny. 


się mogło, 
upaók 
komunizmu nikt 


już nas nie. 


będzie nękał 
zakazami i 
nakazami, 
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ao 


ziałania narodowych - 
ożna by zrozumiieć, 


;mu ogą podobać się fotki z 


abami", ale taka niechęć 
a ujawniać się też poprzez 
więzienia czy karania 

o tego, iż obecnie 


dużej części jest pro 


wprowadzenia cenzury 
jawiła się natomiast inna 


ć by się mogło jest w; 
po głębszych zastanowieniach 
że poprzez taka ustawę 
wróciła cenzura która dzięki 
uż opuścić na zawsze. Mowa 
topada 1998r. a Instytucie 
Komisji Ścigania Zbrodni | 


Polskiemu. W skrócie 
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wypowiadał się kilka razy: 


"Aby było wszystko jasne, 


człowiek który neguje 


- niemieckie ludobójstwo na 
Żydach (i nie tyłko na nich) 


powinien być moralnie, po 
ludzku napiętnowany. > (3), 
„/"Powiem szczerze, ja się z 


poglądami rewizjonistów.. 
| nie zgadza, ale jestem 
j innym tego samego. Wolność słowa 
niepodzieina i państwo powinno trzymać zda 
niej swe niecne łapska. Krawat 


ównież przeciwko 


adzaniu ich do więzienia. 
8 Jestem w ogóle przeciw 
e penalizacji historiografii" 


(4). "Ja oczywiście jestem 
antynazistom (co łatwo w 
mojej książce sprawdzić), 
bo wpisuję się w szeroki 
BUTE idei 
kontrrewolucyjnych.' (5) 
Jeżeli więc sam autor tak 
wyraźnie określa swoje 
poglądy a niewygodne dia 
kogoś teorie jedynie 
recenzuje, to czy popełnił 
on jakąkolwiek zbrodnię? 
Poza tym dla mnie samo 
sedno istnienia ustawy 
zakazującej 
jakiegoś 
określonego 

myślenia, pisania , mówienia jest 

nie do pomyślenia. Nie ważne jest 

tu to jakie to są poglądy, ważne jest 

to, że system pozwala nam myśleć, 

pisać czy tez mówić tylko to na co 


on pozwała, a jeśli się do tego nie 
dostosujemy to wylądujemy 
podobnie jak pan Ratajczak na 


ławie oskarżonych a i może za 
kratkami. Z pewnością niektórzy z 
was powiedzą, że nie ma wolności 
słowa dla wrogów wolności, 


_ pamiętajcie jednak, że to nie wy 

określacie to kto jest wrogiem a kto 
- nie, 
- Państwo mówi wam kto jest dobry a 


robi to za was państwo. 


kto zły, państwo też wsadza tych 


_ złych za kratki. Pomyślcie o tym, że 


kiedyś to samo państwo które dziś 
wsadzać będze ludzi do więzienia 


ać o tym, że 
st życie bez państwa. 
ie jak: ustawa o p: 


antyfaszyści różnej maści (7)), ja natomiast widzę: 


w fakich ustawach nic innego jak powrót na nasze 
ziemie cenzury, być może nie w takiej formie jaką 


ona była w czasach komunistycznych, ale zawsze 
to cenzury tj. ograniczania wolności słowa. Jako 
anarchista jestem przeciwko. każdej formie 
ograniczania wolności wypowied rzeciwko 
każdej formie cenzury. Nie po to lud i 


wyrażania swoich poglądów by aż ża6h 


(1) w piśmie UPR "Najwyższy Czas" 420/99 prof. 
dr Adam Kwiatkowski bez żadnych dowodów i 
świadków podaje równie nieprawdopodobną 
historię co negowanie śmierci żydów w obozie w 
Oświęcimiu, o tym jak to Niemcy sami 
zbombardowali Drezno w luty 1945r. po czym 
oskarżyli o to Aliantów. Jeżeli już zabrania się 
negowania zbrodni historycznych, to dlaczego 
obejmuje to tylko i wyłącznie zbrodnie hitlerowskie 
czy komunistyczne, czyżby zbrodnie popełnione 
przez Aliantów w czasie li wojny światowej - takie 
jak zbombardowanie Drezna - były zbrodniami 
mniej wartościowymi? pd pewnością niedługo, 
zabronione będzie również mówienie o tym, że 
podczas nalotów 
na Kosowo | 
Jugosławi: 

Ą wojska NA 

-  zabijały cywiló 

62) TekS$S 
WP dotyczące tej 
SŁ sprawy ukazały: 
się w "G.W.* z dni 
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29 maj a 1999 Stowarzyszenie inicjatyw pom „ULICA” oraz Kolektyw ROZBRAT 
r 'o k Uu| FESTIWAŁ KULTURY UKRAIŃSKIEJ W POLSCE 
Stowarzysze UKRAJNA NA ROZBRACJE 
nie Inicjatyw 

Społecznych 

Galtyf alla oiZ 

Kolektyw 

ROZBRAT 

zorganizowal 

i Festiwal 

Kultury 

Ukraińskiej w 

Polsce 

"Ukraina na 

Rozbracie". | £ONCERT BIESIADA. 
Miejscem | gTNOS GRE "yk © 
festiwalu, po ah. „ZPR |. AORWEOAĆ 
raz pierwszy R WA IATA 

w historii, stał Poznań, ALA bm sal = [Pa WAÓSAĄCH 


s i ę 
poznański squat Rozbrat oraz tereny do niego 
przyległe. Program całej imprezy był bardzo 
napięty, poza muzyką inspirowaną kulturą 
ukraińską można było wysłuchać dwóch 
wykładów, pooglądać kilka niezmiernie 
ciekawych wystaw oraz zakosztować piwka, 
gorzałki czy też tradycyjnego barszczu 
ukraińskiego. No ale może wszystko po kolei. 

Na początku omówię więc to co działo się na 
deskach sceny, czyli występy muzykantów. Jak 
przystało na prawdziwy festiwal, zaczął się on od 
przedmowy którą wygłosił niejaki Petro 
Rachwalski vel Piszpunt. Co ciekawe przedmowa 
ta była również tłumaczone na język ukraiński, co 
prawda tłumaczenie to nie wypadło zbyt dobrze 
co mógł zauważyć nawet laik w tej dziedzinie, ale 
ważne że było. Po krótkim wprowadzeniu swoje 
tradycyjne pieśni ukraińskie zaprezentował chór 
działający przy Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu. Członkami owego 
chóru są m.in. studenci ukrainistyki UAM. Drugi 
wykonawca prezentował już nieco inną muzykę 
choć nadal utrzymana w klimacie czysto 
ukraińskim. Zespół LUDZIE Z NIZIN zagrał 
bardzo dobrą porcję folka będącego pod dużym 
wpływem ludowej muzyki Ukrainy. Co prawda 
muzyka ta wpadała bardzo szybko w ucho ale jak 
dla mnie osobiście, szybko tez nużyła, utwory 


były zbyt 
podobne do 
siebie ale dla 
©T ODQGOLOICS 
lubiącego 
ukraiński folk 
była to 


wspaniała 
daw ka 
porywczej 
Mm uzy, kriet 
Ostatnim 
wykonawcom 
na deskach 
Rozbratu był 
zespół ETNOS 
którego 
muzyka nieco 
odbiegała od 
stylistyki 
ukraińskiego 
folku, co wcale 
nie znaczyło, 
ag je a kiej Wystawy zgroma 
imprezie było nie wskazane. Tym co łączyło 
ETNOS z ideą festiwalu była jego wokalistka 
Anna Kurak która do rytmów osadzonych w 
klimacie trans etno acid jazzu śpiewała w swym 
ojczystym języku (jaki to był język chyba nie 
muszą dodawać). Występ ETNOS urozmaicony 
był pokazem slajdów prezentujących piękno 
przyrody Bieszczad i Beskidu Niskiego (jak 


ówno młodzież jak i starszą puł 


przypuszczam) oraz takich bardziej 
artystycznych. Dla mnie osobiście ETNOS był 
najciekawszym zespołem części artystycznej. 
Poza samą muzyką było wiele innych atrakcji, 
przede wszystkim mnogością swą prezentowały 
się przeróżne wystawy. Mieliśmy więc wystawę 
poświęcona Ukraińskiej Armii Powstańczej której 
największym minusem był brak polskich opisów, 
wystawę prezentującą życie codzienne jak i 
święta Łemkowskiej wsi i co ciekawe, fotografie te 
pochodziły z lat 1933 - 34. Inna wystawa 
dotyczyła również Łemkowszczyzny, były to 
zdjęcia z lat dzisiejszych 
oraz rysunki starych 
cerkiewek z tamtych 
terenów, w większości 
już dziś niestety nie 
istniejących. No ibyław 
końcu zapowiadana 
wystawa Piotra 
Storoniaka "Ikony 
zmierzchu Europy". 
Wystawa to wywołała 
chyba najwięcej 
kontrowersji, dlaczego? 
Możecie się sami 
przekonać na 
prezentowanych 
reprodukcjach. 

Innymi atrakcjami 
festiwalu były dwa 
wykłady, pierwszy 
dotyczył Nestora 
Machno, a opowiadali o 
nim dwaj 
przedstawiciele 
poznańskiej Federacji 
Anarchistycznej. 
Niestety z racji zbyt 
dużego zaangażowania 
się w dyskusje poza planowane wykład owy 
przegapiłem, choć ponoć nie było czego żałować, 
bo wykład był nieco suchy i mało ciekawy. Drugi 
wykład dotyczył już bardziej kontrowersyjnej 
sprawy a mianowicie Ukraińskiej Powstańczej 
Armii czyli potocznie mówiąc UPA. Prelegent 
przedstawił całą historię UPA w miarę 
obiektywnym świetle nie opowiadając się 
jednoznacznie 
czy to po jednej 
czy po drugiej 
stronie. 
Oczywiście nie 
obyło się od 
wspomnień o 
akcji "Wisła" ale i 
nie zabrakło 
słów o Wołyniu i 
popełnianych 
tam zbrodniach. 
Po wykładzie 
było jeszcze 
kilka pytań na 
które w miarę 
konkretnie 
zostały 
udzielone 
odpowiedzi. 
Ciężko było 
wyciągnąć 
jakiekolwiek 
wnioski po 
demo wykładzie 
ponieważ sytuacja w tamtych latach była 
niezmiernie skomplikowana i nie należy patrzeć 
na nią w czarno --białych kolorach, ale po 
wykładzie można było usłyszeć zarówno 
pozytywne opinie jak i słowa typu: "dla mnie to oni 
itak są mordercami..." (cytat z pamięci). 

Poza programowymi atrakcjami przez cały czas 
można było napić się browaru czy też wódki, coś 


ETNOS na desk, 


iRozbratu 


przekąsić czy też spotkać kogoś ciekawego, 
pogadać, wymienić poglądy. 

Na koniec chciałbym jeszcze podzielić się 
kilkoma moimi własnymi uwagami dotyczącymi 
festiwalu i nie tylko. 

Po pierwsze zostały tu po raz pierwszy 
przełamane pewne stereotypy dotyczące 
zarówno samego miejsca czyli squatu Rozbrat jak 
i szerokiego ruchu alternatywnego. Jeśli chodzi o 
miejsce, to chyba po raz pierwszy zebrała się tu 
tak różnorodna publiczność a ostre punki były w 
zdecydowanej mniejszość. Cieszył fakt, że na 
festiwal przybyło bardzo 
dużo osób w wieku 
średnim nie mających w 
żaden sposób nic 
wspólnego z tym 
miejscem czy też ideami 
anarchistycznymi. 
Oczywiście większość 
tych osób przybyła tutaj 
tylko i wyłącznie z 
ukraińskiego powodu, 
ale być może samo 
poznanie tego miejsca i 
widoczna otwartość 
ludzi tu tworzących 
zachęci ich do dalszych 
odwiedzin i być może 
jakiejś pomocy. 
Naprawdę budujący był 
widok chyba około 
siedemdziesięcioletnieg 
o pana przybyłego na 
wykład o UPA. 

Kolejną rzeczy która się 
bardzo rzadko zdarza w 
środowiskach 
anarchistyczno - 
wolnościowych było 
złamanie stereotypu narodowościowego. Po raz 
pierwszy chyba anarchiści tak głęboko 
zaangażowali się w sprawy narodowościowe. To 
przełamanie anarchistycznego dogmatu, że 
naród = państwo , rokuje duże nadzieje na jakieś 
szersze zainteresowanie się ze strony 
anarchistów (czy może bardziej całego ruchu 
alternatywnego) nie tylko mniejszością ukraińską 
ale i innymi mniejszościami zamieszkującymi 
Polskę jak i cały świat. Swiat jest różnorodny i 
takim go trzeba odbierać, patrzenie na niego w 
dwukolorowej tonacji (choćby miała być ona i 
czarno - czerwona) do niczego dobrego nie 
prowadzi i mam nadzieję, że wiele osób to 
zrozumie. 

Pierwszy, odbyty na Rozbracie, Festiwal Kultury 
Ukraińskiej w Polsce uważam za bardzo dobrą i 
potrzebna środowiskom wolnościowym 
inicjatywę, oby te pionierskie działania 
poznańskich anarchistów były dobrym 
przykładem dla innych, bojących się podjęcia 
tematu narodowości i autonomii. Mam nadzieje, 
że zobaczymy się znów za rok. 

Watra. Natomiast w dniach 23 - 25 lipca 1999r. w 
miejscowości Zdynia odbyły się XVII Święte 
Kultury Łemkowskiej "Łemkowska Watra". O 
imprezie tej pisał | już w poprzednim numerze "iŚ" 
Petro, szerzej znany jako Piszpunt. Wtedy skupił 
się on przeważnie na opisie technicznym imprezy, 
mało zaś pisząc o samym programie imprezy etc. 
Oczywiście takie spojrzenie na imprezę, na której 
się jest po raz pierwszy też jest przydatne, nie 
mniej jednak uważam, że Petro niepotrzebnie 
wtedy wytykał co niektóre rzeczy porównując to 
czy tamto z realiami ruchu alternatywnego. 

Watra jest po części imprezą komercyjną, nie 
dziwię się temu bo skupienia w jednym miejscu 
kilku tysięcy osób nie umknie sprytnemu 
wzrokowi wszędobylskiego kapitału. Stąd też na 
Watrze bardzo dużo wszelkich fast foodów, piwa 
(choć jego cena nie była znowu aż tak 
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wygórowana) jak i straganiarzy sprzedających 
wszystko - od okularów przeciwsłonecznych i 
odpustowych zabawek po rękodzieła sztuki 
ludowej i nośniki z muzyką folkową bądź folkiem 
inspirowaną. W dzisiejszych czasach niestety nie 
da się uniknąć komercji, szczególnie przy dużych 
spędach, a takim jest po prostu Watra. 

No ale może od początku. Do Zdyni przybyłem już 
w czasie trwania imprezy, niestety złe informacje 
sprawiły, że zamiast w piątek przyjechałem w 
sobotę. Później po rozmowach dowiedziałem się 
o ciekawym występie Kabaretu "Grupa 
Inicjatywna” w czasie pierwszego dnia. Poza tym 
ciekawostką tego dnia był występ zespołu 
OSKAR, grającego muzykę z pogranicza disco 
polo a na dodatek oklejonego naklejkami "Radia 
Maryja" 
(jednostki 
punkowe 
KNSOT"E 
pojawiły się 
w niewielkich 
ilościach na 
Watrze 
poinformowa 
ły mnie 
również o 
tym, że 
GFOSCH U 
związany z 
t y m 
zespołem - 
sprzedawca 
ich kaset - 
obnosił się 
ze swą 
naszywką 
"White 
Pride”). 
Niestety jak 
j u Ż 
wspominałe 
m, nie byłem 
obecny 
podczas 
pierwszego 
dnia więc to 
co tu 
napisałem znam tylko z relacji innych osób. Na 
miejscu pojawiłem się w sobotę około południa, 
była to moja pierwsza wizyta na Watrze więc nie 
bardzo z początku wiedziałem gdzie, co i jak. W 
końcu po rozbiciu i spotkaniu z jedynymi chyba 
znajomymi (wspomniany Petro i Ania) w końcu 
spokojnie mogłem się skupić na programie 
artystycznym. Były więc ludowe zespoły pieśni i 
tańca "Osławianie" i "'Łemkowyna", a wieczorowa 
już porą bardzo dobry koncert zespołów CHUTIR 
(bardzo żywiołowy ukraiński folk) z Gdańska oraz 
pochodzącego z Lwowa znany już mi z 
wcześniejszych koncertów po Polsce AKTUS. 
Muzycznie AKTUS nieco się zmienił swój styl 
(czyżby obawy przed porównaniami z 
UKRAINIANS ?) dodając do swego 
instrumentarium puzon i kosę (!) a odejmując 
gitarę. Muzyka ta nadal ma w sobie sporo 
ukraińskich, ludowych motywów ale i dużo w niej 
teraz nowoczesności (łamane rytmy, częste 
zmiany) co nie zawsze wychodzi im na dobre. 
Poza tymi dwoma zespołami wieczoru tego 
zagrały jeszcze dwa zespoły które niestety 
bardzo mnie rozczarowały. Pierwszy z nich KLUB 
46 to goście którzy ponoć na co dzień grywają na 
zabawach, a tu zaprezentowali taką papkę 
rockową (grali nawet jakiś kawałek polskiej IRA, 
tyle że po ukraińsku). Jedynym chyba powodem 
występu tego zespołu na deskach Warty były ich 
metryki bo z kulturą Łemkowską (czy bardziej 
ukraińską, bo tego wieczoru zrobiło się bardzo 
ukraińsko) mieli niewiele wspólnego. Drugi 
zespół "PŁACZ JEREMIJA" to ponoć na Ukrainie 
odpowiednik polskiego ODZIAŁU 
ZAMKNIĘTYCH czy innej gwiazdy pop rocka. 
Mnie to nie porwało ale jak można było zobaczyć 
pod estradą, zgromadzonym ludziom się 
podobało. Muzą taka zostałem w miarę szybko 
uśpiony i szybko znalazłem drogę do swego 
namiotu 

Dnia ostatniego w programie były przeważnie 
zespoły folklorystyczne, były również konkursy 
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śpiewających rodzin jak i humoru i gwary 
Łemkowskiej (w sobotę odbył się konkurs na 
najsympatyczniejsza dziewczynę Watry). 
Wieczorem zaś dokonano uroczystego 
zgaszenia Watry (ogniska) i impreza została 
zakończona. Zakończono ja oficjalnie ponieważ 
jeszcze przez całą noc trwały huczne zabawy i 
powszechne w czasie całej imprezy pijaństwo (od 
razu muszę tu zaznaczyć, że tu akurat miało ono 
wyjątkowo "pozytywny" charakter, tzn. picie 
alkoholu nikomu nie przeszkadzało w dobrej i 
miłej zabawie, ani razu nie widziałem bójek czy 
nawet głupich zaczepek. Impreza ta pokazała, że 
można jednak dobrze się bawić przy sporych 
ilościach wypitego alkoholu). W poniedziałek w 
bardzo szczelnie wypełnionym autobusie 
udaliśmy się w stronę 
Gorlic a potem już 
dalej ... jedni do domu, 
drudzy jeszcze gdzieś 
dalej. 

Teraz chciałbym się 
jeszcze skupić na kilku 
sprawach które 
nasunęły mi się w 
czasie jak i po Watrze. 
Zaskoczeniem była 
S:p'o' t'auski c'z:bża 
"cudzoziemców", byli 
Ukraińcy (a jakże), 
Słowacy, przybysze z 
USA i Kanady jak i 
goście z Jugosławii 
(co dziwne, jako osoba 
słabo znająca języki 
obce, zrozumiałem 
prawie wszystko z 
przemowy 
Jugosłowiańskiego 
Rusina niż np. z mowy 
Ukraińców) i 
Chorwacji. Większość 
oczywiście stanowili 
ludzie którzy w 
przeszłości mieszkali 
na tych ziemiach a do 
ich opuszczenia 
zostali zmuszeni przez 
system komunistyczny. Drugą rzeczą która mnie 
bardzo zaskoczyła to duża żywiołowość ludzi 
starszych. Widok tańczących przy muzyce 
AKTUSa pięćdziesięcio i sześćdziesięciolatków 
był naprawdę imponujący. Takie rzeczy rzadko się 
widuje wśród wychowanych tradycyjnie Polaków. 
Rzeczą która mnie jednak najbardziej raziła w 
czasie Watry był jej wyraźnie ukraiński charakter. 
Oczywiście nie mam nic przeciwko Ukraińcom ale 
takie upraszczanie że Łemk = Ukrainiec jest nie 
do przyjęcia. Sami organizatorzy w programie 
imprezy napisali: "Łemkowska Watra to 
trzydniowe święto autochtonicznych 
mieszkańców Łemkowszczyzny: Rusinów - 
Ukraińców...'. według mnie nie można tak 
upraszczać pochodzenia narodu Łemkowskiego, 
na naród ten wpływ miały również inne kultury, 
m.in. Polska czy Słowacką. Nie można 
powiedzieć, że Łemkowie to Ukraińcy, czy też że 
ich związki z Ukrainą winny być silniejsze niż np. z 
Polską. Łemkowszczyzna jest jedynym i 
niepowtarzalnym terenem w Europie 
Wschodniej, tak jak i jej byli i obecni mieszkańcy. 
Dlatego też sądzę, iż nikt nie ma prawa 
przywłaszczać sobie zarówno tę imprezę jak i 
historii tych terenów. To, że wielu byłych 
mieszkańców Łemkowszczyzny mieszka obecnie 
na Ukrainie nie oznacza tego, iż Łemkowie to 
Ukraińcy tak jak i nie można powiedzieć o nich, że 
są Polakami czy też Słowakami. Sprawa narodu 
Łemkowskiego jest sprawa skomplikowaną i nie 
można tego upraszczać. 

Wszystkich tych, którzy zainteresowani są 
sprawami mniejszości narodowych oraz kulturą 
mniejszościową zapraszam na Watrę. Zabawy i 
napitków tam nie braknie !!! 

Równica / Ustronia. O tej imprezie można było 
się dowiedzieć tylko i wyłącznie z telewizji która 
była głównym organizatorem Festiwalu Muzyki i 
Przyrody "Tam gdzie bija źródła". Mnie na tą 
imprezą przyciągnęła głównie zapowiedź 
występu "gwiazdy" elektro dubu ZION TRAIN ale 


jak się okazało był to dla mnie równie dobry punkt 
programu jak i inne występy. No ale od początku. 
Sama impreza miała miejsce ponad 840 metrów 
nad poziomem morza na trasie szlaku 
turystycznego w przepięknie usytuowanym 
miejscu. Za sceną widać było krajobraz Beskidu 
Śląskiego a przed nią trochę miejsca do zabawy i 
pochyło usytuowana łąka gdzie zgromadziło się 
sporo osób (jak się później okazało, ludzi wciąż 
przybywało i było pewnie z 5000). Co do samej 
organizacji to było w miarę profesjonalnie choć 
np. osoby będące na diecie wegetariańskiej nie 
miały zbyt dużego wyboru w barach i budkach z 
żarciem. Poza tym cała impreza była za darmo 
(tzn. sponsorowana przez TVP 2) i to nie tylko 
muzyka ale i np. ubikacje co jest mało spotykane 
w miejscach gdzie każdy patrzy by tylko cos 
zarobić na turystach. Całą imprezę prowadził 
Józef Broda wraz z jakąś znaną (chyba?) panią z 
"dwójki". Owa pani nieco mi nie pasowała 
zarówno do tego krajobrazu jak i muzyki tam 
prezentowanej, co innego pan Broda który 
zabawiał doskonale publiczność, słownie 
eliminował wszelkie negatywne fluidy (co dziwne, 
jak na tak dużą i zróżnicowaną publiczność - od 
ultra punków po nawet dresiarzy - był w miarę 
spokój i bynajmniej ja nie zarejestrowałem żadnej 
bójki) a ludziom pamiętającym go z kultowej płyty 
"Fala" przypomniał się zarejestrowanym tam 
utworem. Jeśli chodzi o część muzyczną to było 
bardzo zróżnicowanie choć przeważnie pulsująco 
i etnicznie. Mnie oczywiście najbardziej ciekawił 
występ ZION TRAIN który osobiście mnie 
zawiódł, może dlatego, iż zagrali niemal prosto po 
wyjściu z autobusu. W porównaniu z ich 
koncertem w Poznaniu rok wcześniej to nie było 
porównania. Repertuar Zion'u to w dużej mierze 
numery z nowej płyty "Love Revolutonaries". W 
pewnym momencie koncertu wokalistka 
wypowiedziała łamaną polszczyzną słowa: "Nie 
ma pana, nie ma Boga, jest tylko rewolucja 
miłości" - z pewnością zadowoliło to 
wymachujących swoimi sztandarami obecnych 
tam anarchistów a nieco wkurzyło równie 
obecnych katoli (rok wcześniej w Równicy grała 
czołówka kato rocka - ARMIA, HOUK etc.). Poza 
Zion'em rytmy reggae prezentowali również 
częstochowski HABAKU jak i jamajscy wojownicy 
(goście naprawdę wyglądali jak jacyś partyzanci) 
z JUNIOR DELGADO. Mieszankę reggae i rap 
czyli ragga zagrali łódzcy studenci z RAGGA 
ATACK. Reggae w wersji akustycznej zagrał 
Darek Malejonek przy akompaniamencie Joszka 
Brody (syn Józefa). Poza rytmami 
karaibskopodobnymi prezentowane były i inne 
kierunki w muzycznej etnie. Były m.in. dwa 
zespoły folklorystyczne, jeden przedstawiający 
folklor Beskidu Śląskiego a drugi Podhala. Był 
zespół grający muzykę z terenów Bliskiego 
Wschodu i Azji jak i również żywiołowy folk 
zaprezentował zespół JAK WOLNOŚĆ TO 
WOLNOŚĆ. Były również i inne zespoły i 
wykonawcy którzy być może teraz wylecieli mi z 
pamięci albo nie widziałem ich bo udałem się w 
objęcia Orfeusza. W sumie festiwal trwał od 
godziny 16 do 3 rano następnego dnia więc 
ciężko było wytrzymać całość, tym bardziej, że 
jechało się w zatłoczonym pociągu przez pół 
nocy. Mimo tego warto było i szkoda jedynie, że 
impreza ta ogranicza się do samej muzyki. Za rok, 
jeśli będzie równie ciekawie również przejadę się 
do Równicy, a choćby nawet po to by pochodzić 
sobie po górkach. 

Krawat 
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Ostatnio w prasie drugiego obiegu słowo "syndykalizm" robi zawrotną karierę. To dobrze. Może po tych 
wszystkich latach nastał czas wyjścia z dziecięcej choroby libertarianizmu, który długo, zdecydowanie za długo, 
dominował w środowiskach (no właśnie jakich? Powiedzmy, że) kontr kulturowych. Zastanówmy się dlaczego 
syndykalizm powraca: 

Ludzie mojego pokolenia, które weszło w dorosłe życie w roku "wolnych wyborów" 1989 już podrośli, 
przyjrzeli się temu cudownemu systemowi zwanemu kapitalizmem. Jedni już się w nim ustawili i prosperują, inni 
się nie ustawili (większość) i pewnie się już nie ustawią, ale zajęli się codziennymi sprawami zostawiając sobie 
"wentyl bezpieczeństwa" w postaci buddyzmu, ekologii, walki z samochodami lub internetowym wyzwalaniem 
Czeczeńców i Zapatystów. 

Jakiż to luksus móc poświęcać się wszystkim tym wzniosłym zagadnieniom! Przez cały dzień można brać po 
dupie od szefa, ciesząc się jednak, że w ogóle ma się pracę (kochany szef stworzył moje miejsce pracy) ale zato 
po pracy... Teraz nareszcie można się odegrać na tym wstrętnym systemie. Zrobić coś wolnościowego. A 
później jeszcze coś. Nieważne, że poruszamy się po wąskim Hej saęk rzeczywistości. Nieważne, że "ludzi to 
jebie". To nie ma znaczenia - przecież i tak robimy to dla siebie. Swiat po prostu zmieni się sam, jeśli wszyscy 
będą robić to samo co my. Proste, no nie? 

Do tego modelu znakomicie pasują liberalne poglądy - jesteśmy biedni ale za to wolni. Nigdy nas nie będzie stać na godne życie, ale to nie ważne. Ważne 
jest, że mamy świadomość, tego, że gdybyśmy tylko chcieli, to moglibyśmy założyć firmę, wymyślić jakiś genialny wichajster, sprzedać miliony sztuk i od razu 
mielibyśmy wszystko. Wtedy oczywiście uratowalibyśmy lasy równikowe (wystarczy je po prostu kupić - prywatny właściciel, czyli my, najlepiej dba o 
przyrodę) i wyzwolili żaby i delfiny. 

Ten typ myślenia jest przekleństwem naszych czasów. Jest on konsekwencją typowo polskiej wiary w cuda, tego całego naiwnego romantyzmu, 
słowiańszczyzny, od której nigdy nie udało nam się uciec. Kapitalizm zwalił się nam na głowy nagle, i ruch anarchistyczny był na to w ogóle nieprzygotowany. 
Ciągle jeszcze walczyliśmy z komuną. I ta walka trwa nadal. Jej przejawem jest ten bełkot, który się wylewa z większości pisemek wolnościowych. Rzecz 
charakterystyczna, nasi "towarzysze" z Niemiec, Francji, USA są w większości wolni od tego kompleksu. Szczęśliwcy! Pod anarcho - syndykalistycznym 
sztandarem walczą o polepszenie warunków bytowych swojej klasy społecznej i rysuje się przed nimi jakąś perspektywa sukcesu. Nam pozostaje pływanie w 
naszym polskim, libertariańskim bagnie i mesjanistyczne świecenie przykładem "złemu" społeczeństwu. Po pracy oczywiście... Żyjemy w strasznym 
ciemnogrodzie, którego jeden biegun stanowią opętane babiny z różańcami, drugi zaś - anarcho - sarmaci i szczudlarzo - cykliści. 

Twierdzę, że syndykalizm powraca, bo my dojrzewamy. Ostatnie publikacje wyszły spod piór ludzi, którzy są mniej lub bardziej ukształtowani. Ich wiedza o 
rzeczywistości wykracza już bardziej poza książkową. Niewykluczone, że zdali sobie już sprawę, że uliczny, subkulturowy teatr nie przyniesie zmian. Że 
chcąc czegoś dokonać, trzeba się otworzyć na ludzi z zewnątrz, i że 
najważniejsze jest myślenie prospołeczne. 

Zakładam, że czytelnik interesuje się syndykalizmem, i chciałby wyjść 
poza czytywanie takich, jak ten, czyli mniej lub bardziej teoretycznych 
artykułów. Być może chce nawet działać w jakichś związkach 
pracowniczych, tak aby nawiązać do wielkich tradycji wielkich syndykatów 
jak CNT, CGT, IWW czy SAC. Postanowiłem napisać ten tekst, aby 
przybliżyć nasz sposób myślenia. 

Syndykalizm oznacza walkę klas, walkę ludzi pracy z kapitalizmem i 
kapitalistami prowadzona na płaszczyźnie ekonomicznej, czyli tam, gdzie 
naszych "chlebodawców" boli najbardziej - w miejscu pracy. 

Walkę tę toczą rewolucyjne związki pracowników, czy jak kto woli - 
syndykaty. Jej codziennym przejawem jest permanentna konfrontacja z 
pracodawcami, której celem ostatecznym jest przejęcie pełnej kontroli nad 
miejscem pracy. Zadaniem związku po przejęciu zakładu pracy jest 
kontynuowanie produkcji i dystrybucji wytworzonych dóbr. 

Do realizacji tych celów syndykaty dążą stosując taktykę akcji 
bezpośredniej rozumiana jednak daleko szerzej, niż dramatyczne i wielce 
romantyczne uliczne zadymy. Taktyka musi być bowiem dostosowana do 
pola walki. Jeśli jest nim ulica, czy jakiś pagórek to nie ma zbyt wielu 
rozwiązań. Zakład pracy to jednak zupełnie inny teren. Tu trzeba znacznie 
więcej myśleć. Postaram się kiedyś szerzej na ten temat napisać. Obecnie 
chcę jedynie zasygnalizować pewne różnice w metodach działania różnego 
rodzaju nieformalnych grup, a organizacją, jaka jest związek pracowników. 

Syndykat budujemy oddolnie. Bez przywódców i przy minimum biurokracji. Jak to zrobić wiadomo już od 95 lat. Nie trzeba niczego nowego wymyślać. 
Trzeba jedynie chcieć sięgnąć po sprawdzone wzorce. : 

Związek aby móc istnieć, musi istnieć w zakładach pracy. Nie ma sensu tworzyć związku posiadającego jedynie struktury terenowe. Do tego celu służą 
kółka, sekcje, federacje, stowarzyszenia, partie itp. Po to aby działać w strukturach terenowych nie trzeba być syndykalistą. 

Syndykalizm jest fajny, bo tak naprawdę jest prosty, jak para szelek i praktyczny, ponieważ jeszcze na długo przed osiągnięciem celów strategicznych, 
daje ludziom wymierne korzyści - podwyżki, porwę warunków pracy itd. dla syndykalistów są to cele równie ważne, jak te długofalowe. 

Ten świat już tak jest ułożony, że większość dorosłej części ludzkości mniej więcej jedną trzecia życia spędza w pracy. Jeśli wiec ktoś chce zmieniać ten 
świat po pracy we wspomnianych wyżej kółkach, sekcjach, stowarzyszeniach, federacjach i partiach, to zostaje mu na to bardzo niewiele czasu. Bo musi 
przecież jeść, spać, kochać itd. Tak więc naprawdę szkoda życia. Syndykalizm to 
praca w pracy. Na koszt szefa. I to jest piękne. Tworząc związki w swoim zakładzie 
pracy dbasz o swoją przyszłość i o przyszłość swoich bliskich. Poza tym robisz to z 
ludźmi z twojej klasy społecznej (jacy by oni nie byli). A to już nieźle. 

Aby móc trafić do ludzi w zakładach pracy, związek musi przyciągnąć ludzi 
dorosłych, i co najważniejsze - dojrzałych, takich którzy wiedzą, czym jest praca 
najemna. Nie ma w związku miejsca dla kierowników, szefów, ich zastępców czy 
ochraniarzy. Niechętnie też widzi się młodych ludzi, którzy wciąż są na utrzymaniu 
rodziców i nigdy jeszcze nie pracowali, a chcą koniecznie cos robić, bo przeczytali 
jakąś książkę, czy broszurę, a poza tym są w okresie dojrzewania i hormony nie 
dają im spokoju. Bo niby do jakiego związku branżowego mieliby się zapisać - 
zbuntowanych studentów? Chcę jasno powiedzieć, że nie zamykam przed kimś 
takiej drogi do związku. Niech tylko trochę podrośnie, skończy szkołę i zacznie 
gdzieś pracować. Łatwiej nam będzie się wtedy wszystkim dogadać. 

Być może wielu czytelnikom w świetle tego co tu napisano, syndykalizm wyda 
się mało atrakcyjny, bo nie ma w nim wiele miejsca na wielkie czyny jednostek, 
dramatyczne gesty. | o to chodzi. Na romantyzm już nas nie stać. Trzeba się przede 
wszystkim bardzo wiele uczyć. 

To z grubsza tyle. Światopogląd syndykalisty w pigułce. Oczywiście można na 
ten temat napisać nie tylko broszurę ale całą książkę. Ale zostawmy to innym. 
Szkoda dnia. Do zobaczenia na najbliższej pikiecie! 

Hubert Karwacki 
Autor jest członkiem założycielem Związku Pracowników "IWW" - polskiego 
oddziału Industrial Workers ofthe World. 
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Historia jest realizowaniem postulatu wolności. Poprzez naturalny ludzki pęd ku 
emancypacji stale poszerza się zakres ludzkiej wolności we wszystkich aspektach 
życia. 

Obecnie pod koniec XX wieku zakres wolności jest nieporównywalnie szerszy niż 
50, 100 czy 200 lat temu (nie mówiąc o Średniowieczu). Wyzwolenie realizuje się 
poprzez walkę, dlatego zawsze będą mieć miejsce wojny, rewolucje, powstania, 
strajki, demonstracje i wszelkie gwałtowne rodzaje ekspresji ludzkich uczuć, 
ttumionych ale niezniszczalnych. Za darmo nikt niczego nie dostał dlatego za 
wszystko trzeba płacić. Wielkie owoce swobód jakie konsumuje XX wiek są przede 
wszystkim owocami ludzkiego poświęcenia i odwagi będąc tym samym dowodem 
ludzkiej miłości do tego co najpiękniejsze i stanowiące podstawowy sens egzystencji 
idei niezależności. Na przestrzeni dziejów wielkie instytucje zniewalające i 
urabiające jednostkę znalazły się na celowniku opinii publicznej i stopniowo zmieniły 
swoje oblicze z totalitarnego, represyjnego i autorytarnego na bardziej lub mniej 
demokratyczne i liberalne. Państwo i działające w jego ramach instytucje społeczne, 
oraz prawo zamiast krepować ludzką wolność coraz 
częściej ją zabezpieczają oraz ochraniają. O 
państwie i kościele nieustannie się dyskutuje i 
dlatego instytucje te poddane pręgierzowi opinii 
musiały zmienić swoje oblicze. Jest jednak pewna 
instytucja o której dyskutuje się niezmiernie rzadko a 
której totalitarny zamordyzm nosi cechy feudalizmu. 
Każdy z nas ma za sobą doświadczenia związane ztą 
instytucją, towarzyszące każdej jednostce w jej 
podróży przez dzieciństwo oraz młodość. Instytucja 
która odcisnęła niezatarte piętno na każdym z nas. 
Jest nią szkoła. Nie przychodzimy na świat po to żeby 
egzystować jako wolne elektrony lecz musimy pełnić 
role zdalnie sterowanych, bezwolnych, 
zaprogramowanych, użytecznych trybików 
funkcjonujących w ramach anonimowego 
społeczeństwa. Od dzieciństwa nasz indywidualizm 
jest unicestwiany przez instytucje społeczne takie jak: 
rodzina, kościół, szkoła ... edukacja jest niczym jak 
dobrym etapem płodzenia ponieważ efekt kopulacji 
należy napełnić pożądaną i z góry zamierzoną przez 
czynniki twórcze treścią. Moim zdaniem ze wszystkich 
wymienionych czynników degradujących 
indywidualne "ja" najgorszym i dokonującym 
największe spustoszenie jest szkoła. Trafiający do 
szkoły młody człowiek jest tylko pustą i bezkształtną 
formą dowolnie kształtowaną i uformowaną według z 
góry zaplanowanego zabiegu hodowlanego który ma 
na celu zniszczenie wszelkiej samodzielności, 
buntowniczych instynktów, przekory i odruchów 
indywidualizmu w celu wyhodowania masy sterylnych, 
niewolniczo pokornych, szarych, odartych, 
nakręcanych kukieł wytresowanych w posłuszeństwie 
do Boga (od kiedy szkoła stała się na nowo instytucją 
przymusu religijnego), Ojczyzny, wszelkiej maści 
pryncypałów, autorytetów, instytucji, norm, schematów 
i systemów wartości. szkoła to fabryka użytecznych zwierząt. produkt końcowy 
procesu edukacji ma opuścić szkolne mury będąc wytresowaną, rozwałkowana, 
bezwolną marionetką oraz kukłą przygotowywana jako tryb funkcjonujący w ramach 
zaprogramowanego społeczeństwa. Edukacja nie ma celu żadnego humanizowania 
ani uszlachetniania ludzkiej natury. Szkoła nie uczy samodzielności ani 
samodzielnego myślenia wręcz przeciwnie, niszczy ją. Szkoła jest najbardziej 
totalitarną instytucja istniejącą w ramach demokratycznego społeczeństwa. 
Uczniowie są tylko pozbawiona wszelkich praw masą tresowanego bydła. 
Nauczyciele są obdarzeni władzą niemalże absolutna a egzekwowanie swoich praw 
przez uczniów jest trudne i bardzo rzadko sporadycznie realizowane. Wszelkie 
kodeksy regulujące stosunki w szkole i relacje na linii uczeń - nauczyciel są fikcją. 
Taka sama fikcja jest samorząd uczniowski. Stosunki na linii uczeń - nauczyciel są 
wręcz feudalne, żywcem nasuwające analogie historyczne na linii szlachcic - chłop 
feudalny. Sama formuła szkolnej edukacji zawiera w sobie instrumentalizm oraz 
uprzedmiotowienie w stosunku do ucznia. Stosunek belfra do ucznia jest czysto 
instrumentalny gdyż uczeń jest tylko bezkształtną masą przeznaczoną do 
wszechstronnej i totalnej obróbki której produktem końcowym ma być istota będąca 
całkowicie wypranym ze swej unicestwionej osobowości, idealnie sterowanym 
robotem. Wytworem końcowym edukacji jest społeczność której przymiotami są: 
unifikacja, standaryzacja, niszcząca indywidualne osobowości i produkująca masę 
sterylnych nijakich jednostek: 
standartowych, schematycznych, 
szablonowych, odlewanych z formy 
kukieł. Szkoła jako instytucja 
nowoczesnego glajszlachtowania 
opiera się na konkretnej ideologii 
wtłaczanej bezimiennej, bezwolnej 
masie do okratowanych mózgów. W 
okresie PRL szkoła była miejsce 
indoktrynacji pseudo - 
marksistowskiej. W okresie obecnym , 
kiedy Polska oscyluje w kierunku 
państwa wyznaniowego, szkoła staje 
się instytucją przymusu religijnego. 
Jednak nawet szkoła neutralna 
światopoglądowo (a taka ma być 
szkoła w systemie demokratycznym) 
nie jest instytucja demokratyczną i 
liberalną a raczej totalitarną, 
autorytarną i represyjną. Dziej się tak 
głównie na skutek średniowiecznych 
stosunków panujących w szkole. 
Należy wymienić następujące 
czynniki: 
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1. bezwzględny autorytaryzm szkolnych funkcjonariuszy 

2. totalne uprzedmiotowienie i instrumentalizacja ucznia 3. brak jakichkolwiek 
mechanizmów zabezpieczających i ochraniających prawa ucznia których uczeń 
właściwie nie ma. 

Uczeń w szkolnej hierarchii jest poza prawem gdyż jedynym prawem jest 
nauczyciel. Poprzez katalog obowiązków stworzono znakomity Orwellowski system 
kontroli, nadzoru i reglamentacji wszystkich zachowań ucznia. W zamian uczeń 
otrzymał prawo do nauki które także jest obowiązkiem. Jednocześnie belfer nie 
podlega żadnym szkolnym obowiązkom gdyż jest poza prawem. "Demokratyczna" 
szkoła demokratycznego państwa kontroluje poglądy, ubiór, wygląd, sposób 
zachowania się ucznia. Wszystko to dzieje się po lekcjach historii lub polskiego gdzie 
belfer - hipokryta mówi o tolerancji, demokracji i wolności za którą tysiące ludzi 
oddało krew. Osobiście znam przypadki szykanowania, gnojenia i wyrzucania 
uczniów za "nie odpowiedni" wygląd. Klasycznym przykładem obrazującym feudalny 
charakter szkoły oraz panującą w jej murach ohydę, jawna 
dyskryminacja ucznia jest sprawa zmiennego obuwia. 
Uczeń który nie ma zmiennego obuwia wylatuje z 
pyskiem na korytarzu. Ten sam szkolny hipokryta prawi 
o powszechnej równości. Paradoksem największym 
jest fakt, iż instytucja oparta na hipokryzji, obłudzie oraz 
feudalnym systemie bezprawia, dyskryminacji, 
totalitaryzacji i swoistym apartheidzie miała mnie 
nauczyć demokracji, wolności, sprawiedliwości i 
równości za której nauczycielkę się uważa. Mnie 
nauczyła tylko prawdy o ludzkiej hipokryzji. Jedynymi 
pozytywnymi akcentami jaki warto przytoczyć jest 
powołanie Urzędu Rzecznika Praw Ucznia oraz 
Parlamentu Dzieci i Młodzieży (pierwszej tego typu 
instytucji na świecie). Świadczą one o powolnej korozji 
ostatniej czysto feudalnej instytucji w naszym kraju. 
Celem procesu edukacji jest nie tylko zaznajomienie 
młodego człowieka z umiejętnością czytania oraz 
pisania i obeznani się z operacjami matematycznymi 
na prostych umiejętnościach dodawania, 
odejmowania, mnożenia oraz dzielenia zaczynając a 
na całkowaniu kończąc, ale także wpojenie 
określonego światopoglądu, stylu życia, norm i 
systemu wartości którego przedmiotem obróbki jest 
uczeń. Nauczyciel będąc treserem ucznia dąży do 
odebrania przedmiotowi tresury własnej 

podmiotowości. Belfer będący monopolistycznym 
dysponentem idei oraz koncepcji prawdy obiektywnej 
określonej przez totalitarny system edukacji 
unicestwia szlachetną, niezależną prawdę jednostki 
ludzkiej poprzez szkolny zabieg hodowlany. To 
wszystko co określa niepowtarzalność oraz 
niezależność istoty ludzkiej, jego wewnętrzną prawdę 
i istotę zdolności samodzielnego, niezależnego 
myślenia, autokreatywność własnego "ja", zdolność 
tworzenia zgodnej z indywidualna naturą własnej 
moralności. Wszystko co czyni jednostkę ludzką 
wolną i niezależną ma być zniszczone w imię unifikacji standardowych istot pod 
kątem zabiegu hodowlanego. Lekcje historii oraz interpretacje literatury są 
autorytatywnym, subiektywnym obrazem świata władzy reprezentowanym prżez 
nauczyciela będącym narzędziem zniewalającej indoktrynacji w szkolnym wydaniu, 
mającym kształtować z góry narzucony "prawidłowy" styl myślenia oraz z góry 
narzucony równie "prawidłowy" światopogląd. Jakakolwiek krytyka i 
nieprawomyślność oraz niezależna interpretacja pociąga za sobą obniżenie oceny 
oraz zanegowanie prawa do niezależności intelektualno - duchowej których 
powodem jest niezgodność moich poglądów z linią edukacyjnej tresury. Poprzez 
system oceniania wprowadza się szacowanie oraz wartościowanie myśli i idei. Myśli 
oraz idee "prawidłowe" są nagradzane, nieprawomyślne potępiane i napiętnowane 
jako niewłaściwe za pomocą odpowiednio szacującej i wartościującej oceny 
wyrażającą prawdę obiektywną czyli autorytarną. Wykorzeniony oraz 
wysterylizowany z własnej prawdy jaka jest prawda subiektywna produkt prawdy 
obiektywnej pełni wyznaczoną przez system społeczny rolę w masie społeczeństwa 
niewolniczego tworzonego przez ofiary szkolnego molocha. Mechanizm oraz cele 
edukacji w sposób niezwykle obrazowy oraz sugestywny ukazuje teledysk brytyjskiej 
grupy rockowej PINK FLOYD. Cel edukacji został osiągnięty. Masa robotów o 
zniewolonych umysłach prawidłowo, oraz identycznie i właściwie myśli, żyje, 
zachowuje a nawet porusza się w tym samym rytmie. Ludzki tłum wyznaje te same 
idee, tę samą mentalność iten sam * 
styl myślenia. Wychowani na 
"porządnych ludzi" umoralniają oraz 
piętnują niepokornych 
indywidualistów którzy nie ulegli 
duchowej oraz psychicznej 
inżynierii. Czujne oko władzy jakim 
jest budynek szkolny trawi w 
paszczy edukacyjnego lewiatana 
nowe zastępy ofiar na które po 
zabiegu dezintegracji osobowości 
czeka fabryczny przydział w armii 
niewolników. Niezależność myśli 
oraz interpretacji uderza w. 
totalitarnego dysponenta prawdy a 
co za tym idzie w sama władzę 
albowiem pojęcie prawdy 
obiektywnej jest narzędziem władzy 
mającej na celu określoną formę 
zniewolenia. Współczesny skrajnie 
hierarchiczny model edukacji 
polskiej znajduje się w całkowitej 
sprzeczności z opartym na 
partnerstwie, zrozumieniu, 
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Kids against school. 


szacunku, tolerancji i wolności modelu stworzonego przez Janusza Korczaka oraz 
współczesnym izraelskim ruch kibucowy. Postulat wolności edukacji realizowano też 
w Rosji Radzieckiej. Rosja Radziecka która miała stać się pierwszym na świecie 
państwem powszechnej wolności, wolność realizowała od podstaw czyli od edukacji. 
Szkoła miała nauczyć wolności zamiast ją unicestwiać, jako instytucja przymusu 
miała odejść podobnie jak cały, stary, dotychczasowy świat. Nauczyciel z surowego 
władcy oraz hegemona miał się zmienić w starszego kolegę i instruktora. 
Likwidowano system klasowo - lekcyjny oraz dotychczasowe ocenianie. W latach 30 
-tych na fali stalinowskiej totalitaryzacji przywrócono po staremu ład idyscyplinę. 

Zmiana charakteru szkoły zależy w dużym stopniu od samych uczniów którzy 
powinni organizować się w obronie swoich praw, których nikt im na tacy nie 
przyniesie. Powinna powstać ogólnopolska organizacja uczniowska stawiająca 
sobie za cel walkę o godne traktowanie ucznia oraz demokratyzację szkoły np.: 
Uczniowski Ruch na Rzecz Demokratyzacji Szkoły. Co za ironia losu, uczniowie 
będę uczyć swoich dotychczasowych wychowawców szacunku demokracji. 
Realizacja tego celu będzie złamaniem oraz zaprzeczeniem podstawowego celu 
tradycyjnej edukacji jakim jest wytresowanie młodego człowieka poprzez 
zaszczepienie mu uległości, posłuszeństwa, pokory i innych najnędzniejszych 
składników ludzkiej natury prowadzących do wyrugowania pozytywnych, 
buntowniczych oraz wojowniczych instynktów. 


Tomasz Szefer. 
Paul Goodman 


wykształcenie tutaj i teraz 


"Przejmuje grozą, kiedy na zebraniu sugeruję, że może mieliśmy już za dużo szkoły, i 
im więcej jej dostawaliśmy to otrzymaliśmy mniej wychowania, wtedy wszyscy patrzą 
na mnie bez zrozumienia. Dalej dyskutują jak można otrzymać więcej pieniędzy na 
szkołę i jak można ją przewartościować. Nagle widzę, iż przeciwstawiam się 
masowemu obłędowi" (P. Goodman 1975) 


Goodman: szkic przepisu 

Kiedy na początku lat 70-tych w Niemczech krytyka szkoły poprzez koncepcję "szkół 
alternatywnych" otrzymała nową wartość - między innymi wywołaną przez przykłady 
z USA - został po raz pierwszy wymieniony Amerykanin -Paul Goodman, do tej pory 
całkowicie nieznany publicysta, literat i filozof społeczny. 

Także kiedy już w 1969 została przetłumaczona i opublikowana pierwsza 
rozprawa Goodmana przez pedagoga Hartmuta von Hentiga, w 1975r. nastąpiły 
tłumaczenia książek "Dorastanie w sprzeciwie" i 1975 Stefan Blankertz postarał się o 
niemieckie wydanie "Nieszczęsnego losu szkoły”, to był on w pedagogicznych 
dyskusjach w latach 70-tych wymieniany raczej na marginesie. Pytając się dzisiaj o 
jego znajomość, to znany on być może w pedagogice jedynie tylko z nazwiska, 
jednak nie więcej. Podobnie wygląda w psychologii, gdzie się łączy z terapią twórczą 
- której współtwórcą był Goodman w latach 40-tych - zawsze Fredericka Perlsa, 
jednak mniej Goodmana. Także jako literat prowadzi byt raczej w cieniu rozgłosu. 

A na "wolnościowej scenie"? Należy stwierdzić, iż cała wiedza o 
Goodmanie przede wszystkim przypisywana jest zasłudze Stefana Blankertza - w 
1983 ukazała się jego rozprawa jako pierwsza i do tej pory jedyna analiza jego 
wolnościowej krytyki społeczeństwa - która uczyniła go znanym jako tłumacza, 
wydawcę od lat 70-tych z jego wolnościowymi koncepcjami. 

Dzisiaj Goodman jest przedstawicielem anglosaskiej generacji 
powojennej intelektualnych anarchistów, którzy w latach 60-tych nadali powszechnie 
anarchizmowi nowy profil. (należą do nich między innymi Murray Bookchin, Colin 
Ward, Nicolas Walter, April Carteri Noam Chomsky ). 

W tym kontekście Goodman jest figurą symboliczną dla antydyktatorskiej 
walki północnoamerykańskiego ruchu studentów i następnie ma zostać 
naszkicowany w swojej roli jako mentor renesansu wolnościowej 
pedagogiki(krytyki). 

Goodman: profil wolnościowy 

Urodzony w 1911r. w Nowym Yorku, rozpoczyna Goodman w 1931r. w Chicago 
studiować literaturę i filozofię, oraz publikuje we wczesnych latach 30-tych swoje 
pierwsze prace literackie w małych wydawnictwach i magazynach. Ostatecznie 
promował się szkicem o Kancie i przyjął miejsce docenta na uniwersytecie w 
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Chicago. Ta pozornie zaprogramowana akademicka kariera została przerwana jego 
zwolnieniem na podstawie przyznania się do homoseksualizmu. Także następne 
dziesięciolecie przyniosło mu odpowiednie nowe pole działania. 

Chociaż w tamtych latach po raz pierwszy szersza publiczność zwróciła 
uwagę na literackie prace Goodmana - w 1942r. ukazała się jego pierwsza powieść 
"The grand piano" - żył on w biedzie i mógł zarabiać na swoje utrzymanie tylko 
pracami dorywczymii. 

W 1944r. Goodman odmówił służbę wojskową i w związku z tym napisał 
swój centralny, polityczny manifest, który wyraża najtrafniej jego krytykę 
społeczeństwa jak i jego wolnościową postawę: "The May Pamphlet" ukazał się po 
raz pierwszy w 1945r. W końcu lat 40-tych rozpoczyna się przyjaźń i współpraca z 
Lore i Frederickem Perlsem, z którymi tworzy Instytut Terapii Twórczej w Nowym 
Yorku, w 1951 pisze razem z Ralphem Hefferlinem i Perlsem podstawowe dzieło o 
terapii twórczej i ostatecznie pracuje przez pewien czas jako terapeuta w Nowym 
Yorku. 

W następujących latach 50-tych znowu ukazał się szereg nowych prac 
literackich i w 1954r. jego przerobiona praca doktorancka pt:"The structure of 
literature" 

Następne 10 lat jego życia doprowadziły go bezpośrednio do rozpraw 
politycznych. Między innymi rozwinął wybitnie aktywność odczytów i publikacji, gdzie 
wyrażał się przeciwko stosunkom szkolnym lub później przeciwko wojnie w 
Wietnamie, popierał ruch praw obywatelskich, kampanie pacyfistyczne, akcję 
odmowy służby wojskowej i podatków, był członkiem niezależnego "Institute for 
Policy studies” w Waszyngtonie D.C. Poza tym udzielał się w "free speech 
movement", o którym Jerry Rubin pisał:" Jedynym autorytetem istniejącym w 
campusie był "free speech movement". Komitety nadzorcze i "deans" (zwierzchnicy 
studentów) byli bezsilni (...). My studenci staliśmy się najsilniejszą polityczną siłą w 
państwie federalnym, uniwersytet był naszą querilla - twierdzą”. (Rubin 1977r. str.23) 

W 1960r. razem z ukazującą się socjologiczną analizą "Growing up 
Absurd", ukazał się szkic o młodzieży w USA, który do 1973r. wyszedł w nakładzie 
ponad półmilionowym i stał się bestsellerem rewolty młodzieżowej, wtedy 
rozpoczęło się jego znaczenie dla ruchu '68. W 1962r. po raz kolejny został wydany z 
aktualnymi tekstami jego "May Pamphlet"(1945) pod nowym tytułem "Drawing the 
Line". Tymi dwoma pismami wpłynął Goodman znacznie na antydyktatorski ruch 
młodzieżowy lat 60-tych i stał się prekursorem - myślicielem w sensie 
anarchistycznego usposobienia i anarchistycznej krytyki społeczeństwa. 

Obok tego powszechnego politycznego zaangażowania opublikował w 
1968r. szkic o szkole "Compulsory Mis - Education" rozpoczął się renesans 
wolnościowej pedagogiki następnych lat. Także w 1964r. ukazała się jego ostatnia 
powieść "Making Do" i w 1968r. zbiór krótkich opowiadań. Jego ostatnie dwa 
socjologiczne pisma ukazały się w 1970r. i w przypadku "New Reformation" były 
naznaczone jego rozczarowaniem z wyniku rewolty młodzieżowej i jej odwrotowi od 
wolnościowo - antydyktatorskich zasad. 

Paul Goodman zmarł 2 sierpnia 1972r. w Nowym Yorku. 

Goodman: O ponownym przyswojeniu wolnościowej pedagogiki (krytyki) 

W 1964r. założyli w Nowym Yorku przyjaciele Goodmana George Dennison, Mabel 
Christie i jak również córka Goodmana Suzan, ową "First Street School", która dzisiaj 
stoi na początku nowego ruchu szkół alternatywnych po roku 1945 i wskazywała 
drogę niemieckim szkołom rodziców w latach 70-tych. Co Goodman teoretycznie 
sformułował, zostało przez Dennisona i jego współbojowników zamienione w 
praktykę. 

Na pierwszym planie tej inicjatywy znajdowały się przede wszystkim trzy elementy: 

1. Właściwym życzeniem First Street School nie jest ani wychowanie w wąskim 
sensie, ani przygotowanie do przyszłego życia, lecz "teraźniejsze życie dzieci". 

2. Świadoma rezygnacja z tradycyjnych struktur szkolnych (np.: planu lekcji, prac 
domowych, kar, ocen, itd.) nie prowadzi do chaosu lecz do nowej interakcji i struktury 
związków pomiędzy rodzicami i dziećmi, a także wśród dzieci. 

3. Zakres podstawowy szkół wymaga nowej organizacji, która leży poza centralnymi i 
biurokratycznymi strukturami: chodzi o małe przejrzyste i nadające się do 
przekształcania jednostki kształcenia. 

To co tutaj powstało jako prototyp nowej generacji szkół alternatywnych i 
wyraźnie się różniło od obywatelskiego ruchu reformy z pierwszego kwartału 
naszego stulecia, z jego zakładami wychowawczym na wsiach, światopoglądowymi 
i pracowniczymi szkołami, zostało przemyślane przez Goodmana w jego pismach 
krytykujących szkołę. 

W centrum jego krytyki, która jednak w antypedagogicznym sensie nie 
jest "zniesieniem" wychowania, znajdują się owe instytucje kształcenia i 
wychowania, które rozwinęły się w ciągu stuleci okupowane przez państwo, kościół i 
kapitał i dzisiaj wydające się instancjami społeczeństwa nie przygotowanymi do 
reformacji społecznej. Temu zmanierowanemu zrozumieniu wykształcenia 
przeciwstawił wyznaczenie "przypadkowego wychowania": 

Były to: 

1.przypadkowe wychowanie (poprzez udział, w tym co się dzieje w społeczeństwie) 
powinno być głównym środowiskiem życia. 

2.większość High Schools powinna zostać zniesiona. Innych rodzajów związki 
młodzieżowe powinny przejąć ich socjalne funkcje. 

3.wyksztalcenia w collegu nie powinno poprzedzać wejścia w życie zawodowe, lecz 
nastąpić dopiero po jego rozpoczęciu. 

4.głównym zadaniem wychowawcy powinno być troszczenie się o to, żeby było 
możliwe przypadkowe uczenie we wszystkich dziedzinach społeczeństwa. W danym 
wypadku społeczeństwo powinno stworzyć nowe sensowne pole działania z 
wychowawczymi możliwościami. 

5.celem pedagogiki szkół podstawowych powinno być do wieku lat 12-nastu 
chronienie swobodnego rozwoju dziecka i żądanie tego, ponieważ przez 
społeczeństwo i rodzinę wywierany nacisk jest za duży, tak aby dziecko własnymi 
siłami mogło się mu przeciwstawić. 

Jako kwintesencja znajduje się u Goodmana wyznaczenie 
pedagogiczne, które jako tradycyjne uczęszczanie do szkoły - zrozumiane jako 
"bezpośrednia pedagogika" bądź "systematyczna nauka" - drastycznie musi być 
ograniczona. Głównym celem kształcenia i wychowania powinno być 
"przeciwdziałanie społecznej integracji". Zarówno w zakresie szkoły podstawowej 
jak także w naukowym wykształceniu musi chodzić o to, aby "systematyczna nauka" 
w charakterze instytucji została zredukowana do minimum jak umożliwienie silnego 
współudziału dzieci, młodzieży i kształcących się w życiu społecznym. Dla zakresu 
szkół podstawowych to znaczy: " Małe dziecko powinno idąc za własną inicjatywą, 
wsadzać we wszystko nos, co się dzieje. Przy tym całym szperaniu będzie się uczyło 
poprzez obserwację „pytania i wzory. W naszym społeczeństwie właśnie to się dzieje 
tylko w domu podczas pierwszych czterech lat." 


Dla Goodmana jest stwierdzone, iż dzisiejsza szkoła publiczna służy do 
stwardnienia przeciwieństw klasowych, oddalenia się indywiduum od 
społeczeństwa jak i dyscyplinie. 

Na podstawie swojej analizy dzisiejszej rzeczywistości szkolnej i własnej 
koncepcji przypadkowego wychowania i wykształcenia - która, co zaznacza nie 
pochodzi od niego oryginalnie , lecz przeciwnie istnieje pod twardą skorupą 
pedagogiki i 'tylko' musi zostać odkryta - rozwinął on także konkretne wyobrażenia 
przyszłych instytucji kształceniowych. Goodman wyobraża sobie przede wszystkim 
małe i autonomiczne wspólnoty nauczycieli i uczniów, w przypadku wykształcenia 
uniwersyteckiego mówi on o przypuszczalnych "republikach uczonych” nie więcej 
niż z 150-ma studentami i 10-ma nauczycielami, z minimalnym biurokratycznym 
aparatem i jak największym wspólnym decydowaniu. Broni się gwałtownie przed 
wszelkiego rodzaju architektonicznym, pedagogicznym i biurokratycznym wielkim 
obłędem, którym są tak wyraźnie naznaczone dzisiejsze organizacje kształceniowe. 
Goodman: wolnościowy realista? 


Widziany poprzez całokształt swoich prac Goodman nie jest dla wolnościowej 
pedagogiki teraźniejszości oryginalnym, nowym myślicielem, który podjął 
teoretyczny dalszy rozwój. Jego jednorazowa zasługa leży bardziej w nowym 
sformułowaniu starych zasad i ich zgodności z teraźniejszością. 

Jego tezy o zniesieniu obowiązku szkolnego, stworzeniu małych 
pedagogicznych samowystarczalnych i samorządnych wspólnot kształceniowych, 
jego pedagogiczne zasady wolności i doświadczenia jako podstawy wykształcenia i 
wychowania, jak i jego analiza istniejącego systemu szkolnego jako systemu 
rządów, są to wyznaczniki, które znamy już w wolnościowym ruchu począwszy od 
Williama Godwina. Goodman myślał realnie - politycznie, a nie utopijnie. Jego 
wyznacznikiem było "tutaj i teraz" i konkretna reforma. Widziany politycznie - 
kształcąco nie był rewolucjonistą, który oczekiwał idealnego systemu kształcenia 
jako skutku rewolucji. On widział możliwość ba dzo konkretnych zmian w 
teraźniejszości. f 

To ,że Goodman ze swoim przypadkowym wykształceniem i 
wychowaniem jako alternatywą dobrze znajdował się, bądź ocenił czas, ukazały 
następujące w połowie lat 60-tych dyskusje o szkołach alternatywnych - tj. ponowny 
namysł nad nie dotkniętymi przez kościół i kapitał małymi miejscami 
eksperymentalnymi nowej pedagogicznej świadomości - która miała w nim po 1945r. 
jednego z najważniejszych prekursorów. 


na podstawie książki St. Blankertza "Krytyczny pragmatyzm”, z niemieckiego tłum. 
Gośka. CO: AZ ; 


Paul Goodi 


| się ubezpieczyć - 


iożesz 


|pomóc sobie 


sutmóeróa, OGObOMm re M6ATYTA ŻA „ea dB 
gest rności 


Przyłącz się do 
Wolnościowego Towarzystwa U0ezjh 
JACK ŻYCIE” 


ź 


0 przekazem ma góre: Basa ACK (80. gor. 5. GOA Pomań 01) 


* ucnędkową wzóaee KK L9OŃ nt 11105 A0KGG © Basze ŚĆŻ o + BR 
** ię guzz ną kW JIKG W PÓRÓKATA KOWIAPÓWOR WAL 0984) 


"DLACZEGO NIBY TY *. 


MASZ USTALAĆ PRAWA? 
DLACZEGO NIE MOŻE 
ZROBIĆ TEGO KTOŚ Z 


k MAM JEDYNĄ 
EROWĄ SPLUWĘ! 


_ 
4 tm 


cca 
INNY ŚWIAT - 23 


JESZCZE RAZ © "PAŃSTWOWYM ANTYFASZYZMIE" 


Drukowane w ostatnim numerze oświadczenia i "List Otwarty" doczekały się odpowiedzi ze strony Marcina Kornaka, jednak poziom jego wypowiedzi i styl 
pisania grubo mnie rozczarował, spodziewałem się raczej konkretnej dyskusji a nie bluzg i pomówień. Z początku miałem zamiar wydrukować owy list jak i 
odpowiedź na niego ze strony Remigiusza Okraski zdecydowałem jednak, że skoro listy te drukowane były już w regularniej ukazującej się "Gazecie An 
Arche" to ponowne ich drukowanie mija się z celem i jest już trochę nie na czasie. Kolejne artykuły na temat Grupy Anty Nazistowskiej napisane zostały z 
różnych pozycji politycznych. Artur jest raczej zagorzałym liberałem z odchyleniami anarchistycznymi, natomiast Remi podejmuje temat GAN - uz pozycji 
lewicowej. 
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Artur Kruczkiewicz. 
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antyfaszyzm, choć budzi nie tylko moja odrazę. Ponieważ pochodzi on z 
takiej a nie innej rodziny pojechał on do najbardziej chyba elitarnej uczelni w 
Anglii jaka jest Eaton (to ta szkółka z której w każdym odcinku Monty Pyton 
musi się pośmiać). | tam nastąpiła cudowna przemiana. Otrzymaliśmy 
wtedy do druku artykuł Pankowskiego o "Searchlight" (wydawaliśmy wtedy 
lewacką gazetkę), ostatnio Rafał P. zapierał się w jakimś wy, iadzie do 
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Przełożył: Piotr Madej 
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Poniższa rozmowa została przeprowadzona z panem Danganowem, zwanym 
również przez śląskich anarchistów "Bułgarem". Pan Danganow jest z 
pochodzenia Bułgarem i tam też spędził swoje dzieciństwo oraz młodość. W 
Bułgarii też zetknął się po raz pierwszy z anarchizmem co miało wpływ na całe 


jego życie. Rozmowa ta przeważnie jest właśnie o jego życiu, mniej trochę o 
ideach czy ruchu anarchistycznym bo pan Danganow był takim zwykłym, 
"szeregowym" anarchistom a nie jakimś wielkim bojownikiem czy działaczem 
spod czarnego sztandaru. W następnym numerze pisma postaramy się 
przedstawić nieco szerzej historię jak i dzień dzisiejszy anarchizmu w Bułgarii. 
Wywiad przeprowadził Marek "Zima". 


«ANARCHIZM TO MOJE ŻYCIE” 


- Czy mógłby pan na początek powiedzieć w jakich okolicznościa trafiłpan ; Bezpieczefjstwa, razem chodziliśmy do podstawówki i jako dzieci bawiliśmy się 
do ruchu anarchistycznego. Co spowodował takię a nie; inne pańgkie | razem. Któregoś dnia go/Śpotkałem i mówię mu, słuchaj mam straszny kłopot, 
posunięcie. PRA: | zezwolili nii na wyjazd dó Polski na parę miesięcy i teraz musiałem z żoną wrócić i 
- Miałem kuzyna który był krawcem, miał swój warsztat 'wgłukreji. Chodziłem , muto wszystko opowied jałem. | on mi mówi, słuchaj, tą sprawę załatwimy, a nie 
często do niego już od dziecka. On był wegetarianinem, ' tojistorh a tó byli „ AWiedziałem, że-oń ma takie wpływy bo on był szefem kontrwywiadu w naszym 
anarchiści przecież, tołstojiści. To tak zwani; chrześcijańscy anarchiści.; No i regionie. No i pojechałEm z nim do niego, do Urzędu Bezpieczeństwa i zachodzimy 
właśnie on mnie tą ideą zaraził, dawał mi tam różne książki, dyskutó my. o tego kierownika dźiału paszportowego. To był taki Ormianin, Tartalian się chyba 
Książki, to przeważnie był taki e por rosyjski Gręgo miał, Tartalianfak ta jego sprawa wygląda, czego nie znaleźliście nic na jego 
t 


on takie tematy anarchistyczne poruszał w tych na wyjazd do Polski? A nie, ja mu tylko powiedziałem, że muszę tę 
podobało. Później miałem kontąkt z innymi e ę załatwió'więc dałem mu tylko tymczasowo i zaczął tam kręcić i ja wtedy się 
spodobało to Kropotkina, "Lepiej wolność" nąłem, że $n ma tam jakieś wpływy. Wtedy ten Ormianin mnie wziął i jakoś 
ideologia Kropotkina, bo wegerianiz atwili nay tę sprawę. 

Zapoznałem się dokładnie z dziełami k . 
esperanto i esperanto mi pomogło. Bo to jóst 
nawiązaniu kontaktów z innymi anarchista 
mi przysyłali tam różne broszury. N 


prowadziłem z tymi anarchistami. T: i i 3 i nimi żadnego kontaktó. Nie wiem. Bo tam nie było jakichś oficjalnych 
Wtedy to był ustrój komunistyczny i Jńo; ni nych, tan potajemnie się spotykali. Później nie miałem już 
tam organizacja legalnie funkcjonowała. i ą Ś aktu, korespondowałem jeszcze z anarchistami z Włoch i Japonii i 
spotykanie się z anarchistami w Bułgarii. A j ś t CZęz Hiszpańiii tam był taki silny ruch anarchistyczny w Hiszpanii. 


zainteresowałem się tym i nawiązałem 
na spotkaniach, dawali mi jakieś 
powiedzieć, że mam jakieś tam 
jestem już młody, kiedyś to się miź a 
to już, mam chorą żonę i poświęcam ż 
ideologii anarchistycznej. Ale interesuję 
jest naprawdę , jak to powiedzieć, szl , narchizm, prawda? 

ideologii przecież, żeby traktowali tak jfini j i $ię, że religia jest bardziej zbliżona z 
nie jak zwierzę. Jakie ideologie? Kc i j i 'mem. No ten dekalog przecież, normy 
dobra, sama ideologia ale cóż z tegó kiedy stosunek do drugiego człowieka, nie 
na tym karierę zrobić i wypaczyli wszystko dność innego człowieka i ta etyka 
ideologia ale kto tą ideologi ycie wf : o anarchizmu, do komunizmu niż do 
wprowadzają daną ideologie, może być bardzo szlac rbarzyński ustrój. Na czym polega ten 
wprowadzają to wyjdzie tak jak oma będzie wyglądała. to swoje malutkie szczęście, dobrobyt 
- A to, że znalazł się pan/ W Posce było wyni 

komunistyczne Bułgarii pa represjońował jakoś n 

- Oni mnie zmusili bym tón kraj opuścił. Często m 
Bezpieczeństwa. Miałem duże kłopoty; z. nimi.j Nie 
pracowałem przecież w kooperatywie. Później miałem pra 
byłem inkasentem, miałem taki region 7 czy 8 wiogek i zrez? 
No pracowałem w kooperatywie ale to je$f piekielnie cię 
normy. Oni mnie zmusili do tego, poczułem się pokrzywd 


.ałem/ że jego korzenie się grupy Bogumilców. Słyszał pan coś o 


ł 
- Ale to bylitak 
wspólnegó z ana 


ta religijna Bogumili i oni mieli coś 
ogia. Ito nie tylko w Bułgarii ale i w 
zerzyła. Założycielem tej sekty był 


rześcijańska jest bał 
pitalizmu, bo to jest 


RE Ć chistyczny w Bułgarii w latach swojej 
wzywali doł Urzędu j ej świ i okteg między wojenny? 
jłem pracy podjąć, ie * była dyktatura przecież i nie można było się 
mówię, tam spotykało się tak sporadycznie 
| mogę. mówićo jakiejś tam organizacji, o jakiś 
wanych, tego nie było. 
y pierwszą a drugą wojną 


zdeptano moją godność. Pomyślałem, żę nie m 4 tuż jp 
ten kraj opuścić. Znałem takiego prgfesor fAlfredą . , - Nie no tó ja wtedy byłem dzieckiem... 
pacyfista, był dwa razy w Bułgarii i on mi chciał pomóc po prostu. ł mnię - No ale może pan coś słyszał, bo Bułgaria 


„jest trochę takim krajem egzotycznym 

tutaj? 

- Nó to mój kuzyn by coś powiedział bo on też miał 

.„, _ jakieś tam kontakty z anarchistami. Ale po tych 

, Ę zmianach później, gdy komuniści przeszli do władzy to 

f dużo, większość tych anarchistów stała się komunistami. 

- My jeszcze słyszeliśmy, że podczas wojny część 
anarchistów przeszła na stronę faszystów? 

-Chybą nie, po stronie faszystów, nie chyba nie. 

spodóbno wielu anarchistów po wojnie wylądowało w 

4 Oydotonich i obozach koncentracyjnych po wojnie, jest to 

prawdlaże były takie obozy? M 

- Ta Ę prawda. Największy obóz był na Dunaju w Bielinie. To jest 

miasto itak się nazywał ten obóz. Bardzo duży obóz wBielinie. 

Jar zmawiałem ze sporą ilością przyjaciół i znajomych którzy tam 

byli, którzy to przeżyli. Oni mi właśnie opowiadali o tych nieludzkich 

wartinkach w tych obozach. Byli tam anarchiści między innymi. 

- A jak ten ruch w Bułgarii wyglądał? Czy był on 

zróżnicowany czy był raczej jednolity? 

- To byli, tołstojiści, tak zwani chrześcijanie - anarchiści, ale 

oni do kościoła nie chodzą. Wierzą w Chrystusa jako żywego 

człowieka który żył naprawdę a nie jak go opisują 

tam. No i anarchokomuniści. Tylko te dwie 

odmiany, tołstojiści i anarchokomuniści. 


miał tam znajomych. Tylko ja musiałem załatwić sobi 
jest takie miasto portowe, no i przyjedzie 
Zachód. Ale na początku on mi 
wał pracę w Algierii i to mnie 
wystraszyło, bo nie chciałem mieszkać 
w Algierii. No ale jeszcze żona się 
pojawiła, w 1959 czy 60 
zapoznałem się z nią i 
pomyślałem, że może lepiej 
do Polski pojechać bo tam 
jednak nie jest taki surowy 
ten ustrój. Bo tam kościół ma 
jakieś wpływy i nie ma tam tych 

kooperatyw. Na początku o ile wiem 
były kooperatywy ale to rozwiązali 
wszystko. Także to był w takiej formie 
łagodnej ten ustrój komunistyczny w Polsce tak więc 
pomyślałem, że lepiej zamieszkać w Polsce niż w tej 
Algierii. No i przyjechałem, ale na początku miałem 
takie trudności, nie chcieli mi dać karty stałego 
pobytu, to się ciągnęło 2 - 3 lata. Żona miała taką 
marną rentę, teściowa była nauczycielką to wiesz, że 
mieli też marne emerytury no i straszna bieda była, 
straszna nędza. Ale musiałem jakoś wytrzymać te parę lati - Chciałem pana zapytać jeszcze o te komuny 
później jakoś to się załatwiło. Załatwiłem to przez znajomych, wegetariańskie które kiedyś były w Bułgarii? 
bo był taki znajomy z mojej wioski który pracował w Urzędzie - Wie pan ,to była jedna taka komuna, w 1926 roku 
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kupili ziemię od jakiejś greczynki i mieszkali tam wegetarianie z całej Bułgarii. Na 
początku żyli w takich spartańskich warunkach, w domkach pokrytych strzechą. To 
byli inteligentni ludzie, sporo było tam nauczycieli ale zrezygnowali z tych 
zawodów i uprawiali tam ziemię. Zajmowali się ogrodnictwem. Jako że byli to 
inteligentni ludzie to potrafili sobie tak pracę zorganizować, że szybko doszli do 
jakiegoś tam lepszego poziomu życia. Zbudowali sobie ładny dom, zaczęli dużo 
zarabiać. Kiedy po wojnie powstały te kooperatywy, w tej wiosce która nazywała 
się Prosław też powstała kooperatywa i zaczęli im tam zazdrościć, że oni tak 
dobrze prosperują, że potrafią sobie tak życie zorganizować, że mają piękne 
domy, że tak dobrze zarabiają i rozwiązali tą komunę. 

-| żyliz uprawy ziemi? 

- No tak, był taki znany pisarz bułgarski, Andriej się nazywał i on tam pracował, 
czasami spotykałem go tam w stajni, bo były tam konie. Tam byli tacy inteligentni 
ludzie i znani w Bułgarii. Dla nich ta praca fizyczna nie była takim poniżeniem jak 
dla niektórych. Ja tam pracowałem, ale ten dyrektor tej wspólnoty to był komunista 
bo komuniści chcieli kontrolować tą wspólnotę, tą komunę i zrobili dyrektora 
komunistę. No i tak kręcili, ż ludzie później zrezygnowali z tego. Ale pracowałęm 
tam przez pewien okres. Mój kuzyn tam mieszkał, był członkiem tej komuny i 
często on mnie gościł. To była rzadko spotykane, taka komuna. j 
- Aczy onajeszcze istnieje ta komuna? ę | 
- Tak, istnieje. Mam tam dużo znajomych, oni mieli tam klub esperantki i ja z nimi 
korespondowałem. Mam takiego dobrego przyjaciela, e ora tam mnie gościłi 


z nim korespondowałem. Gdy po raz ostatni wyjeżdżałerą do Polski to:ta komuna 
jeszcze istniała, ale ostatnio ta moja korespondencja, moje ko takty się jakoś 
urwały i nie mogę powiedzieć jak prosperuje to teraz. R py dobrze, bo ja 
mógłbym się z nimi skontaktować, gdyby wegetarianie z Polski skontak wali się z 
nimi, oni by ich tam zaprosili, i wynieśli by stamtąd jakieś doświadczenia, bofmogli 
by coś takiego tutaj stworzyć. p 

- A czy mógłby pan po trochu opisać ludzi 2 
utrzymywał pan kontakty, w Pólsce są to małć 
- No właśnie to mnie ciekawi, że dlaczego tu 
Polsce, dlaczego oni nie mają kantaktć 
Hiszpanii, bo tam jest taki silny ruch ana 
Czemu oni się tak zamykają i nie 
anarchistyczny jest jakoś podzielony, sk 
anarchistycznego w Polsce. f 
- A jak wg. pana mogłoby to wyglądać w 

centrala, czy parę takich miejsc gdzie Ky 
akcje...? | 
- Ja nie mam takich kontaktów z was 
takich central ... ; 
-Aczy taka centrala byłaby dobra? | 
- No byłaby, owszem. Żeby to wszystko tak organ 
jest. Ruch społeczny nie jest taki mocnyi przydałą 
wiem były kongresy jakieś... f 

- Odbywają się zjazdy co jakiś.czasf 

takie spotkania luźne. 

- Dziwię się trochę bo jest chyba dużo a 
- Jest dużo aleztego nic niewynika. ; 
- No ja jestem za stary ale gdybym b 


mi a 
A 


ludzi. Którzy mają energię, mają zapał 
- Teraz może zmieńmy trochę tem 
przez całe życie anarchistą? Czy w pa 
dodatkiem do życia czy też ca życiem: 
- Można powiedzieć, że to by: ję życie, anarchizm te 
mój kuzyn który mnie tak wychowaźł, ja musiałem walcz 
tak poniżał ludzi. Nie była to tak. rta walka ale jak ty! 
dlatego miałem dużo nieprzyjemności, żgnoili mnie po 
rozmawiałem, na różne eny, na temat anarchizmu, 
żadnej władzy, bo co to jeśt władza? On się opiera n 
policja uzbrojona w te pałki czy te karabinymaszynówe, to p 
tym się przecież opiera każdy ustrój polityczny, ńa prze 
"Solidarność", obiecywali zwykłym każe że to zfobią, 
tych obietnic. I bieda jest pfżecież,'nędza 
posady. Podzielili się 
rządzą. // 
A czymógłk 


wydaje mi się, że w to 
„ wierzy ale nie do 
a końca, jest to być 
może słaby 

e zapał czy 
może mała 
wiara. 
Jakby 
według 
pana 
takie 


- No wie pan, ja to takiej ideologii nie czytałem od wielu lat i 

sporo mi z głowy wyleciało no ale można powiedzieć tak jak to 

było u Kropotkina. To było przecież społeczeństwo idealne, 

nie było by tej policja, bo po co ta policja, nie było by tylu 

tych urzędników, nie było by tam miejsca dla różnych 

tam złodziei, bo byłby przecież samorząd. 

Społeczeństwo nie pozwalałoby by takie typy tam 

istniały. Każdy według swoich możliwości pracowałby 

i żyłby jakoś tak po ludzku, zgodnością. 

-A rząd, nie byłby chyba potrzebny? 

- Ale po co rząd? Po co rząd w ogóle? 

- No tak, chyba po to by ściągać z nas podatki? 

- No właśnie, społeczeństwo może samo sobie tak to 

zorganizować. Jeżeli będzie rząd to będzie i policja, 

będzie i wojsko no i jakie będą konsekwencje? 

- A jaki jest pana stosunek do tego co się dzieje teraz 

w Jugosławii? 

- Mnie się wydaje, że NATO, ta militarna organizacja 

wojskowa .oni, to widać wyraźnie, oni chcą Świat 

opanować, swoją wolę komuś narzucać. Tak jak robili 

to w Iraku gdzie mordowali i niszczyli, bo jakiś tam 

Hussain Śię im nie podoba. To samo robią w 

Jugosławii; To jest też innaSprawa, że to jest Serbów 

teren, ich terytorium» i jeśli mają tam jakąś 

ŚĆ to ani „się ta q jakoś dogadają. Jakim 
wtrąca i bombarduje tam 


ziwię się po prostu, że 
się członkiem tej 
ej organizacji. Nie zdają 
z tego jakie mogą być 
z ogą 


| prze 
elektryczne to przecież wyrządza 
ego usprawiedliwić. Pod względem 


osowie mordowani byli Albańczycy 
ęli ich w obronę. 

sowie, ale kto uzbrajał tą partyzantkę 
wał broń, Zachód, Albania i te inne kraje 
erbowie nie będą tak biernie patrzyć więc 
adziło. A Zachód uważa, że ma prawo 
oś,tam krzywdzą to Zachód ma prawo 
nie okoi, jeżeli będą dalej bombardować, 
am nie wrócą, tam taki antagonizm powstaje 


obą, bez potrzeby? 
icz rozmawiał z Abrahimem 
rkowany się w sprawie jakiejś tam 
ię zgadzali. Nie zgadzali się na to by Zachód i NATO 
wojsko tam stacjonowało, na to się nie zgadzają. 
az sytuacja jest bardzo skomplikowana. 
| ni.się nie potrafili tam dogadać? 
ter/cały ruch jest podzielony i tam jest walka wewnętrzna. 
żeli oni nie wystąpili by zbrojnie przeciwko Rosji to też 
ść, autonomię? 
się rozpadło, ten cały Związek Radziecki się rozpadł i wiele 
oliłó, są niezależni. Tak samo Czeczenia wcześniej czy później 
o możę przyspieszyli. Rosji to nie było na rękę, to by się uzależnili ale 
źnięj by do tego doszło. 
iał przekazać np. młodym ludziom którzy tworzą i wchodzą 
ny np. wPolsce? 
y można mówić o takim ruchu anarchistycznym w Polsce bo 
i st to tak zwana szeroka ekologia, to są pacyfiści, ekolodzy, 
chiści, wege ie i to wszystko tak razem wzięte, to jest szlachetne. 
ak cqś wspóląęgo mają ze sobą. Tak że ja ich zachęcam, powinni się 
ż, powinnidziałać by to życie nie wyglądało tak okrutnie, ludzie nie byli 
jJędni. To jest szlachetna ideologia, tak że wart, warto po prostu być 
pacyfistą: 
tak na koniec, czy mógłby pan powiedzieć, ile ma pan lat? 
ziesiątkę już, tak że nie jestem już tak młodym człowiekiem. 
ajstarszym anarchistą w Polsce, naprawdę. 
jest jeszcze starszy ode mnie. 
jest pan najstarszy któremu jeszcze chce się np. przychodzić 
je w Gliwicach. 
- Gdyby te zmiany nastąpiły wcześniej, byłbym młodszy to pewnie działał bym w 
tym ruchu. Ale teraz to mam chorą żonę, muszę się nią opiekować. 
- No to dziękuję bardzo za wywiad. 
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ich nie należy więc naj 


wszystkie niepokojące 
wysokie zarobki. urzęd 


przeciwko takim właśnie. 
dość, że z naszych p 


Senatu i rządu to jeszcze. bęt 


Jedynymi plusami jakie może* 
będzie = mo: noś 


| szli wszystk 
pewnej W Pi 


W czerwcu 1905 r. w Chi 
43 organizacje robotnic 
Pracy (AFL). Na zjeździe 
Workers of the World 
stawiała sobie za cel zj 


P Ea będzie n rajeste, korzystać żdobrodziejstw unijnych (bo 


zjawiska w Unii takie jak: kóripcja , iurokra. 
a ce. sytuację któ! 


a zwykli Polacy po przystąpieniu do Unii i 
i Ż ia po | a Uni z której i 


eden z nich ała zapomniał £ 
y). c na Unii również.w 


Bją fnniej WSL taki 


arny: Poza tym w Unit skupione mają być państwaro mniej-więcej równym wzroście-gospodarczym,.Polska 
dopodobniej będzie krajeńi ż którego Unia na razie bęrziętyłko czerpała korzyści-(p zap: zal 


Międzynarodowy Związek Robotniczy) i pod wpływem działaczy z fr 


(Haywood i Saint-John) odrzucono metod 


rewolucyjnym syndykalizmie Francji i Kis 


"Wszystko, co robotnicy powinni czynić 
klasa kapitalistów zostanie zmieciona”. 
doprowadzi do wielkiej rewolucji, która wy 
działacz, Trautmann, w ogóle koc potfz 


legatów reprezentujących 
Amerykańskiej Federacji 
wa organizacja: Industrial 
y Świata. IWW 

a 


<a, da 
garstka yg 


Qlitycznej. Wzorując się na 


edyne środki działania 
iliam Haywood mówił: 
ać ręce w kieszeniach, a 
ał: "strajk powszechny 
„klasę robotniczą". Inny 
nienia politycznej partii 

| związek przeprowadził 


dowości) czy wielki 
, zkampanii walki 
samym tylko 


pa 
jj Ghoć przez 
era w żyjącyc 


za dawną śŚwietnością. W kręgach anarchistycznych zarzuca im się też 
niemodny industrializm i klasizm, ba - nawet męski szowinizm ("machismo"). 
Podejmowane są próby zmiany tej opinii. w 1989 r. aktywistka Earth First! Judi 
Bari zorganizowała w Północnej Kali Lokal nr 1 IWW, by stworzyć 
sojusz między ekologistami i drwaf m wyjaśniono, że szybkie 
wycięcie lasów pozbawi ich prac niej "Wobblies" podjęli się 
budowy homoseksualn San Francisco, przyjmując 
w. swe szeregi pięci iego baru "End Up" i 
uświadamiając ich co dg niedo sku gejów przez gejów w 


wą ódzieżój 
ikżgć l 


miesięcznika powstała sieć grup anarchistycznych z całego kontynentu, tzw. 
L8.R Network. W jej skład weszły z teren Ą grupy z Minneapolis (m.in. 
Youth Greens i znany w Polsce zine "Pr istence"), Nowego Jorku 
(Autonomous Anarchist Action), Chicag ( ary Group X), Cincinnati 
(Cincinnati Autonomous Collective), Bir chist Action Network), 
Rapid City (Liberate The zka (Patterson Anarchist 
Colleciive), Tacoma ("Bayou La Rose");. Supporters), (Whittier 
United Anarchist Front), La Jolla (Germi ' komórki Anarchist Youth 
Federation w New York, San Diego i Mia ziałania Sieci obejmował 
wszystkie kraje NAFTA, a więc także Meks nes Antorcha i Colectivo 
Cambio Radical) i Kanadę: Vancouver: s of Durrutti), Ottawa 
(Outaouais Outrage i Autonomous Gree );, Toronto (Ecomedia), 
Kingston (Automous Elements), Hamilton (Ar Spirit)... Kontakty z LaR 
utrzymywały też pojedyncze grupy z tyny (Grupo Impulso 
Autogestionario), Chile (Red Q© de Estudia | 


dzie (brało w nich udział 
ślając ideowe pryncypia 
pę Koordynującą, która 
owanymi projektami. 
ator), odpowiedzialny 
stkim pracy Grup 
exico miesięcznik i 
n" wydawany w 
ez delegatów z 
5)cz wydawania 
gentów na 
i Projekt 
AAU, 


organiżo 
wspieranie 


pierwszego Michael William miażdżył maoistów wykazując identyczność 
komunizmu i faszyzmu, w drugim Bob McGlynn pisał ("Boot The Leftists"): 
"Dlaczego dopuszczamy lewicowych autorytarystów pomiędzy nas, skoro 
nigdy nie zapraszamy prawicowych? (...) Dla anarchistów współpraca z 
partiami lewicowymi jest niewyobrażalną hipokryzją". Oczywiście LR nie 
była "komunistyczną agenturą" i mocno podkreślała swój krytycyzm wobec 
marksistowskiej lewicy określając ją jako "wygodną, elitarną, burżuazyjną i 
rasistowską". Czasem było to wręcz zabawne: w jednym z numerów opisano 
atak członków Workers World Party (wg anarchistów "hołdująca przemocy 
sekta stalinowska", oczywiście "rasistowska" i "homofobiczna"), tymczasem 
na ilustrującym to zdjęciu bita anarchistka okazuje się być biała, a bijący ją 
bojówkarz WWP - czarny. Mimo wysiłków L8R nie udało się wyjść poza 
anarchistyczne getto. Jak zauważono na zjeździe anarchistów w 1993 r., 
przeciętny uczestnik był białym, mówiącym po angielsku mężczyzną z klasy 
średniej, w wieku dwudziestu kilku lat. W łonie ruchu i tak jednak dochodziło do 
podziałów ze względu na wiek czy pochodzenie klasowe. "Młodzi" zarzucali 
"starym" stosowanie ideologicznego żargonu i zbyt wysokie wymagania: "(...) 
członkowie Grupy Produkcyjnej wymagali poświęcenia swego życia dla LAR, 
czasem spędzając 24 godziny na dobę w biurze i wdając się w poważne 
personalne dyskusje" (Liz Highleyman). Aktywiści tworzący trzon 
ugrupowania mieli za złe uczestnikom, że aktywność wielu z nich ogranicza 
się do udziału w zjeździe, gdzie podejmują decyzje, ale potem w żaden sposób 
nie przyczyniają się do ich realizacji. W 1992 r. na konferencji w Atlancie 
zderzają się dwie wizje organizacji. Część działaczy (m.in. Todd Prane) 
proponuje sformalizowane członkostwo i strukturę; chcą oni organizacji z 
jasno określonymi celami i strategią działania. Inni (np. Tommy Lawless) wolą 
oddolną zdecentralizowaną sieć, która wspiera lokalne inicjatywy, usprawnia 
komunikację między anarchistami i rozpowszechnia informacje o 
anarchizmie. Towarzyszą temu spory na temat strategii: bojowy aktywizm czy 
tworzenie kontr-instytucji (a więc samopomoc i autonomia społeczności). 
Wreszcie w lipcu 1993 r. na zjeździe w San Diego L8R Network "imploduje": 
na jego miejsce powstaje sformalizowana Love 8. Rage Revolutionary 
Anarchist Federation, natomiast dysydenci pozostają w ramach luźnej sieci, 
koordynowanej przez Baklava Collective. 


Jarosław Tomasiewicz 
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W 1997r. setki tysięcy rolników bez ziemi połączyły się i zajęły ponad dwieście parceli 
nieużywanej ziemi w Brazylii. Co więcej, 140 tysięcy rodzin odzyskało ziemię dzięki 
bezpośrednim działaniom przez ostatnie 10 lat. W opinii Noam'a Chomskiego jest to 
obecnie najpotężniejszy ruch społeczny na świecie. Ponad 90 % Brazylijczyków zgadza 
się z tym co robi Movimento Sem Terra (MST). Teraz celem są miasta i centra władzy. 
Oto co się o nich dowiedzieliśmy ... 


MST to ruch łączący wydziedziczonych Brazylijczyków, tych których pozbawiła ziemi 
mechanizacja i uprzemysłowienie rolnictwa, robotników najemnych, tych którzy 
powrócili z Amazonii biedniejsi niż tam pojechali. MST wzywa do bezpośrednich działań 
w celu odzyskania w celu odzyskania nieużywanej ziemi od wielkich posiadaczy i 
korporacji by oddać ją biednym. Wielkie rzesze politycznie aktywnych ludzi przejmują 
więc kontrolę nad własnym życiem. Nie pytają o pozwolenie rządu, ale biorą to czego 


potrzebują od tych których przywileje są i tak za duże. Utworzyli małe wspólnoty 


spółdzielcze, które produkują to czego im _. 
potrzeba. Robią to na własnych warunkach. p. 
Działania ich mają formę bezpośredniego 
zajmowania ziemi, marszów, zajmowania biur, 
blokowania autostrad i strajków głodowych. Ich € za” 
celem jest to do czego zmierza europejska PER: 
radykalna myśl ekologiczna - zdecentralizowany 
masowy ruch społeczny, który przeciwstawi się 
kapitałowi i państwu oraz pozwoli biednym 
przejąć kontrolę (w tym wypadku wspólnie 
uprawiać ziemię w małych autonomicznych 
wspólnotach). 

ZIEMIA DLA WSZYSTKICH. I TO ZARAZ ! 

Ci, którzy mówią nie migracji ludzi do miast, 
wydziedziczaniu ludzi z ziemi zajmowanej przez 
wielkie metropolie zbierają się przy drogach. 
Większość z nich musi przeżyć z pracy najemnej 
zarabiając mniej niż płaca minimalna w Brazylii 
czyli około 70 funtów miesięcznie. Ceny 
żywności zaś są porównywalne z tymi z Anglii. 
Otaczają ich nieużytki, na których nie można 
znaleźć pracy, są zapomnianymi ludźmi. 

Jak mówi Sebastiano, znany dziennikarz: 
"Brakuje wszystkiego: wody, jedzenia, szkół dla dzieci, opieki 
medycznej etc. W dodatku ludzie żyją w poczuciu zagrożenia ze strony jegun coes, 
karabinierów najmowanych przez właścicieli majątków, którzy obawiają się utraty 
swoich nieużytków. Sytuacja jest więc tutaj gorsza niż w obozach uchodźców w Afryce. 
Ludzie ci nie mogą bowiem liczyć na żadną ochronę ze strony władz, nie zwraca na nich 
uwagi międzynarodowa opinie publiczna, ONZ ani jakiekolwiek organizacje 
humanitarne." Jednak wszystko to wydaje się nie mieć znaczenia wobec wspólnej tym 
ludziom żywej nadziei posiadania ziemi. 
Kiedy zbiera się wystarczająco liczna grupa ustalane są dokładne plany zajęcia ziemi. 
Przykładem może być przejęcie w kwietniu 1996r. 205 090  akrowej plantacji 
Giacomete. Ciemną nocą ponad 12 tysięcy ludzi w ciszy przebywa 13,5 mili w 
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Każdy z nich wie, że nie ma odwrotu. Przed nimi niski płot, a za nim najemna armia o 
nieznanych rozmiarach. A na wietrze faluje czerwona flaga Sem Terra, ktoś krzyczy: 
"Reforma agrarna dla wszystkich!". puszczają zamki w bramach, przelewa się ludzka 
rzeka i nie ma odwrotu. 

Gdyby doszedł do skutku, plan zajęcia Giacomete dałby środki do życia 4 tysiącom 
rodzin co równa się 8 tysiącom miejsc pracy. Pozostają jeszcze kwestie prawne. Zgodnie 
z konstytucja Brazylii, nieużytki mogą być zajęte przez państwo. Narodowy Instytut 
Reformy Agrarnej sprawdza najpierw czy zajęta ziemia była rzeczywiście nieużytkiem. 
Następnie sędziowie podejmują decyzję o losie ziemi. W końcu były właściciel otrzymuje 
odszkodowanie i ziemia przechodzi na biednych farmerów. 

Odwiedzając Giacomete 4 miesiące później zamiast chaosu ujrzałem spokój, który 
graniczył prawie z nudą. Przed moimi oczami ukazały się rzędy czarnych plastikowych 

domków, a nad każdym unosił się dym z pieca, na którym gotowano kolejny skąpy 
posiłek z ryżu i fasoli. Nawet po kilku dniach nie 
spotkałem żadnego z typowych - według prasy 
zachodniej - elementów życia Trzeciego Świata: nie 
było tam pijaków, ogromnych śmietników, ścieków, 
prostytutek czy handlarzy narkotyków. Większość 
spędzała czas wolny na grze w piłkę, karty, 
pogawędkach czy ćwiczeniu samoobrony. Nie 
zapominając oczywiście o uczestniczeniu w 
spotkaniach. 

Cały obóz rządzony jest na zasadzie 
bezpośrednich spotkań członków wspólnoty. Każda 
rodzina należy do grupy 30 innych rodzin. Wszystkie 
problemy omawiane są na regularnych spotkaniach. 

Poza tym każda grupa posiada koordynatora, który 
zajmuje się problemami kobiet i dzieci, 
bezpieczeństwa, zdrowia etc. Koordynatorzy każdej 
z 92 grup omawiają te problemy na wspólnych 
spotkaniach. Głównym problemem jest oczywiście 
nędza. Nie znajdzie się bowiem pracy na polu dla 12 
tysięcy ludzi. Wie o tym rząd i opiera na tym swoją 
taktykę. Jeżeli farmerzy nie będą mogli znaleźć 
środków do życia, powoli będą opuszczać 
wspólnotę. Wiedząc to, rząd ignoruje te problemy. 
Skutkie m tego w ciągu 4 miesięcy z głodu, zimna czy choroby 
umiera 12 dzieci. 

Życie obozowe przebiega w stylu D.l.Y. (Zrób - To - Sam). Nikt nie ma ziemi i każdy jej 
pragnie, z wyjątkiem tych, którzy sprzedają w sklepach po najniższych możliwie cenach. 
Zarówno szkoły jak i farmacja prowadzone są przez wydziedziczonych. Najbardziej 
skandalicznym aspektem życia obozowego jest fakt, że nie ma tam stałego lekarza. 
Państwo zapewnia jedynie mini ambulans by przewieść najbardziej chorych do szpitala. 

W każdym przypadku decyzja o przekazaniu ziemi bezdomnym zależy wyłącznie od 
sędziego. Jeżeli jest ona odmowna, wysyłane są oddziały policji zbrojnej. Np. w 
Corumbiara w stanie Rondonia 600 rodzin zostało zaatakowanych przez oddziały policji 
o 3 nad ranem 9 sierpnia 1995r. Obrona trwała całą noc. Jednak o świcie policjanci 
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wspierani przez najemnych morderców zajęli obóz podpalając przy tym domy. Zginęło 

10 farmerów i 2 policjantów. Policja twierdziła, że działała w samoobronie. Jednak fakt, 

że jedna z ofiar była siedmioletnia dziewczynka cyca z bliskiej odległości w plecy 

mówi sam siebie. 
RUCH POLITYCZNY SEM TERRA 

Ruch Sem Terra zrodził się w 1984r. z kilku tysięcy nie powiązanych land - squats 
(zajętych kawałków ziemi). W 1985r. MST zorganizowało 35 osad mobilizując około 10 
500 rodzin. 10 lat później 30476 rodzin zajmowało już 146 obszary ziemi. Do roku 1997 
ponad 40 000 rodzin żyło na 200 obszarach nielegalnie zajętej ziemi. Poza tym 140 000 
rodzin zajęło ziemię poprzez bezpośrednie działania. Jak to wszystko stało się możliwe 
mając na uwadze 1636 morderstw między 1964 a 1995 rokiem z wyrokami więzienia 
jedynie w dwóch przypadkach? 

MST określa się jako:1. Społeczny ruch rolników bez ziemi 2. Ruch ludowy tj. 
organizacja oparta na działaniu ludzi dla ludzi 3. Ruch polityczny - nie chodzi tu jednak o 
partię polityczną, ale zaangażowanie w radykalny plan społecznych zmian. Nic więc 
dziwnego, że MST zadziwiło lewicę a prawica nazywa ich komunistami. 

Struktura polityczna jest całkiem prosta. Nie istnieje nic takiego jak "członkostwo". Po 
prostu ci, którzy są bez ziemi i robią cos w tym kierunku należą do MST. Wszystko jest 
zdecentralizowane i to jest sekret całego sukcesu sprawy. Jedynym scentralizowanym 
elementem jest linia polityczna 20 aktywistów z 15 obozów stworzona w celu nadania 
Sem Terra ogólnonarodowego wydźwięku. Przemyślną cacha tej struktury 
jest fakt, że tylko 5 z tych nazwisk zna opinia ź 
publiczna. Tak wiec nawet gdyby wszyscy z 
nich zostali zamordowani nic się w działaniu | 
MST nie zachwieje. Co więcej, mając 5 
nazwisk media nie skupiają się na jednej 
osobie. 

Zaczynając od dołu, każda rodzina 
tworzy grupę wraz z innymi rodzinami. 
Grupy takie tworzą niezależny, 
autonomiczny obóz. Podobne niezależne 
obozy współdziałają razem w skali państwa. 
To umożliwia mobilizacje tysięcy i jednoczy 
tych, którzy zdobyli ziemię z tymi, którym się 
to jeszcze nie udało. 

MST zaczęło od rozpowszechniania 
sloganu "Bez reformy ziemi nie ma 
demokracji". W 1985 roku powstał slogan 
"Zajmowanie to jedyne rozwiązanie". Dwa 
lata później uformowało się hasło "Zajmuj, 
przeciwstawiaj się, produkuj." Kluczowym 
słowem jest tutaj słowo "produkuj". Przejście 
od etapu głodującego chłopa do farmera 
było trudne do osiągnięcia. Konieczne było zainwestowanie czasu i energii by zatrzymać 
na ziemi tych, którzy ja zajęli. 

Rolnictwo kooperatywne było rozwiązaniem zapewniającym wysoką metodę 
produkcji. Żywność produkowana na fermach komunalnych była pakowana i wysyłana 
do sklepów. Można teraz kupić ryż i fasolę w opakowaniu na którym pisze: "REFORMA 
ZIEMI I TO ZARAZ”. Następnym genialnym posunięciem było zrzeszenie przetwórców 
w jednej organizacji "Confederacao das Cooperativas de Reform Agraria do Brasil", 
przeciwstawiając się w ten sposób wielkim korporacjom. MST pobiera 2 % podatku od 
wszystkiego co farmerzy sprzedają, w ten sposób zapewniając sobie uzyskiwanie nowej 
ziemi, sprzedawanie więcej żywności a także wspomaganie tych bez ziemi. 

W 1995r. powstał nowy slogan "Reforma agrarna to sprawa nas wszystkich". sens 
tego hasła to powa ludziom, że podobne problemy A deo się również do 
m a s 

MST spotyka się co 2 lata na 200 osobowych "Spotkaniach Naródowych*i ico 5 lat na 
"Narodowym Kongresie". Na ostatnim z nich zebrało się 5000 osób, w tym 20 grup 
rolników z innych krajów. Informacje przekazywane są przez miesięcznik "Journal dos 
Sem Terra 

SEM TERRA W DZIAŁANIU 

Najbardziej spektakularną akcja był marsz 120 000 
ludzi na stolicę Brazylii, Brasilię, w kwietniu 1997r. 
farmerzy szli ze strony północno wschodniej, 
południowej jak również z obszaru Sao Paulo przez 
6 tygodni. Kiedy zasięg marszu stał się widoczny, w 
stolicy ogłoszono święto. Wszyscy opuszczali domy by 
połączyć się z tymi, których zwykle określa się 
"vagabundos". Przewodniczący Senatu, Sądu 
Najwyższego i Prezydent Republiki także witali marsz. 
Takie zamieszanie spowodowało MST. Rząd obiecał 
środki na przyśpieszenie reformy ziemi, a Bank 
Światowy obiecał pożyczki. 

Pieniądze to nie cały problem. Osiedlanie 2 
milionów ludzi przez 4 lata kosztowałoby 20 bilionów 
dolarów. To dużo. Jednak w 1995r. rząd brazylijski 
wydał 12 bilionów dolarów na ratowanie prywatnych 
przedsiębiorstw i banków. Sem Terra nie potrzeba 
żadnych liczb. Morderstwa dalej mają miejsce. 
Reforma ziemi na szerszą skalę to pobożne życzenie. 
Politycy są pozornie grzeczni bo wszyscy ich 
obserwują. Po cichu jednak knują spisek przeciwko 
MST. Jak powiedział anonimowy aktywista: 
"Uwierzymy im kiedy wprowadzą swe obietnice w 
życie. Cały czas jesteśmy oszukiwani. Jak na razie wszystko 
to tylko polityka telewizji i cmentarzy." 

MST zaczęło od pisania petycji (i ciągle zastanawia się czy jest to wystarczająco 
efektywne). W 1987r. zebrano 1 600 000 podpisów wzywających do reformy ziemi. W 
1996r. po podjęciu decyzji skoncentrowania się na miastach, ponad 2 000 
wydziedziczonych farmerów zablokowało autostrady Sao Paulo. Po kilku minutach 
przestało pracować w mieście metro. Trzecie co do wielkości miasto zamarło w 
bezruchu. MST zamykało także biura Brazylijskiego Narodowego Instytutu Reformy 
Agrarnej aż do czasu kiedy rozpatrzono ich postulaty. Zorganizowano liczne marsze, 
strajki głodowe, zajmowano ratusze miast. Wypróbowano wiele metod z wyjątkiem 
jednej. Walka zbrojna zawsze była wykluczona z ich repertuaru działań. 

Rzecznik MST Joan Stedile wyraził to w następujących słowach: "Wielu ludzi sądzi, 
że walka jest wtedy radykalna kiedy masy są uzbrojone. Nasza walka jest radykalna , a 
nie pacyfistyczna. Czujemy jednak wahania przed przyłączeniem się do walki zbrojnej z 
państwową i wojskową policją. Jedyna szansa naszego zwycięstwa to uświadomienie 
wszystkich i uczestniczenie w walce w każdy możliwy sposób. Kiedy zajmujemy ziemię 
kobiety, dzieci i starcy używają tego co mają: kiji, kamieni, noży, kos ... Nie polecamy 
używania broni." Inny aktywista powiedział, że walka zbrojna jest w swej naturze 
niedemokratyczna i oznacza nierówność, jako że nie każdego stać na broń. Walka 
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ograniczyła by się wtedy do tych, którzy broń posiadają, czyli nielicznych mężczyzn ... 
Wydaje się być jasne, że MST nie jest przeciwne przemocy, ale zdecydowanie 
przeciwstawia się utworzeniu uzbrojonej elity i byciu określonym jako ruch nie radykalny 
z powodu nie używania broni. i 
OPÓR 
Aktywiści Sem Terra byli wsadzani do więzień, torturowani i mordowani. A to 
wszystko za próby uzyskania kawałka ziemi z którego można byłoby się wyżywić. 
Rządzący nie przymykają oczu na rozwijający się ruch MST. Opresje pochodzą z dwóch 
źródeł. Jednym jest państwo i jego okrutna Policja Militarna. Drugim właściciele ziemscy, 
którzy wynajmują morderców i przekupują sądy. 

Weźmy na przykład najbardziej znany przypadek przemocy wobec 
wydziedziczonych. O 4.30 17 kwietnia 1996r. w stanie Para niedaleko miasta Eldorado 
dos Carajas (tu właśnie miał miejsce projekt Grande Carajas, największy przypadek 
deforestacji, budowa huty stali sponsorowana przez Lloyds Bank, która doprowadziła do 
migracji ubogich rodzin) 1500 aktywistów MST urządziło demonstracje przeciw 
opóźnianiu decyzji rządu w sprawie osiedlenia rodzin na plantacji Maca Chejra 
zajmowanej od siedmiu miesięcy. Przez cały dzień okupowali oni autostradę PA - 150. 
Późnym popołudniem z dwóch garnizonów wysłano 155 żołnierzy. Otoczyli oni 
protestujących z obu stron i zaczęli do nich strzelać z karabinów maszynowych. Do 
czasu kiedy ci którzy mogli uciekli na drodze zostało 19 ciał zabitych i 57 rannych 
aktywistów. ka SAed l akcją pułkownik Mario Collares Pantoja powiedział potem: 

: "Misja została spełniona. Nikt nic nie widział”. 

Pułkownik jednak się mylił. Zwykła kamera video 
nagrała większość z tego co się działo. 
Spowodowało to publiczne oburzenie. Okazało się 
(dzięki działaniom Komitetu Do Spraw Zachowania 
Praw Człowieka), że 10 osób zostało usuniętych z 
4 drogi i rozstrzelanych strzałami w tył głowy. Siedem 
innych ciał zostało pociętych na kawałki kosą. 

Sprawy przybrały jeszcze surowszy wymiar kiedy 
anonimowy właściciel ziemski przyznał się w radiu, 
że lokalni obszarnicy zapłacili policji 100 000 dolarów. 
Oczywiście policja stanu Para przyjęła na siebie rolę 
sędziego w całej sprawie i oświadczyła publicznie, że 
wszyscy 155 żołnierze działali w samoobronie i są 
niewinni. Wszyscy ci policjanci ciągle są w czynnej 
służbie. 

Drugim głównym architektem przemocy są 
Jaguncos, najemni karabinierzy, którzy w latach 90 - 
tych zabijali średnio 40 - 50 osób w sporach o ziemię. 
Obszarnicy połączyli się i stworzyli organizację 
Uniao Demorcratica Ruralista - UDR. Używają oni 
składek członkowskich do zakupu i rozprowadzania 
broni. To oni kryją się za zabójstwem Chico Medesa razem z innymi ważnymi 
działaczami MST. 

Opór przeciw MST to nie tylko przemoc. Aktywiści są więzieni pod systemem "więzień 
prewencyjnych” zakładanych w celu uciszenia znanych działaczy. Oczywiście media 
zniekształcają obraz Sem Terra. Międzynarodowy obraz MST ogranicza się do 
stwierdzenia, że ubodzy chłopi wycinają lasy równikowe. 

ŻYCIE NA FARMIE 
Głównym celem wydziedziczonych farmerów jest kontrola nad własnym życiem. 
Często pada tu słowo "godność". Perspektywa godnego życia to główny motor działania. 
Ankiety pokazały, że pierwsze 3 - 5 lat to twarda walka w celu sprostowania zarówno 
produkcji żywności jak i budowy domu jednocześnie spłacając kredyt na narzędzia 
rolnicze itym podobne sprawy. Życie w świecie ostrej ekonomii wymaga używania trików 
koneg SOgPWOPEAA VST i Pi AOR SIS sd wQłiNZ AP Ć DoS JGZETW O. 

Rodzina da Silva wydaje się być typową: ojciec, matka i troje dzieci. Wszystkie dzieci 
urodziły się w plastikowych namiotach MST. Przez 11 lat obijali się wśród dróg i byli 
wyrzucani by w końcu otrzymać 20 hektarów ziemi razem z 15 innymi rodzinami w stanie 
Parana. Domy stoją rzędem i otoczone są drzewami owocowymi. Domy są różne: od 

dwupokojowych drewnianych chatek do wielopokojowych 
budynków z cegły takich jak dom de Silvów. Na farmie 
uprawiany jest ryz i warzywa. Posiadają oni także Świnie , 
krowy i drób. System pracy na farmie polega na tym, że 
każdy musi przepracować określoną liczbę godzin, aby 
farma mogła się rozwijać. Za to każda rodzina otrzymuje 
żywność i ustalona sumę pieniędzy. Można pracować 
dodatkowo w celu zarobienia więcej. Ci, którzy nie 
przepracowali wymaganego czasu bez usprawiedliwienia 
zostają wyrzuceni. Sytuacja taka nie miała tu jednak 
m i e „j s c a 3 
PRZYSZŁOŚĆ DLA NAS I DLA NICH 

Przyszłość MST jest trudna do przepowiedzenia. 
Redystrybucja ziemi na szeroką skalę ciągle nie doszła do 
skutku. Obecna strategia łączenia się z uboga ludnością 
miast wydaje się być słuszna. Jest kilka rzeczy które 

ciągle można zrobić dla Brazylijczyków z MST. Możemy 
organizować demonstracje solidarnościowe. Sem Terra 
ogłosiła 17 kwietnia Międzynarodowym Dniem Walki o 
Ziemię. Ważniejszym wydaje się być tworzenie podobnych 
organizacji w innych krajach. Jest to niezwykle ważny 
aspekt solidarności z nimi, nie tylko bycie "za", ale także "z" 
nimi w walce z wspólnym wrogiem. W czasach cierpienia i 
wątpliwości świadomość, że istnieją także inne wspólnoty 
walczące o podobną sprawę może dodać Brazylijczykom 
otuchy. 

Możemy się także od MST dużo nauczyć. Udało im się stworzyć zdecentralizowany 
ruch masowy oparty na sile ludzi. Pracują oni nad rozwiązaniem potencjalnych 
problemów takich jak choćby przemoc i odkrywają nowe sposoby rozwiązywania 
konfliktów. Wszystko, nawet możliwość bycia narodowym rzecznikiem, znajduje się w 
zasięgu każdego farmera, nawet tego który nie ukończył żadnej szkoły. Ponieważ 
zachodni akademicy ignorują wnioski płynące z działań MST, aktywiści powinni się 
zacząć od nich uczyć. Jak inspirować ludzi? Jak to możliwe, że ludzie pozostają aktywni 
nawet wtedy gdy posiadają już ziemie? Jak dochodzą oni do takich decyzji jak 
"skoncentrowanie się na miastach i zaangażowanie się ubogiej ludności we wspólną 
walkę"? należałoby więc zapoznać się z literaturą rozprowadzana przez MST. 

Być może w przyszłości stanie się nieuniknione organizowanie w obranie Matki Ziemi 
akcji w stylu w jakim robi to Sem Terra. Widzieliśmy to choćby w BBC jak pół miliona 
uzbrojonych farmerów zaatakowało Brazylijski Kongres. Wiemy też, że tysiące więcej 
niż 140 000 rodzin prowadzi teraz godne życie. Jednego możemy być pewni - na pewno 
jeszcze usłyszymy o Movimento Sem Terra. 

Na podst. "Do or Die. Voices from Earth First!" 4£7 tłum. P. Madej. 
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inny kraj, mimo tego iż nie zanosi się tam na jakieś znaczące zmiany. W,k 
FARC (Rewolucyjne Siły Zbrojne Kolumbii), ELN (Armia Wyzwoleś 
członków a podejrzewa się, iż mogą zmobilizować jeszcze więcę 
działających na ich terenach oraz handel narkotykami..Po stroni 
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potrzeby kampanie. 
Innymi działaniami prowadzonymi przez kolumbijsk 
działania na muzycznej scenie punk i hardcore gdzie ł 
Kwestie Indian 
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Kontaktować się ż kolumbijskimi anarchistami można przez adres: 
| Alasde XueAIT 

Apdo . Aereo 52477 
Bogota ( Kolumbia ) e-mail : smtorrerQbachue.usc.unal.edu.co 


INNY ŚWIAT - 33 


Kampania na rzecz 
ropy choć sprawa na 
zypadków dyskrymi : 


est wiele mitów. "Stany to piękny i wolny kraj tylko dlaczego tu tyle policji?" 
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W ogółe jeśli chodzi o Ruge e copsy na ich punkcie maja palmę. Stojąc kiedyś na ulicy i czekając na znajomą (podobno w tej dzielnicy, jak się później 
dowiedziałem, dealerzy też lubią stać), zostałem zatrzymany przez tajniaków, oczywiście w amerykańskim policyjnym stylu tj. rzucony na maskę wozu, 
i k i Pomimo, że na forisariacie copsy stwierdzili,że moje zalizymanję to 


to po pierwsze trzeba mieć dużo kasy (adybRED, a po drigie jak vaSzaóni ą 
Inną mocno rzucającą się w oczy kwestią jest ogromna poprawność polityczna amerykanów, Już właściwie od wieku szkolnego młodym ludziom wtłacza 
się do głowy różne poprawnie politycznie bzdury. Stąd też wielu amerykanów jest przekonanych. 0 tym, że unich jesttak wspaniale, że lepiej to już nigdzie być 
nie może. Niektóre grupy: ludności np. czarni, na poprawności politycznej robią niezł biznes. I tak np. zasiłki dla czarnych kobiet wychowujący pamotnie 
wyższają pensje bi a. Socjalistyczne podejście j ludności 
ta dla biednej czarnej łudności budują bloki za które ci nie ego ren 
jgorszej żulerni. Po spaleniu swego mieszkania jego lokator może ubiegać się o nowe uwłądz miasta. Władze bojąc się, że 
zostaną oskarżone o dyskryminację przyznają nowe mieszkania czarnym. Dlatego nie rzadkim widokiem są doszczętnie wypalone bloki w miejscach 
zamieszkiwanych przez czarną dudfiość. Kiedyś czarni w USĄ»pracowali na białych, teraz to biali pracują*:na czarnych. 
alitar oc ja Z zaś liberalizm asc tu na tym, że RY na każdym kroku. Chce wyciągnąć ów 


Obecnie Stany Zjednoczone, przy przyzwoleniu większości krajów świata, chcą i niejednokrotnie sprawują rolę policjant światowego porządku. W 
imię wolności i demokracji wspierają prawicowe rządy junt wojskowych, bombardują opierające się zachodniemu stylowi życia rejony, siłą 
wprowadzają jedynie słuszny system polityczny - demokrację. Wszystkie te działania prowadzone są w imieniu tzw. praw człowieka. SIE) 
Zjednoczone mają czelność uczyć wszelkiej maści dyktatorów i szowinistycznych polityków szacunku dla praw człowieka gdy w tym samym czasie na 
własnym podwórku prawa te są nagminnie deptane i łamane. Wedle amerykańskich kryteriów, prawa człowieka należą się chyba tylko nielicznym, 


najlepiej tylko dla białych Amerykanów. Oto poniżej kilka najważniejszych kwestii w temacie łamania praw człowieka w Stanach Zjednoczonych. 


PRAWA TYLKO DLA WYBRANYCH ? 


Tylko dwa kraje na świecie nie podporządkowały się ONZ - owskiemu 
traktatowi zobowiązującego do ochrony praw dziecka. Tylko Somalia i USA 
nie podpisały Konwencji Praw Dziecka. W Stanach Zjednoczonych, dzieci za 
popełnione przestępstwo odpowiadają na równi z dorosłymi. Normą jest 
trzymanie w zamknięciu i izolowanie za drobne wykroczenia, brutalne 
traktowanie w czasie zatrzymania, skuwanie kajdankami czy wreszcie 
skazywanie na karę śmierci nieletnich. Druga grupą społeczną która nie 
doczekała się w pełni respektowania swych praw są kobiety. USA do tej pory 
nie podpisały Konwencji w sprawie Likwidacji Wszelkich Form Dyskryminacji 
Kobiet. Najwięcej przypadków łamania praw kobiet odnotowywanych jest w 
więziennictwie gdzie często dochodzi do gwałtów popełnianych przez 
strażników, kobiety ciężarne bywają skute kajdankami nawet w czasie 
porodów. To, że Stany Zjednoczone do tej pory nie przystąpiły do obu 
traktatów, umniejsza wiarygodność tego kraju jako kraju zaangażowanego w 
obronę praw człowieka. TORTURY I NADUŻYCIA WOBEC WIĘŹNIÓW 

"Są ludzie, którzy zasługują na to by traktować ich jak zwierzęta..." - takie 
oto słowa wypowiedziała osoba odpowiedzialna za prowadzenie nowo 
zbudowanego więzienia o zaostrzonym rygorze w stanie Teksas. USA 
ratyfikowało Konwencję Przeciwko Torturą oraz Innemu Nieludzkiemu i 
Poniżającemu Traktowaniu albo Karaniu, również Konstytucja Stanów 
Zjednoczonych zawiera gwarancję "niestosowania okrutnych i 
niezwyczajnych rodzajów kar". Mimo tego w kraju tym nagminnie stosuje się 
tortury oraz maltretowanie osób zatrzymanych przez policję i więzionych. W 
amerykańskich więzieniach przebywa ponad 1.7 miliona osób z czego ponad 
60 % stanowią osoby pochodzące z mniejszości etnicznych czy rasowych. 
Prawie 20 tysięcy więźniów nie ukończył 18 lat a od 1980 roku liczba 
więźniów wzrosła trzykrotnie. Stosowanie przemocy w amerykańskich 
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więzieniach jest powszechne, całą sytuację pogarsza jeszcze zatłoczenie cel 
i nieliczny personel. Najczęstszym nadużyciem ze strony straży więziennej 
są pobicia w celach izolacyjnych, w więzieniach dla kobiet dochodzi do 
gwałtów przez strażników którzy nadzorują odbywanie kary kobiet wbrew 
prawu międzynarodowemu. Osoby poniżej 18 roku życia często odbywają 
karę razem z dorosłymi co naraża je na nadużycia. Tysiące osób przebywa 
przez długi czas w całkowitym odosobnieniu, w małych pozbawionych okien 
celach. Ma to duży wpływ na ich stan zdrowia fizycznego i psychicznego. W 
ostatnich latach wprowadzono w amerykańskim więziennictwie szeroką 
gamę nowych sposobów kontroli i obezwładnienia więźniów. Często stosuje 
się urządzenia powodujące elektrowstrząsy takie jak np. pasy 
obezwładniające, rozpylanie substancji chemicznych czy też przykucia w 
pozycji siedzącej do krzesła. W taki sposób zmarł m.in. Michael Valent w 
1997r. w więzieniu stanowym w Utah. Był on przykuty do takiego krzesła 
przez 16 godzin, krzesła te mają jedynie otwory na oddychanie i oddawanie 
moczu i kału. Notowane są również przypadki wielu innych mniej lub bardziej 
wyszukanych form tortur i maltretowania. 
KARA ŚMIERCI 

Przez ostatnie 10 lat w Stanach Zjednoczonych stracono ponad 350 osób 
a ponad 3000 osób czeka na swą kolej w kolejce do celi śmierci. Niektórzy z 
nich są z pewnością niewinni, w ciągu ostatnich 20 lat zwolniono ponad 70 
osób po ujawnieniu dowodów świadczących o ich niewinności. W kilku 
przypadkach egzekucję zatrzymano na kilka godzin przed jej wykonaniem. 
Nigdy nie da się ustalić ile zginęło niewinnych osób. Stany Zjednoczone 
wciąż wykonują wyrok śmierci na nieletnich. Prawo międzynarodowe 
zakazuje tego twierdząc, iż dzieci nie osiągają sprawności rozumienia tego 
co czynią. Wyroki śmierci wykonuje się również na osobach chorych 
umysłowo. Większość wyroków opiewa na osobach biednych i w znacznym 


przypadku na pochodzących z mniejszości etnicznych. Wiele zależy po 
prostu od tego, czy oskarżonego stać na dobrego prawnika, jaki ma kolor 
skóry czy też czy prokurator i sędzia będą ubiegać się o ponowny wybór na 
swe stanowisko. Pomimo prób "unowocześnienia" egzekucji okrucieństwo 
kary śmierci jest nieuniknione. Wiele osób swe ostatnie chwile przeżywało 
sam na sam z katem próbującym wbić igłę ze śmiertelnym zastrzykiem w 
żyłę. Luis Mata spędził 70 minut leżąc związany z igłą w żyle, podczas gdy 
jego sprawa była jeszcze rozpatrywana na sali sądowej. Naczelnik więzienia 
tak opisał egzekucje Antonio Jamesa: "Leżał już związany, ale nie można 
było znaleźć żyły... Aby go zabić musieliśmy sprawić, żeby zacisnął dłoń w 
pięść." 

Stany Zjednoczone staja się coraz bardziej osamotnione w wykonywaniu 
kary śmierci. W 1997r. ponad 84 % odnotowanych na świecie egzekucji 
wykonano w 4 krajach - w Chinach, Iranie, Arabii Saudyjskiej i Stanach 
Zjednoczonych. 

AZYL POLITYCZNY 

"Wszyscy mówią, że Ameryka jest krajem, gdzie przestrzegane są prawa 
człowieka. Myślę sobie, że może przybyłem nie do tego kraju." - oto słowa 
Somalijczyka Hawa Abdi Jama który przez 14 miesięcy przetrzymywany był 
w dramatycznych warunkach do chwili otrzymania azylu politycznego. 

W ciągu kilku ostatnich lat liczba osób przetrzymywanych przez Urząd 
Imigracyjny gwałtownie wzrosła. Wszystkie osoby ubiegające się o azyl 
polityczny są traktowane jak zwykli kryminaliści, są rozbierane i 
przeszukiwane, skuwa im się ręce i nogi, znieważa psychicznie i fizycznie, 
nie zezwala im się na kontakt z rodziną, prawnikami i organizacjami a czas 
oczekiwania spędzają we wspólnych celach z pospolitymi przestępcami. 
Ubiegające się o azyl kobiety zmuszane są do kontroli osobistych 
wymagających obnażania się, pozbawiane podstawowych środków higieny 
zamykane w więziennych karcerach za drobne przewinienia których nie 
rozumiał. Wiele dzieci uchodźców są oddzielane od rodziców i często 
zamykane w poprawczakach z młodocianymi przestępcami. 

BRUTALNOŚĆ POLICJI 
Na terenie całych Stanów Zjednoczonych ludzie, którzy nie stanowili 
żadnego zagrożenia bywali przez policję bici, kopani, rażeni pięścią, a nawet 
czasami śmiertelną kulą. Bywali okaleczani a nieraz wręcz tracili życie na 
skutek brutalnego obezwładnienia, bywali porażani prądem bądź poddani 
nadmiernemu rozpyleniu środków chemicznych. Takie czynności ze strony 
amerykańskiej policji stały się już niemal normą. Oto kilka przykładów takich 


działań. W 1994r. Anthony Baez grał z braćmi na ulicy w piłkę, gdy | 


przypadkowo kopnął piłką w stojący nieopodal radiowóz rozwścieczony 
funkcjonariusz powalił go na ziemię a inni klęknęli mu na plecach, 
spowodowało to uduszenie. Policjant ten miał już na koncie 14 innych skarg 
na brutalne zachowanie. W kwietniu czarnoskóra Caroline Sue Botticher 
zginęła od policyjnych kul gdy jechała jako pasażerka samochodem. 
Samochód nie zatrzymał się na policyjnym punkcie kontrolnym ale nie było 
podstaw by domniemać, że ktoś jest w nim uzbrojony. Policja oddała do 
samochodu 22 serie strzałów. 25 grudnia William J. Whitfield III został 
zastrzelony przez policję w supermarkecie gdy ta jego klucze wzięła za 
pistolet, funkcjonariusz który go zabił został oczyszczony z zarzutów. W 
czerwcu 1996r. 26 letnia kobieta Kimberly Lashon Watkins zmarła po 
postrzeleniu z policyjnego tasera - ręcznego urządzenia wystrzeliwującego 
dwa kolczaste haczyki przymocowane do kabli przewodzących prąd 


wysokiego napięcia. To tylko niektóre z nadużyć amerykańskiej policji. 

Departament Sprawiedliwości Stanów Zjednoczonych otrzymuje tysiące 
skarg na brutalizacje pracy policji. Dochodzenia przeprowadzone w ostatnich 
latach wskazują na stały wzrost brutalnych zachowań policji jednak władze 
przymykają oczy na takie zachowanie, szczególnie tam gdzie notuje się 
wzrost przestępczości. Innym problemem jest niepisany "kodeks milczenia" 
obowiązujący wśród policjantów. Policjanci odmawiają zeznań lub nie 
potwierdzają faktów dotyczących brutalnych zachowań ich kolegów. Władze 
rokrocznie wypłacają miliony dolarów odszkodowań dla osób 
poszkodowanych lub ich rodzin. 

Najbardziej narażone na brutalność policji są mniejszości etniczne i 
rasowe. "Czarny nastolatek, jadąc szybko rowerem, łamie prawo. Biały 
nastolatek jadąc z taką samą szybkością, upaja się młodością" - stwierdziło 
Krajowe Stowarzyszenie na rzecz Obrony Ludności Kolorowej. Młody 
Latynos lub czarnoskóry Amerykanin to dla białego policjanta 
prawdopodobny przestępca dlatego nieraz już prewencyjnie zostaje 
zatrzymany, przesłuchany, torturowany. Policja ttumaczy zazwyczaj takie 


Jeden z wielu protestów przeciwko brutalności policji 


(6 


postępowanie brutalnością przestępców, jednak takie tłumaczenia nie mogą 
być pretekstem do poniżania, bicia i nieraz zabijania niewinnych osób. 


To tylko niektóre z aspektów łamania praw człowieka w Stanach 
Zjednoczonych, inną zupełnie sprawą jest łamanie praw człowieka przez 
sam rząd USA w innych krajach czy też działania nie wspominanych tutaj 
federalnych agencji takich jak FBI czy jednostek antynarkotykowych. 


Tekst powstał na podstawie materiałów AMNESTY INTERNATIONAL 


strażnik pokoju? Obrońca praw człowieka? 


"Jest obowiązkiem intelektualistów mówić prawdę i odsłaniać kłamstwa". 

"Dla tych co uparcie dążą do wolności, nie ma pilniejszego zadania niż nauczyć się rozumieć mechanizmy i praktyki 

indoktrynacji. Te są łatwo dostrzegalne w społeczeństwach totalitarnych, ale dużo trudniej w sytuacji prania 
mózgów w warunkach wolności, jakiemu jesteśmy poddani i któremu za często służymy z chęci lub braku przezorności". 


prof. Noam Chomsky, Massachusetts Institute of Technology 


Przez blisko trzy miesiące świat obserwował 


ameryka atowskie hitlerowskich 


od roku 1898 można tylko porównać z polityką 


władze wydały milion dolarów na premie za skalpy 
zamordowa ndia ąc od 50 centów do 5 
dolarów za j Adiai alp. Żołnierze i cywile 
napadu na śpiące 
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Anglię. W 1699 Londyn wydał Woolen Act 
ograniczający produkcję wełny, w 1732 Hat Act 
ograniczający produkcję kapeluszy, w 1733 
Melasses Act ograniczający produkcję rumu, w 
1750 Iron Act ograniczający produkcję stali. W 
1765 roku król angielski wprowadził podatek 
stemplowy (Stamp Act) od książek, prasy, polis 
ubezpieczeniowych i kart do gry. 26 czerwca 1767 
roku kanclerz skarbu Anglii Townshend wprowadził 
American Import Diutes Act czyli cła od towarów 
importowanych do kolonii. Amerykanów przede 
wszystkich obchodzą ich pieniądze. Nastąpił więc 
wybuch niezadowolenia szczególnie u zamożnych 
kupców, który rozszerzył się i doprowadził do 
uniezależnienia Stanów Zjednoczonych. 
Ogłoszona przez Kongres USA Deklaracja 
Niepodległości przyznawała bierne i czynne prawo 
wyborcze tylko kilku procentom ludności białej 
posiadającej majątki ziemskie, odsuwając szerokie 
masy społeczne od wpływu na władzę. Oczywiście 
praw wyborczych nie pogiadali Indianie, Murzyni i 
inni kolorowi traktowani pfzez białych protestantów 
jako podlugzie. Stany 
kraj cywilizacji zachod 
1862 A 


„niewolników). W 186 
terenie USA $r: 


wyborczych. W 
Hnictwo zanikło w 
watywna Wielka 


EA 
| 
cj 
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, ciągu godziny potrafił w ten sposób po 
+ Harbor wysłać na śmierć 12 tysięcy 
« żołnierzy. Łącznie w trakcie tej wojny zgin 


- bezpośrednio w walkach, liczba rannych wyni 
- 375 tysięcy. 
” Doświadczenia, szczególnie taktyka otaczafiłe 
+ dużych obszarów i odcinania dostaw (tzw. taktyka. - 


blokadę 


rtów morskich Południa i ogłosił 
mobili j 


spowodowało zyzję 4 kolejnych 


polegała również na krwawych, strateg 
bezsensownych ofensywach. Generał Gr 


tysięcy 528 osób w tym żołnierzy 204 tys 


anakondy) zdobyte w trakcie Wojny Secesyjnej 


Św 


światu jak postępuje się z separatystami. 
się nieco do 1819 Teksas wyrywa 
zwierzchnictwa hiszpańskiego i jako 
stan przyłącza się do Meksyku. W 
meksykański znosi w Teksasie niew. 
1835 roku amerykanie zdobywają 
fort Anahuac, a w 1845 dokonu 
aneksji, mimo że ludność ameryka 
mniejszość. Wraz z aneksją Teks; 
ponowne przywrócenie niewa 
podział ówczesnego Teksasu 
(obecnych) stanów. W 184 
rozpoczęli wojnę z M 
sprowokowania od 


tereny na południe od Teksasu, następnie 
maszerują do rzeki Rio Grande. Po jak zwykle 
przeprowadzonej kampanii oszczerstw w stylu 
obecnych tj. obrony praw człowieka USA 
wypowiada 13 maja 1846 wojnę. W wyniku 
znacznej przewagi liczebnej i lepszego uzbrojenia 
gangsterski napad się udaje, armia amerykańska 
pokonuje Meksyk. Na mocy pokoju w Quadelupe 
Hidalgo z 1848 Meksyk utracił połowę swojego 
terytorium, a Amerykanie zyskali obszar 
dzisiejszych stanów: Teksas, Arizona, Kalifornia, 
Nevada, Utah oraz części Nowego Meksyku, 
Kansas, Kolorado i Wyoming. O bezczelności, 
zaborczości i niepohamowanej żądzy rabunku 
Amerykanów może świadczyć fakt, że w momencie 
rozpoczęcia wojny ludność amerykańska 
stanowiła znikomą mniejszość na tych terenach. 
Przykładowo w Kalifornii w 1846 roku mieszkało 
500 Amerykanów, 10 tysięcy Meksykanów i 24 
tysiące Indian. Podstawowym motorem dokonania 
tej grabieży, prowadzonej mimo rozpaczliwej 
obrony jej mieszkańców była chęć zdobycia: 
bogatych złoża złota (odkrytych w 1842 roku nad 
zatoką San Francisco) oraz zyskownych plantacji 
bawełny stanu ksas (bawełna była wtedy 


granic wytrzymałości 
fażniejsze powstania 
fork City, 1739 i 1822 
59 Wirginia - powstanie 
anikiem niewolnictwa, 
ncentrację własności 


ikami najemnymi. Wraz 


- podziału pomiędzy 
ików przemysłowych. 
możnych Amerykanów 
ozostałe 62 miliony. W 
Granta (1869-1877) w 
anku Jay Cooke 8 Co., 
upcji, opanowania wymiaru 


ejarzy w Wirginii. W 1894 roku 
ysięcy robotników z powodu 
ÓW; "W. Chicago wojsko 


lielkie strajki trwają 
o 25 tysięcy. W tym 
4 


doktrynę 
mówiła, że 
ą wpływów 


brut 


alne podporządkowaniu Stanom Zjednoczonym 
państw na terenie obu Ameryk, często drogą 
likwidacji demokratycznych rządów i zastąpienia 
ich krwawymi proamerykańskimi dyktaturami. 
Szczególnie po ogłoszeniu 6 grudnia 1904 tzw. 
"uzupełnienia Roosevelta" (Roosevelt corollary) 
doktryny Monroe'go jawnie sankcjonującego 
możliwość interwencji zbrojnej USA na obszarze 
obu Ameryk. 

Po opanowaniu całości obecnego terytorium USA 
w Ameryce związana z prawie całkowitym 
wymordowaniem Indian i odebraniem im ziemi 
rozpoczyna się krwawa ekspansja zewnętrzna. W 
1867 roku Amerykanie zajmują wyspę Midway. W 
1878 tajfun niszczy trzy zmierzające do bitwy 
morskiej floty Anglii, Niemiec i USA walczące o 
wyspy Samoa. W 1887 Amerykanie budują bazę 
wojenną w Pearl Harbor na Hawajach, w 1894 roku 
uznają niepodległość Republiki Hawajskiej, zaś w 
1898 dokonają jej aneksji. 

Od 1845 Amerykanie dążą do zajęcia Kuby. W 
latach 1849-50 zostały przeprowadzone dwie 


nieudane próby rewolty na Kubie przez 
amerykańskich A Quitmana 4 A Lopeza. 
r śrzysłanych 


pisał Ostend 
tką Kubę za 
u i istnienia 
uzasadniający 
ym Hiszpanom. 
Ał bunt wspierany 


lom, że nie 
erytorialn 
„kilka war 


szpanii nowy rząd . 
rewolucjonistów 


zapominają o demokracji, którą tak z pozoru 
gorliwie głoszą. W 1899 roku z solidnym poparciem 
USA do władzy w Gwatemali dochodzi generał 
Manuel Estrada Cabrera, wprowadzając krwawy 
terror. W 1931 styl rządów poprzednika kontynuuje 
następny wojskowy generał Jorge Ubica 
Casta(eda. Obaj doprowadzają kraj do znacznego 
uzależnienia od United Fruits Company i rządu 
Stanów Zjednoczonych. Jednak w 1944 sprawy 
przyjmują zły dla jankesów obrót. Wybuchają 
strajki, buntują się młodzi patriotycznie nastawieni 
oficerowie. Dochodzi do wolnych wyborów. 

Podobny schemat wydarzeń to jest obalenie 
demokratycznych rządów, które podjęły działania 
zmierzające do unowocześnienia i rozwoju 
gospodarczego swoich krajów poprzez 
bezpośrednie interwencje zbrojne USA lub 
pośrednie poprzez poparcie zamachów stanu 
wystąpił w większości krajów Ameryki Łacińskiej. 
Schemat ten nazwany "polityką wielkiej pałki” (big 
stick policy) został wymyślony i wprowadzony w 
życie przez prezydenta Roosvelt'a, laureata 
pokojowej nagrody Nobla w 1906. Laureat tej 
' prestiżowej nagrody jest znany z powiedzenia - 
ść w polityce "Przemawiajcie 
pałkę przy sobie a daleko 
iętać o przyznanej 
obla, szczególnie w 
n prezydent wraz ze 
finansował dojście 


dokonują tam znacznych YET w przemysł 


włókiennicz 
które w 1910. 
roku generał. 
mokratyczny i 


łagodnie, ale 
zajdziecie" 
Roosvelt' 


ranza ogłasza nacjona 
za prawa cudzoz 
surowców. Amerykan 
shńcje wojskową w 1920 r 
zydenta Carranza. 
emat wydarzeń, ale i. 
ył się w Gwatemali. 
h dyktatura generała Raf 
nak w 1873 roku rozpoG 
kratyczne przemiany, prezyde: 
ta Rufina Barios. Prowadzi 
Owadzącą do unowocześnienia k 
podarczego. Jest to wbre 
podarczym Stanów Zjednoczo 
ją by w krajach Ameryki Ł 
zwinął się żaden niezależny pr 
groziłoby zyskom Amerykanów, pd 
im ze sprzedaży ich produktów prze 

sprawach pieniądza i zysku 


łasności głównie plantacji 
cych do United Fruit 
. Honduras utracił wtedy 
839 roku. 

tanów Zjednoczonych 


esi wycofują swoją armię z 
nak w 1906 roku, a potem w 
ach 1917 - 1919 amerykanie 


enia spłaty 


głównie w 


INNY ŚWIAT - 37 


zgromadzeń, wolnej prasy i istnienia partii 
opozycyjnych. Podobny los dotknął Haiti gdzie 
zależność półkolonialną Amerykanie utrzymywali 
do 1947 roku. 

Na mocy porozumienia z 1903 roku rząd Kolumbii 
odstąpił Amerykanom teren na budowę kanału 
panamskiego. Odbyło się to po silnych naciskach 
wywartych na Kolumbię. Z powodu rażącej 
ingerencji w wewnętrzne sprawy Kolumbii Kongres 
tego kraju odmówił ratyfikacji podpisanej umowy. 
W odpowiedzi prezydent Roosevelt wysłał okręty 
wojenne. Amerykanie ogłosili niepodległość 
dotychczasowej kolumbijskiej prowincji - Panamy. 
Powstał niezależny (tzn. zależny od USA) kraj 
Panama. Jego rząd zgodził się wydzierżawić na 
zawsze Stanom Zjednoczonym 16 kilometrowy 
pas ziemi na strefę kanału. W 1904 roku Roosevelt 
okłamał Kongres USA mówiąc, że żaden 


powiadamiają wywiad niemiecki o miejscu i trasie USA do wojny dla ratowania Aliantów, 
sitanii" jako sj UE A amerykańskiej gospodarki i pożyczonych Aliantom 
pieniędzy. Władze USA zgodziły się przystąpić do 
wojny pod warunkiem określonym przez wpływowe 
otoczenie prezydenta Wilson'a to jest Luisa D. 
Brandeis'a, Henre'go A. Morgenthau, Bernarda M. 
Barucha jakim była odbudowa państwa 
żydowskiego w Palestynie. Anglicy warunek 
przyjęli, co zostało przedstawione opinii publicznej 
jako deklaracja Balfour'a 2 listopada 1917. 

Długa wojna ... - większy zysk. 

Druga grupa amerykańskiej finansjery związana 
bezpośrednio z Domem Bankowym Kuhn, Loeb 8 
Co., i Urzędem Przemysłu Zbrojeniowego (War 
Industry Board) była zainteresowana jak 
najdłuższym trwaniem wojny ze względu na 
gigantyczne zyski z produkcji zbrojeniowej i 
zaopatrywania jej w surowce. W ciągu całej wojny 
współpracownik rządu: nie uczestniczył w bankier z Wall Street Bernard M. Baruch szef 
przygotowaniu i dokonaniu oderwania Panamy. W d : Urzędu Przemysłu Zbrojeniowego dysponował 
1911 roku oświadczył w Kongresie, że jednak tego sh "momentach. Swo , kwotą 10 miliardów dolarów wydanych na 
dokonał w celu budowy kanału. i idyckie muszą być sfinansowanie zwycięstwa. Baruch wraz z rodziną 
W Panafnie, mari świ Guggenheimów przed wybuchem wojny założył 
syndykat producentów miedzi. Na potrzeby 
wojenne Urząd Przemysłu Zbrojeniowego zakupił 
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ńie w 1917 roku za 
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a wraz z funduszami 
(około 50 milionów marek 
zewikom na zwycięstwo i 
ładza więcej niszczyła niż 
owało gwałtowny rozwój 
at 1900 - 1912. Gdyby trwał on 
urowce naturalne i mądrze 
athiego cara Rosja stałaby się 
wieku światową potęgą 
Oddana w 1891 roku kolej 
umożliwiała szybki i 
rogą morską transport 
Azją a Europą, co 


nastąpiły zmiany 
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kolejowej. Sytuację popra 
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Morgan przekupił 
amerykańskiego 
ambasadora w Londynie 
Waltera Hines Page'a. 


Przekupiony dyplomata obszary 
wysłał 5 marca 1917 roku olskę, Litwę, 
depesze do Wilsona do Gruzji, a 
przedstawiającą lokomotyw, 


konieczność przystąpienia gonów (z 
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żywnością i towarami przemysłowymi 
armat, 5000 karabinów maszynowyck, 
pocisków (amunicji) do różnego r 
samochody ciężarowe itd. Wzmocniłó 
Niemiec i przedłużyło czas działań 
zapewniając jeszcze większe zyski ame 
przemysłowcom. W lipcu 1918 roku 
zakończeniu pierwszej wojny światowej nas 
interwencja wojsk USA, „Francji, Włoch, 
Japonii i Wielkiej Brytanii w Rosji Radzie 
Uczestniczy w niej 900 t 


palenia wiosek, g 
rozstrzeliwania dzie | 


iuaranty Trust", 
JK z udziałami "Banku Anglii". 
wysokość legalnych i nielegalnych 
ie amerykańskich w Związku 
ych do 1929 roku na sumę 
. Sam Stalin oceniał w 1944, 


lej. Szacunki te uzupełnił w 
ton, który powiedział że 
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czyli historia o tym, jak dzielny i nad podziw czujny rycerz antyfaszyzmu 
Rafałem Pankowskim zwany wytropił a następnie wyczerpująco opisał 
podstępną niezwykle a i zamaskowaną doskonale hydrę faszyzmu, która łeb 
znienacka podnosząc zagrożeniem największym dla pokoju i światowego 
ładu się stała oraz o tym co z tego wynikło, a raczej co wyniknąć może w 
przyszłości najbliższej, kiedy to ów bohater nasz nieustraszony w nagrodę za 
własne czyny uzyska adekwatne do swych zasług, talentu i pracowitości 
stanowisko w strukturach broniących 
Społeczeństwa Otwartego przed wszelkimi 
możliwymi wrogami jego - przez laika kilka uwag 
skreślonych na marginesie 


Książkę Rafała Pankowskiego pt. "Neofaszyzm 
w Europie Zachodniej. Zarys ideologii" starałem 
się czytać pozostawiając na boku uprzedzenia 
dotyczące osoby autora, wynikające z 
dotychczasowej jego działalności w ramach tej 
opcji "antyfaszyzmu", która - sądząc po metodach 
działania i postulowanych rozwiązaniach - nie 
różni się niczym od analogicznych kroków 
podejmowanych przez ideowych adwersarzy 
Pankowskiego i spółki, a nawet przewyższa ich 
pod względem ciągot zamordystycznych i 
najzwyklejszego w świecie chamstwa, zakłamania 
i zdolności manipulatorskich. Przyznam jednak, że 
nawet gdybym nie zetknął się wcześniej z 
Pankowskim i poczynaniami jego i jego kolegów, 
to uprzedzenia takowe ani chybi pojawiłyby się u 
mnie po lekturze wspomnianej pracy, bowiem jej 
treść, tezy i ich karkołomne uzasadnienia nie 
pozwalają traktować autora jako bezstronnego, 
uczciwego i wnikliwego analityka omawianego w 
książce zjawiska. W trakcie lektury okazało się 
bowiem, że Pankowski pisząc pracę mającą bądź co bądź pozory 
obiektywizmu i naukowego dystansu, nie potrafi abstrahować już nawet nie 
tyle od wartościujących ocen o pejoratywnym zabarwieniu (co, przyznaję, dla 
każdej normalnej osoby byłoby niezwykle trudne w odniesieniu do 
omawianego zjawiska), lecz nawet od swego praktycznego zaangażowania 
po stronie dość specyficznie pojmowanego "antyfaszyzmu" i związanych z 
nim teorii, uzasadnień i sposobów objaśniania rzeczywistości społecznej. 


Taka postawa autora rzutuje w sposób wyraźny na zawartość książki, 
zwłaszcza jej wymowę, zaś sam Pankowski w świetle lektury jawi mi się nie 
tyle jako rekonstruktor i analityk przesłania ideowego neofaszyzmu, co 
raczej jako terroretyk, którego celem nie jest bynajmniej opis zjawiska takim, 
jakie jest, lecz ukazanie go w taki sposób, by można było wobec określonych 
postaw i środowisk podjąć odpowiednie kroki. Pal licho, gdyby byli to 
rzeczywiście faszyści, z których postulatami bynajmniej nie sympatyzuję (co 
nie znaczy, że zgodziłbym się na zakazanie im 
głoszenia tych postulatów), problem jednak w tym, 
że w świetle sprokurowanego przez Rafała 
Pankowskiego opisu "neofaszyzmu" faszyzmem 
stać się może dosłownie każdy pogląd polityczny i 
jako taki na mocy obowiązujących przepisów 
prawnych narażony może być potencjalnie na 
poddanie represjom. Zważywszy na fakt, iż w 
miłościwie nam panującym systemie demokracji 
liberalnej teoretycznie zapewnione są prawa do 
nieskrępowanej wolności przekonań, wolności 
słowa i swobody stowarzyszania, praktycznie zaś 
coraz częściej nie przysługują one faszystom 
realnym i mianowanym, może się okazać, że 
doskonałym sposobem na wyeliminowanie każdej 
(a więc nie tylko rzeczywiście faszystowskiej) 
opozycji wobec obecnego reżimu będzie przypięcie 
jej łatki "faszyzmu". Pankowski zaś, rozszerzając 
zakres pojęcia neofaszyzmu do absurdu 
przygotowuje grunt pod taki właśnie scenariusz 
wydarzeń i kto wie czy to właśnie ów 
przygotowywany od dziecka do kariery w 
politycznym establisnmencie osobnik nie będzie w 
przyszłości uzasadniał represji polityczno - 
prawnych odwołując się do tak zarysowanej wizji 
neofaszyzmu. Gdy w dodatku nasz analityk obrośnie 
cóż za wdzięczny temat na rozprawy magisterskie, 


w piórka (faszyzm... 
doktorskie, profesorskie) to z jego zdaniem na temat faszyzmu liczyć się 
będą musieli sędziowie niezawisłych sądów, obiektywni i bezstronni 


dziennikarze, politycy, media, itp. Tego typu wątpliwości nie miałbym w 
przypadku jakiejś nieznanej mi osoby, która postanowiłaby - w ramach dajmy 
na to dysertacji naukowej - opisać współczesny neofaszyzm i doszła do 
podobnych wniosków co Pankowski (cóż, niezbadane są meandry ludzkiej 
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umysłowości). Sądzę jednak - na podstawie dotychczasowej działalności industrialnego, charaktery 
Pankowskiego i jego kolegów oraz ich powiązań ideowo-politycznych - że centralizacją wzorców 
wnioski zawarte w omawianej pracy nie są bynajmniej przypadkowe, i wielu innych an 
uważam natomiast, że autor przy pomocy świadomych uproszczeń i 
tendencyjnej interpretacji niektórych faktów upiekł po prostu własną pieczeń, 
która pozwoli w bliższej lub dalszej przyszłości jemu i jego ideowym ym, co tak naprawdę wyróżnia 
pobratymcom realizować zamiar już przeze mnie wspomniany: eliminować z , i j 

pod pretekstem walki z zagrożeniem faszystowskim wszystkie inicjat ści w komunizmie realizowano 
mogące stać się realną a tywą wobec istniejącego syste micznych na drodze konfliktu 
politycznego i jego kreatorów. Można zapytać dlaczego pozysję t wy Net jącego postać rewolucji proletariackiej a następnie 
zatem poważne jakb: i ć atu, o ile w liberalizmie epoki industrialnej robiono 
faszyzm to obec | jętych swobód jednostkowych na 
fundamentalizmu i "niewidzialnej ręki rynku”, o tyle 
straszaka a w dodatk osiągnąć chcieli w aspekcie 
realnej walki polityczne: ebensraumu . Jeśli więc można 
całkiem nieźle uwikł emojliberalnych i komunistycznych to 
ię” e na tej yi większych 


sg0 się doprowadzoną do granic absurdu 
| sał to zjawisko wspomniany już Toffler 
znego, a dostrzega je mimochodem i 
- szkoda tylko, że nie rozwija tego 


nie PORE bynajmni cą do p: , zen NOĆ 2 )munistycznych nawet i taki zarzut brzmi 
nowego, mimo, iż ni iłku ki Ż sna li ę ofiar w tym systemie; podobnie zresztą 


nosem w książkach w będących efektem "obrony 
i jeśli erdzi, że wszyscy powojenni 
poprawności nauko d Trybunałem Norymberskim] i 


polskiej nauki w świecie),.a w której w.dc a a błędów = przymus i h obszarom Świata zasad "wolnego rynku" 
merytorycznych - uk i iele j 0 | iejsza, ale jest, więc różnica ma charakter jedynie 
widać zmieniło się « '_. ilościowy, zaś mniejszy morderca nie 
przestaje być mordercą). Rozumiem 
* jednak, ża takie stwierdzenia nie 


[ Sziejszkgo 
wyglądały niczym 
lieistotne usterki. Powie 


pc z _ na celu totalną: jednolitość kulturową), 
działalność pl £Czm zą ” ź "czy może raczej -.ż racji swej postawy 
mnie zbyt wi - ż : ; " antycentralistyczńej (widocznej nawet w 


których mim | "de 3C niepełnym i tendencyjnym opisie 
cenne asp . (t "R: "EF _. Pankowskiego) - są one znacznie 
E RY bardziej antyfaszystowskie niż 


_ inicjatywy, w kt udziela się sam 
Pankowski (charakterystyczny jest 


faszystowskiego 
znego były 
nowych i : iejskie wspólnoty, 
ona w ogó z ; zeci i żnorodności form 
przeciwieństwi jdanej A a. Gia miejskiego. Problem w tym, że ten 
iej ) i dwrócić uznając 
piewców homogenicznej 


wydawnictwo 
Bratkiewicza pt. " M 
w latach 1 4 na całym Świecie 
iemal jednolitym 
z drugorzędnymi 
nicowanie wiejskiej 


Równie wiele 
z dokonaną przez 
lownika" faszyzmów 
ideowego i ruchu 
do objęcia władzy na 
u jako wartość sama w 


którego wrócimy w dalszej części niniej 
wątpliwości nasuwa się, gdy za 
Pankowskiego próbą rekonstrukcji " 
europejskich, mającego stanowić o istocii 
polityczno- społecznego. Takie cechy, ja 
drodze stosowania p 
sobie, integralny sk 
zdaniem - cał | : naznaczona głębokim ukłonem w stronę "pe 
dostrzega zew ' i i try a Ż ; unięcia wewnątrzspołe 
faszystowskiej rewolta” pr i | również trudno tra | i wpi 


ch od próby nakreślenia - 
6 ideologii i robi to - moim 


ik ideologii faszysta 


napięć i konfliktów, 
ynie w faszystowską 


identycznych propo Ć ys ( KOZA: 
kk w nowożytnej i nie” i r iej 


ajzwyczajniej w 
mentów dystansu 


doszukać się w łonie doktryny (a nawet praktyki - przed Kristallnacht były 


obławy na wrogów klasowych, przed Auschwitz - gułagi w ZSRR i jakobiński 


terror w Wandei) faszystowskiej jakichś rzeczywiście oryginalnych cech, na 
które nie sposób byłoby się nie natknąć analizując doktryny i realia sprzed 
nastania faszyzmu -faszyzm doprowadził je jedynie do skrajności (zatem 
liberalna demokracja nie jest bynajmniej lekiem na faszyzm, bowiem stanowi 
podłoże, na którym on wyrasta - lekiem byłaby więc autentyczńa 
decentralizacja, za którą opowiadają się m.in. niektórzy z opisywanych przez 
Pankowskiego "neofaszystów"). Trudno doszukać-.się owych 
elementów oryginalnych także w powstałej w toku rozwoju doktrynie 
neofaszystowskiej, która jest przedmiotem analizy na kartach "Neofaszyzmu 
w Europie Zachodniej". We współczesnej myśli faszystowskiej powstałej w 
wyniku ewolucji doktryny w czasie Il wojny światowej i w latach powojennych 
Pankowski usiłuje doszukać się cech oryginalnych i charakterystycznych 
dla tego obozu ideowego i znowu wychodzi mu to równie dobrze, gdyż nie są 
nimi: ani retoryka antykapitalistyczna i lewicowe w istocie programy 
społeczne (identyczne wszak jak u niektórych trockistów i mniej radykalnych 
lewaków), ani przeewoluowany antysemityzm z postulatem wyłączenia 
Żydów ze "wspólnoty duchowej" nie zaś jicznej (sam Pankowski 
stwierdza, że kwestii antysemityzmu i faszystów nie traktowało 
poważnie, zaś w nr. 13/14 "Frondy" Zenon. cimski opisuje komunistyczne 
i - mimochodem - liberalne oblicze ant tyzmu), ani "europejskie" czy 
"uniwersalne" ciągotki faszystowskie (znów zbieżne z doktryną 
"permanentnej rewolucji" Trockiego i 'jego 
pogrobowców, jak i z dzisiejszymi trendami 
"wolnorynkowej" globalizacji kulturowej), ani 
uznanie i poparcie prawa byłych francuskich i 
brytyjskich kolonii do samostanowienia (Pankowski 
pisze, iż było to działanie pełne hipokryzji- co jest 
prawdą pod warunkiem, że za równie pełne 
hipokryzjj uznamy podobne zachowania ZSRR 
względem opanowanych przez kapitaliżm krajów 
Trzeciego Świata oraz podobne stanowisko USA i 
krajów Europy Zachodniej wobec zależnych od 
ZSRR państw Układu Warszawskiego .- we 
wszystkich tych przypadkach nie chodziło 
bynajmniej o nic więcej niż zwalczanie własnych 
przeciwników), ani nawet odżegnyy vanie si 
zasady dominacji rasowej na ś. 
konieczności podziału: świata na jednolite 
kulturowo i odseparowane bloki, niezależne i w 
dużej mierze samowystarczalne (podobne poglądy 
- o naturalnych siedliskach każdej rasy i narodu - 
głosili choćby tej klasy "faszyści" co Bob Marley, 
Marcus Garvey czy Malcolm X). 

Trudno zatem zgodzić się z konstałacją 
o szczególnym charakterze ideologii oraz praktyki 
faszystowskiej na tle innych doktryn społeczno - 
politycznych ery industrialnej. Dlaczego zatem. to 
właśnie faszyzm jest najbardziej. potępiany, 
dlaczego to właśnie w działalności marginalnych... 
grupek rzeczywistych spadkobierców tej ideologii 
(nie zaś w istnieniu grup skrajnej lewicy czy w 
oficjalnie panującym liberalizmie) upatruje się 
największego zagrożenia? Jeśli odrzucimy 
ideologiczne sympatie i spojrzymy bez emocji i z 
równym dystansem na owe trzy ideologie ery 
nowożytnej i powstałe na ich gruńcie systemy 
polityczne to dostrzeżemy, że stało Się tak tylko i 
wyłącznie dlatego, że faszyzm skompromitował się 
jako pierwszy. Gdyby to on - nie daj Boże - 
zwyciężył, to dziś mielibyśmy d 
"zakazem kwestionowania zbrodni 
gdyby natomiast pierwszy upadł k 
faszyzm zaś zakończył swój żywot niedawno, to* 
przez kilkadziesiąt powojennych lat cały świat . 
dyskutowałby o zbrodniczości systemu gułagów, a 
dzieci w Polsce - zamiast do Oświęcimia- jeździłyby 
na szkolne wycieczki na Kołymę, by oglądać dowody 
ludzkoś iej sytuacji o zbrodniach i hitleryzmu mówiliby 
ok. 10 lat,a i : 
w istnienie obozów koncen > 
istnienie gułagów). Gdyby zaś zwyciężyły faszy 
dziś uczylibyśmy się w szkołach o "zbrodnia 
Gaulle'u i Roosevelcie". Smutna to prawda, ale his: 
Taki wniosek nie oznacza jednak- jak=ehcielib 
postawienia absolutnego znaku równości „między 
omawianymi tu doktrynami. Nie podlega dyskusji-fak 
swym koncie znacznie mniej ofiar niż faszyzm i komu 
bardziej ceni ludzkie życie niż doktrynalne spory nie 
równym...traktowaniu owych systemów. Jedn 


domyśle ten pierwszy 


traktowanie inicjatyw rzeczywiście 


motślnego prawa upychać do jednego wora z napisem "neofaszyzm" 
dowolnych opcji ideowych, alternatywnych wobec liberalizmu (zasadne jest 
"neofaszystowskich" z większą 
podejrziiwością ze względu na skutki, jakie towarzyszyły dominacji 
macierzystej ideologii, jednak Pankowski - mimo uwag zawartych we wstępie 
pracy- szafuje "neofaszyzmem" zdecydowanie zbyt pochopnie nazywając 
tak nawet inicjatywy, które stoją w opozycji nie tylko względem liberalizmu i 
komunizmu, ale i faszyzmu i posiadające założenia ideowe de facto 
sprzeczne z doktryną faszystowską, w tym i z zasadą totalnej jednolitości 
kulturowej). Posiadane przeze mnie informacje dotyczące praktyki i doktryny 
wielu z opisywanych przez Pankowskiego ugrupowań i środowisk, a nawet - 
jako, że moja ich ocena może być tendencyjna, wszak i ja współpracuję z 
rzekomymi faszystami - zawarte w jego książce informacje świadczą o tym, 
że znaczna część owego "neofaszyzmu" z faszyzmem nie ma nic wspólnego 
(albo jedyną cechą jest faszystowska przeszłość działaczy tych grup - ale to 
zbyt daleko idąca zbieżność: wszak nikt normalny nie nazwie marksistą 
Balcerowicza, choć był on aparatczykiem PZPR). Spośród trzech 
płaszczyzn, na których dokonuje się kontynuacja faszyzmu (bo nie należy 
popadać w przesadę w drugą stronę i uważać, że Pankowski absolutnie nie 
ma racji, bowiem choć wiele z opisywanych przezeń ugrupowań werbalnie - 
odcina się od faszyzmu to jednak cechujący je zamordyzm i ciągotki 
totalitarne pozwalają na użycie odnośnie nich terminu "neofaszyzm") : 
personalnej, bazowej i ideologicznej, autora omawianej tu książki najbardziej 
interesuje ta ostatnia. Mimo wielu zmian w. 
doktrynie faszystowskiej jej stałym punktem 
pozostaje - według Pankowskiego - "wizja ściśle 
odseparowanych homogenicznych wspólnot - 
narodowo - rasowych" (ciekaw jestem - tak a 
propos -czy opierające się na takich samych 
zasadach wspólnoty plemienne ludów. 
pierwotnych też były faszystowskie?). Powojenny . 
faszyzm zaadoptował wiele nowych wątków i 
charakteryzuje się wedle Pankowskiego 
następującymi cechami: 

*|deą "czystej rasowo" zjednoczonej Europy 
*Pełnym hipokryzji poparciem dla: 
nacjonalistycznych ruchów w Trzecim Świecie 
*Poparciem dla separatyzmów regionalnych 
*Podchwyceniem haseł ekologicznych i ich 
adaptacją na potrzeby światopoglądu : 
faszystowskiego W praktyce, gdy Pankowski 
rozwinięcie swej tezy, 
lowy faszyzm uznane 
tóre nie tylko odcinają 
skich, ale i niewiele się 
ach całkowicie) od 
szanowanych. 
yć poczytane za 


robi POdcdk o 
Zobaczmy zatem cóż mo 
A. 


htyamerykanizmu 
kreśleń typu 
- jak twierdzi 
estia o istnieniu : 
ten Chomsky, 
pisek???) 
łeczeństwa 

eału kulturowej | 
hoim zdaniem. 
pod względem 
społeczeństwo 
obie przedstawicieli ; 
ych poddanych 
mózgów w stylu 
3tton”, który to model « 


"wielokulturowemu 
"United Colours of. 


świecie, co raczą dostrzec także co bardzi 
uczciwi zwolennicy dem 
* Używanie "rasistow 


socjalnych [to zapewne przejaw równości obywateli] i nie akceptują nawet 
podstawowych norm obowiązujących w danym społeczeństwie) 

* Współpraca z fundamentalistami islamskimi (toż to prawgziwy horrof. 
faszyści ręka w rękę zfundamentalistami!!!) ; 
* Uznawanie prawa wszystkich grup etnicznych do safnostanowie ia 
poczucia dumy z własnej kultury (tu już nie mam nawet 
komentarz...) 

* Odrzucenie idei nacjonalizmu i zastąpienie jej postula 
regionalnej (ja osobiście wolę "faszystów" spod znaku " 
demokratyczno - liberalnych intelektualistów z Francji 
przejmują się prawami i sytuacją imigrantów z b 
jednocześnie całkowicie lekceważą problemy związane 
tradycji poszczególnym regio Ów, j 

Republika Praw Człowieka 
jednocześnie jednym z najbardzi 
rodzime mniejszości etniczne i regio 
możliwości kultywowania swoich tradycji i 
to naszym miłośnikom wielokulturowości oczywiście zupełnie nie 
przeszkadza...) 

* Dążenie do "zdecentralizowanego społeczeństwa tworzonego w dużym 
stopniu przez małe, autonomiczne wspólnoty wiejskie" (to 
cytat z dokumentu jednej z opisywanych 
przez Pankowskiego grup 
"faszystowskich" - a 
przecież mógł to napisać 
choćby prekursor 
anarchizmu- Proudhon) 

* Czytanie pisma którego 
treść to "mieszanka 
pretensjonalnych artykułów 
kulturalnych, ledwo 
skrywanego rasizmu i 
antysemityzmu, spiskowej 
paranoi >>antypaństwowej<< i 
ekologii" ( ten fragment 
dotyczył akurat "Perspectives", 
ale czy trudnó sobie wyobrazić, 


antypaństwowej" w 
ze jest pełno?) 
* Zainteresowania A cykl a bowiem 
wsżćlkiej maści zajmują się nad 
wyraz chętnie, a w dodatku zaś ; 
istnieją " j / 
pokrewień 
niektórymi opcjami ruchu ochro 
przyrody a ideologią faszystowską 
żadnym zaś wypadku nie pówinno 
popierać idęi poż bąc 


ą 
Irvinga (a może by tak 
publicznego spalenia?), 
kj AROCAI dyk 


debilem i nie byłw 
ążki, jak np. książka 
est nade wszystko 


auki (np. socjobiologią) 
don bkiem niektórych lewicowych 


dów we wszystkie możliwe dziedziny kultu 
Inarnej,„ale sądzę, że w przyszłości okaże si 
typowego neofaszysty). Okazuje się, że nawet 


głosząc i rozwiązania skrajnie odmienne od tych, jakimi 
posługiwał się: ussolini, można zostać uznanym ich spadkobiercą 
a przynajmniej ikiem o sympatiach faszystowskich. Nie jest żadną 
przeszkodąć: eMu fakt, iż radykalna decentralizacja, uznanie prawa 


wszystkich grup etnicznych do własnej kultury i terytorium (a więc sympati 


dla kulturowej różnorodności), czy "spiskowa paranoja antypaństwowa" to 


postawy stojące w całkowitej sprzeczności wobec elementów 
konstytutywnych pierwotnego faszyzmu. Teoretycy pokroju Pankowskiego 
bez trudu wykażą, że mimo tych diametralnych różnic "rdzeń faszyzmu, idea 
totalnej jednolitości kulturowej pozostaje na swoim centralnym miejscu". 
Wystarczy zatem do konstytucji wprowadzić zapis o zakazie głoszenia 
poglądów i działalności neofaszystowskiej i powołać takiego właśnie 
Pankowskiego na sądowego eksperta od orzekania co jest neofaszyzmem, 
by na tej podstawie skutecznie bronić najwspanialszego ustroju z możliwych 
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Low A 


ski bynajmniej sobie nie żartuje opisując: 


przeć w gkipj maści wichrzycielafiiś 
iałem już 


wobec demoliberalnego SALE. quo. P 
kreowany przeź opiniotwórcze elity ( 
dziedzinie faszyzmu i jego współczs 
poziom jego tekstów na ten te 
dyspozycyjny w wystarczający 
której publikacje posłużą 
majestacie prawa przez 


nie autentycznej skrajnej 
wych praw człowieka), to 
na. tzw. rewizjonistów 


prawicy (co i tak ak dalia 


może eBEóSpokojn h 
się faszystą, o 
USA szalał M 
*/ciągotki oskarź 


4 Gzołowy autorytet G. A. N. napisał i wydał 
roszurę "Neofaszyzm w Europie 
achodniej". Abstrahując od jej wymowy 
deologicznej zwrócić trzeba uwagę na 


rzeciwstawia faszystom 
ińn Fein jako pozytywny 
syntezy nacjonalizmu i 
Rzeczywiście, nie była to 
ystowska. We wrześniu 
3 gr. w jej organie "United Irishman" 
ożan było jednak przeczytać, że 
«:) walka między kapitalizmem a 
komunizmem (...) jest naprawdę 
nicżym więcej, niż rodzimym sporem 
między dwoma Żydami (...) - między 
„holenderskim ydem Ricardo i 
iemieckim Żydem Karolem 
sem." Przypuszczam, że takię 
ja są dla Pankowskiego 
'odem jawnego nazizmu. 

19: British Union of Fascists - 
o totalnie imitatorskim 
kiem własnym był tylko znak 
ko ruch oryginalny. 

oływał się do tradycji państwowej 
iązaniem takim jest sama nazwa 
nieć o przywoływaniu pamięci Fryderyka 
iego). 

ny jest jako bez mała oficjalny ideolog reżimu 


fego. Julius Evola i kultura religijno - filozoficzna 
8, s.81) Zbigniew Mikołejko pisząc, że "Evola był 
tawicielem tych faszystowskich kręgów, które 


ammlung nie był partią, ale 
Krzyżaniak, "Zorganizowana 
986, s.89) 


ani sympatykiem Mussoliniego, jego 
awni faszyści nie odegrali w nim żadnej 


ystowskiej, przyciągniętych postulatem powstrzymania 
ktowali oni jednak UQ tylko jako swoistą poczekalnię. 
ilbert Keith Chesterton nie mógł założyć w 1954r. League of Empire 
ists, bowiem nie żył od 18 lat; przywódcą LEL był jego kuzyn Arthur 
Kenneth Chesterton... Jeune Nation nigdy nie został przemianowany na 
Europe Nation. 

..s. 49: wbrew twierdzeniu Pankowskiego DVU i NPD konk 
czego dowodem jest fakt, że nigdy nie wystawiły wspólnej, 
radykalnie redukując tym samym swoje szanse. Socjalizuj 
asy: przywódcę DVU Freya jako reakcjonistę. (Krzyżańiak 268 - - 269) 

..s. 50: M. Kuhnen został aresztowany w listopadzie 1983r. - na miesiąc 


przed delegalizacją ANS - co uniemożliwiło mu "tworzenie nowych grup o 
różnych nazwach..." Occident powstał nie z Europe - Action, lecz z Jeune 
Nation... Francuska PFN prezentowana jest jako niemalże polityczne ramię 
GRECE, tymczasem dziennikarz "Le Point" odnotował:"Często słyszałem, 
jak przywódcy GRECE wyrażali obawy, że zbyt wielu ludzi z faszyzującej 
Partii Nowych Sił wciska się do ich szeregów..." Franco nie był w końcu lat 
trzydziestych "spoiwem" ruchu falangistowskiego, którego znaczna część 
(frakcja Hedilli) stawiała mu opór. Twierdzenie takie można uznać za 
prawdziwe w odniesieniu do zjednoczonej przez Franco prawicy, oprócz 
części Falangi obejmującej także karlistów (Communion Tradicinalista), 
alfonistów (Renovacion Espanola) i konserwatystów (CEDA). 

...$. 51: zgodnie z wydana przez "Searchlight" broszurą "From Ballots To 
Bombs. The Inside Story of the National Front's Political Solidiers" BNP 
powstała w 1981r. 

...s. 64: Ordine Nuovo powstał nie w 1956r., lecz dwa lata wcześniej, 
natomiast w 1957r. przekształcił się w odrębną formację polityczną. 

...$. 65 - 66: o zamachu dokonanym w Oktoberfest w Monachium w 1980r. 
Pankowski pisze, że dokonała go neonazistowska bojówka. Tymczasem 
zdaniem W. Krzyżaniaka"sprawcą był prawdopodobnie działający w 
pojedynkę członek Wehrsportgruppe Hoffmann." ("Zorganizowana ..." s. 
285) Przypisuje też faszystom zamach na paryską synagogę w październiku 
1980r. Dochodzenie wykazało jednak, że za zamach odpowiedzialna była 
bojówka Organizacji Wyzwolenia Palestyny. Według RAND Corporation: 
"Anonimowy telefon do AFP zgłosił odpowiedzialność w imieniu 
neonazistowskich Związków Europejskich Nacjonalistów (FNE)... Policja 
niezwłocznie aresztowała szereg osób z tej organizacji i wszczęła 
intensywne dochodzenie... Po przesłuchaniu wielu członków i wypuszczeniu 
ich z powodu braku dowodów policja natknęła się na 29 - letniego autora 
telefonu... Przyznał się on do telefonowania dodając, że był 'agentem' 
organizacji żydowskiej infiltrującym francuskie grupy neonazistowskie. 
'Chciał ośmieszyc i zdyskredytować FNE"', powiedział ..."(cyt. za: Edward F. 
Mickolus, Todd Sandler 8: Jean M. Murdock, "International Terrorism in the 
1980s. A Chronology of Events", lowa State University Press, 1989, Volume 
1,s.90). 

...s. 76: to nie niemieccy Republikanie na skutek sporu o Tyrol wystąpili z 
Grupy Technicznej Prawicy Europejskiej - w rzeczywistości opuścili ją 
właśnie Włosi z MSI. 

..s. 81: amerykańska grupa WAR nie odwołuje się do "aryjskiego 
chrześcijaństwa", jej stosunek do religii chrześcijańskiej jest obojętny a 
nawet wrogi. 

...s. 83: muzułmańscy fundamentaliści nie są rasowymi separatystami - 
islamski ideał polityczny to "umma", wspólnota wszystkich wiernych bez 


względu na rasę czy narodowość. Natomist Nation of Islam Farrakhana 
wbrew nazwie nie ma nic wspólnego z fundamentalizmem, to "heretycka" 
sekta. 

...s. 87: Flamandowie zbieraja się ww Dixmunde nie na cmentarzu SS, ale na 
grobach flamandzkich żołnierzy poległych w czasie I wojny światowej. 

...$. 88: Celtic League, przedstawiana jako "radykalna organizacja szkockich 
nacjonalistów", to w rzeczywistości forum współpracy celtyckich ruchów 
narodowych - właśnie tych, które Pankowski określa jako"demokratyczny i 
liberalny (o zabarwieniu lewicowym) nurt szkockiego i walijskiego ruchu 
narodowego". (Peter Berresford Ellis, "The Celtic Dawn. A history of Pan 
Celticism", London 1993, s.112) 

...$. 89: IONA - o której Pankowski pisze w czasie teraźniejszym - od dawna 
już nie istnieje. 

...s. 94: Konrad Lorenz nie jest jednym z twórców XX - wiecznej socjobiologii, 
lecz twórcą etologii (i laureatem Nagrody Nobla za dokonania w tej 
dziedzinie), zaś twórcą socjobiologii jest Edward O. Willson. 

...s. 104: Alain de Benoist nie jest biologiem, studiował prawo i literaturę, 
pracował jako dziennikarz. Michael Billig opisując Northern League i GRECE 
w broszurze "Psychology, Racism 8 Fascism" (wydanej przez "Searchlight") 
nic nie wspomina o przynależności Benoista do Ligi. ...s. 105: Towarzystwo 
Thule - aktywne w okresie Bawarskiej Republiki Rad - wywarło niewątpliwy 
wpływ na formowanie ideologii nazizmu, ale w latach 20 tych już zaprzestało 
działalności. Jego przywódca Rudolf v. Sebottendorff po 1920r. zajmował się 
głównie stawianiem horoskopów, a wywodzący się z Thule Bund Oberland 
wolał wspierać Ludendorffa niż Hitlera. 

...s. 107: Pankowski twierdzi ze włoskim badaczem Ferraresim, "doktryna 
Evoli była głównym punktem odniesienia i identyfikacji" Nowej Prawicy, 
podczas gdy Bogdan Kozieł przekonująco wykazał sprzeczność między 
scjentyzmem Nouvelle Droite a programowym irracjonalizmem "integralnego 
tradycjonalizmu". ("Sacrum et profanum" w: "Graal" nr.3 z 1993r.) 

...s. 112: frakcja "politycznych żołnierzy" w NF miała być wedle 
Pankowskiego inspirowana Strasserem, podczas gdy na łamach broszury 
"From Ballots To Bombs" można przeczytać, że w 1986r. "political soldiers" 
usuwają "strasserowców" z NF. (s.4) Można tam też znaleźć fragment listu 
jednego z przywódców "politycznych żołnierzy" Nicka Griffina, który 
pisał:"Powinniśmy atakować etatyzm i wyjaśnić, że komunizm i faszyzm / 
nazizm są jednakowo kolektywistyczne włączając Strassera". (s.35) 

.. Do tego dodać należy szereg przekręconych nazw:Union Francais et 
Fraternite (zamiast Union et Fraternite Francaise), Union des Republicains 
Nationals et Independants (zamiast Unions des Nationaux Independants et 
Republicains), Movimento Sociale Tricolore (zamiast Movimento Sociale 
Fiamma Tricolore), Alleanza Nationale (zamiast Alleanza Nazionale), Uomo 


GREGOR HAUSE - "Das Herz in der Hand. Leider nach texten von Erich M(hsam."f 
"Serce na dłoni" piosenki według tekstów Ericha M(chsam'a i inne.] 


ek awa 
rzybliżyć polski 


ekstów na omawiane 


jest cos więcej o nich napisać nie znając dość dobrze 
/ może co nieco przybliżyć tematykę tekstów Eric 


, sle nie a wiedział na czym sk 
/ słuchaniu piosenek w 
abaret" z piosenkami do 
niż pieśni Hawe ra) czy dokonania 
niż anarchistyczną - ale i ta 
j p pski Kolektyw "Czarny Kot" 
wier daja, 'esu hiszpańskiej wojny domowej. Warto 
o Mach owej. łytę wydała Niezależna Robotnicza Unia Anarcho - 
A). FAU"/ IAA jest inicj sa. opierająca się na zasadach demokracji 
ą się społeczno - partnerskim i pozornie tylko demokratycznym: pro państwowym 
ązkach zawodowych. Jak sami o sobie piszą: "My robotnicy jesteśmy tymi, którzy 
)czn gaciwo. a państwo i szefowie nas ograbiają. Bez nich w wolnej samorządnej gospodarce i | 
ie, w którym wszyscy mogą wspólnie podejmować decyzję, na pewno byłoby nam lepiej. FAU/IAA jest 
biurokratyczną, nie posiadają żadnych urzędników a swą samorządność opierają na 
cy smnej, solidarności oraz równouprawnieniu we współpracy bez hierarchii i 
ÓW ących się z płci czy miejsca urodzenia. Sekcje FAU /IAA działają m.in. w ekologicznym rolnictwie i 
ekologicznej żywności, branży. budowlanej, opiece społecznej oraz wśród studentów. Wydają oni 
"Akej spoerania” żyć AKtion: go Dezentral -Wittesbacher Allee 45. 60316 Frankfurt / Main. 


0: y je est nabyciem opisanej płyty jak i nawiązaniem kontaktów Z Alemie km 
anarchosyn ykalistarni to: aacajozy ich namiary: FAU / IAA. Thomas Beckmann. Dorfstrase 13. 16775 Wolfsrun. Zaś. 
AŚ vcy utw EPA? można pisać na adres: da Hause. sejepezbsoierolraco 21.39104 Magdeburg. | 


Erich Miihsam, 1878 - 1934 


/ Krawat. - 


im MUGURUZA 
» " Amodio eta gorrotozko kantak Canciones de amory odio Raz -1998)." 
p "Z piosenkami pó WaSaR O, z nimi żyję, nimi odpędzam ból... 


Minęło dość dużo czasu Gowalen się napisać kilka słów o tej płycie. Płyta Fernin'iego Muguruza 
wierająca przebieg c kariery jest jedną zwaźniejszych obecnie moich płyt. Sam nie wiem dlaczego, ale 
_ gdy gdzieś w 1987 roku po raz pierwszy usłyszałem jego głos w kilku piosenkach nagranych w audycji radiowej 
oraz gdy zobaczyłem KORTATU w telewizyjnej dwójce wykonujące jedną z pieśni baskijskich serce jakoś samo 
mi się ruszyło i w duszy zagrało. Mimo iż w tamtym czasie słuchałem zazwyczaj nieco innej muzyki, to jednak 
- pierwsże usłyszane dźwięki KORTATU pozostały we mnie już na zawsze. Takimi też dźwiękami rozpoczyna 
Się i ta płyta, koncertowymi hymnami radykalnej młodzieży lat osiemdziesiątych, niemalże rewolucyjną pieśnią 
 "Nicarag ua Sandanista", bojową "La linea del frente" oraz "Etxerat" z płyty "Kolpez Kolpe". No ale o zawartości 
Może zachwilę. , Co przyciągnęło zarówno mnie jak i wiele innych osób do KORTATU oraz innych projektów z 
_ udziałem F.M.? Myślę, że | tym jakaś potężna siła, nie chodzi mi tylko o siłę oddziaływania tej muzyki, muzyki 
_ która potrafiła ruszyć do tańca nie tylko zapalonych młodzieniaszków ale na równi ż nimi starsze już babcie i 
dzieci. Tak na .pewno było w Kraju Basków, gdzie KORTATU jak i inne zespoły opowiadające się za 
niepodległością były t bardzo popularne. Właśnie walka Basków była tym innym czynnikiem który przyciągał ludzi 
_do tej muzyki. Fermin był (czy raczej jest) nie tylko muzykiem, kolejna gwiazdą muzyki punk, był przede wszystkim 
Człowiekiem walczący swój kraj, był baskijskim nacjonalista, ale nacjonalista lewicowym a nie 
_ szowinistycznym jak zwyczaj wśród nacjonalistów bywa. Myślę, że na całą jego karierę należy patrzeć w 
nieco szerszym, niż tylko muzycznym kontekście. Ze swą muzyką zawsze niesie słowa które są prawdziwą 
amunicją, są solą w oku systemu. Słowa te początkowo miały wyraźny rewolucyjny charakter, czego nie brakuje i i 
zesnej twórczości Fermin'iego (kiedyś rewolucyjne "Nicaragua Sandanista", dziś równie takie 
F jak i "Lukrezia"), jednak jego walka nie kończy się na sloganach o nikaraguańskiej rewolucji. 
ż inne .. ważne dziś sprawy, choćby zagubienie w dzisiejszym społeczeństwie, brutalność 

le 


i nie brakło piósenki-z podtekstem miłosnym ('"Lukrezia"). Wspólnym mianownikiem 
zonych na 3 płycie utworów są słowa, słowa które napisał Fermin lub był ich 
. współautorem. Poza tym w większości nagrań sam 
_ brał udział lub był ich producentem. 
Teraz może trochę o samej mużyce. Rozpoczyna 
pierwszy jego projekt muzyczny który wypłynął na. 
szersze wody czyli wspomniane już KORTATU. 
Później druga kapela Fermin'a NEGU GORRIAK w 
trzech utworach, głównie jest to mieszanka 
alternatywnego rocka z wpływami muzyki rap (zresztą SE > 
o ukrywać, rap wywarł na twórczość F.M. dość Fermin wcina zapiekankę 
ży wpływ co widać nie tylko w twórczości NEGU furii woni Kultury w Warszawie (1987) 
ORRIAK) choć i są również inne wpływy. Później 
zynają się utwory w których F.M. jest, jakby to 
edzieć goście. F.M. ETA MALKOJALEEN PIRATAK to jeden z ah kawałków na płycie. 
ikby akustyczny rap z akordeonem, później F.M. ETA DUT w'"miłosnej" piosence "Lukrezia" 
trym, niemalże w stylu MINISTRY "bili". TODOS TUS MUERTOS muzycznie jest gdzieś 
pomiędzy mieszanką rocka, hardcore i rap. TIJUANA NO to jeden z dwóch kawałków gdzie 
miast głosu F.M. mamy miły głos żeński przy akompaniamencie muzyki z pogranicza grunge. 
FN isał do tego utworu tekst, to jeszcze był producentem. "Positive Bomb" to 
y utwór na całej składance, wykonuje go JOXE RIPIAU co.-wydaje się być 
min'a i lnigo Muguruza. Krótki tekst, dużo radości i ludowego żacięcia. 
brak wokalu znanego z wcześniejszych kawałków przez co i numer ten 
> mel neholijny i nużący. ANASTESIA to AJ na płycie przedstawiciel ada! 


eg 
1 ale i w jego życiu. © Polecam bardzo tą płytę nie jop” 
wicjuszóm którzy poprzez nią - odkryć mogą nie kod dobr 
(o) ładnie, | w i formie Się akć 


ZAPOMNIENIA 


nianą: nie wychodzą jego nowe książki, nie wznawia się starych, nie występuje w telewizji, nie pisuje w 
ród. Nic w tym właściwie dziwnego, gdyż los taki stał się udziałem wielu wybitnych postaci z kręgów 
dawnego reżimu nie rzuciły się na wyścigi bić pokłonów przed nową wizją "jedynie słusznej drogi", tym 
mieć w tym miejscu choćby przypadek Andrzeja Gwiazdy czy Anny Walentynowicz). Giełżyński, który 
zczących się w akceptowanym przez włodarzy PRL - u spektrum tematycznym, obejmującym nędzę 
bardziej w stronę antykomunistycznej opozycji i - co za tym idzie - zmieniła się także problematyka 
) Sywanych wydarzeń. Zawsze był autorem poszukującym, który nie zadowala się obiegowymi opiniami, 
h układów z wydawcami i cenzorami, jakie zawierali inni twórcy - zawsze zawierały cenne elementy i 
ł to:czytał "Medytacje o Świecie Trzecim", "Trzeci Świat - i dwie trzecie świata" czy choćby nawet "Sto 
', ten wie, że w osobie Giełżyńskiego mamy do czynienia z autorem nietuzinkowym, zdolnym do 
popadającym w schematy ani komunistycznej, ani kapitalistycznej propagandy. 
su jego współpracy z "Solidarnością" i środowiskami opozycyjnymi, są dobrym przykładem 
j jż$ądku w ocenie zjawisk politycznych. Giełżyński - zwolennik samorządności gospodarczej i 
artiĄ Socjalistyczną w 1987r., zaś z okresu jego związków z opozycją pochodzą takie prace, jak 
iastun "Solidarności" (wydane w oficynach na Zachodzie), czy wreszcie, będąca przedmiotem 
t książka niezwykła, nie waham się nawet stwierdzić, że jedna z najważniejszych, jakie powstały w 
dmująca czarno - białe i prostackie stereotypy i schematy myślowe piewców komunizmu i kapitalizmu, 
89. Wali się jeden system, pezetpeerowski beton już wkrótce zacznie ocierać łzy po "wyprowadzeniu 
ryfausze styropianowego etosu wchodzą w skład nowego betonu i montują nowe, tym razem słuszne (bo 
orialńe tworzone w imię kolejnej wspaniałej ideologii. Tymczasem Giełżyński, wierny swym przekonaniom i 
kę, w której stwierdza, że wybór między kapitalizmem a kóm zmem.nie jest bynajmniej propozycją godną 
o raz kolejny naśladować importowane rozwiązania (i ać później w myśl zasady "mądry Polak po 
eadekwatne do oczekiwań i problemów przed jakimiś ludzkie w różnych częściach świata, 
po swojemu i dla siebie, urzeczywistnić "utopię" "Ti jącaj fegątywne aspekty systemów 
eczywistnić tę utopię, której najciekawsza i najbardzi ięłżyńskiego - stworzona 
' lidarności" czerpiącej natchnienie z dorobku najoryg ów myśli społeczno - 
j i ego "Ani Wschód, ani 
yka pitalizm wyparł 
nie*wyeliminował wszelkie 
niepomyślnego rozwoju 
tej książki - jest ona wciąż 
ej niżw momencie jej edycji. 


powinniśmy wIex 
"dyktatury proleta i 
właśnie w Polsce;/w 
politycznej, m.in. Edw. 
Zachód" minęło 10 iąt;: 
(pseudo)soejalizm państy 
alternatywne „wizje i rozwiąz 
sytuacji Sądzę, 1ż wafto Wić 
/ awet nie; 


jskiego są rozważania 
;znego ucieleśnienia tej idei 
46h odniego i w 
R; którym poświęcona jest 
bynajmniej o to, że autor czyni 
marksistowskich mrzonek i 
«raz matactwa, jakich dokonywali 
wykorzystujący naiwność 
materialne biedoty do rozszerzania 
płaczliwego biadolenia rozmaitych 
fakty i nie zdołają ich na dłuższą 
hasła o zwalczaniu 
obietnice raju na ziemi, zaklęcia o 
dziejowej", slogany o wyzwalaniu 
trosce o głodujące dzieci. 
i zamiast tych historyjek dla 
konkretach: zamordyzmie, 
serwilizmie wobec ZSRR, 
rzeczywistości projektach 
Problem tkwi w czym innym, w tym 
- owskim "realnym socjalizmie" 
zarówno na faktyczną kondycję 
mimo demonizowania wpływu na 
powstaniu tej książki), jak i na 
oceniany raczej surowo, w wielu 
wyraz łagodnie). 
który choć brzmi nader obiecująco 
autora sensowności podziału na 
eksploatowane Południe. Jego 
oznaczałoby lekceważenie losu 
Wschodniej, żyjących pod 
niewątpliwie miał rację, gdy pisał 
ństw demokratycznych, jednak nie oznacza to jakiejś całościowej 
Gpflgrukturach militarno - imperialnych o nazwie NATO, 
sploatacj zisiaj zjawisko podobne, acz 
Aniej ż w omawianej książce 
; ozwiązania społeczno - 
j wzorcach 


dotyczące © 
w krajach: 
trzecioświatowych maślądowca 
pierwsza część książki. Nit 
źle demaskując absurc 
stworzonego na ich bazie 


metę przysłonić żadne b dk 
amerykańskiego imperiżl 
jakiejś tam "koniecznośc 
uciśnionych ludów kolonialtiych 
Giełżyński jest politycznym realis 
naiwnych woli rozmawiać 
biurokracji, korupcji, wani te 


czerwonego Wielkiego go Bra (któ 
światowy układ sił upadł wkfótce Ó 
oblicze kapitalizmu (któ 
kwestiach traktowany jest had 
Widać to już w tytulę książki 
jest pochodną zanegowania'p 2 
bogatą Północ i bi 
zdaniem stanowisk a 
narodów Europu rod O : 
totalitarnym jarzme m 
swą książkę. Jednak dzisi 


zamaskowane innymi uz; sed. 
chodzi nie tylko o krytykę fiGistnie, 
polityczne, .., się rzekę 


4 cd YU 
Hokal ostępowania. Wszelkie uniwersalizmy, czy to 
) M dókońym peł o Sw zywanie Rock bl jŻZ: nego założenia błędne i szkodliwe, gdyż nie 
biorą pod uw gę (IUb czynią to-w'niedó woni Ne stopniu) kulturowych uwarunkowań ludz Ą ) Więcej - lekceważąc je nie tylko nie polepszają 
sytuacji, lecz częstokroć deźintegł ) yjde kultury i styl życia - prowadżą dóje ś zchodzi jednak Giełżyńskiemu o tak modny dzisiaj 


relatywizm, w imię którógo odrzuca się jaki elWiók trwałe i powszechne wartości w: myśl Zasady; że każdy sposób egzystencji jest równie dobry. Przestrzega 
on jedynie przed zbyt pochopnym! ferowaniem wyroków o doskonałości jakiegoś systemu i rozwiązania, przed wprowadzeniem ich w życie przy jednoczesnym 
lekceważeniu wszelkiej specyfiki lokalnej, przede wszystkim zaś - przed ich ekspansją przy wykorzystaniu siły i przymusu (zarówno rozumianych dosłownie, 
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jak i stosowaniu różnych form presji ekonomicznej czy kulturowej). Uniwersalistyczne ciągoty propagatorów komunizmu i 
szczególnie nieuzasadnione, bowiem oba te systemy zawierają zbyt wiele wad, by mogły pretendować do miana rozwiążanie 
zjawisk, które mogą i powinny mieć charakter uniwersalny najbardziej ważna jest zasada samo - rządności, czyli kierowa 
zbiorowości. Dlatego Giełżyński akceptując system demokracji parlamentarnej (przedstawicielskiej) nie uwąża,, b 


itąlizmu są zdaniem autora 
+ zęba Spośród takich 
przez członków danej 
i tateczne, nie 


poddawalne próbom ulepszania. Tam, gdzie istnieją odmienne formy samo - rządności, osadzone w mi ięjsc Ó mentalności 
mieszkańców danego regionu nie powinno się w nie ingerować i narzucać innych. śz 

Uwaga Giełżyńskiego koncentruje się na krajach Trzeciego Świata oraz na tzw. obszarach rozwijając! w mogą 
szczycić się lepszymi warunkami, lecz które w zestawieniu z państwami wysokorozwiniętymi - po p M jatyce wynika 


zarówno z wcześniejszych zainteresowań autora, jak i faktu, że to właśnie kraje szeroko pojętego 
inwazji ze strony piewców któregoś z cudownych rzekomo rozwiązań: kapitalizmu lub komunizm 
niejednokrotnie płaciły wysoką cenę za oddanie się w opiekę owych doradców: zdeformowanej St 
tradycyjnych form współżycia, wyeksploatowanych bogactw naturalnych, degradacji środowiska - u b 
biedy, upodlenia i braku perspektyw. Państwa Trzeciego Świata są doskonałym przykładem obrazdj 
(oraz ich hybrydy z trzecią - faszystowską, w postaci komunistyczno - ksenofobicznych reżim 
zamordystycznymi rządami, głównie w Ameryce Południowej) oraz skutki, do jakich prowadzi: 
zastępowanie ich importowanymi rozwiązaniami. 
Giełżyński opisując światową ekspansję komunizmu nie zostawia suchej nitki na środowiskach 
potępiając samej zasady walki rewolucyjnej (ale i nie uważając jej za jakieś cudowne lekarstwo m: 
utopijne rozwiązania gospodarcze i społeczne wprowadzane przez zapalczywych młodzieńcó 
z ZSRR, itp. Zdaniem Giełżyńskiego trzecioświatowe rewolucje niemal nigdy nie miały charakte 
skutek zręcznych manipulacji marginalnych uprzednio partyjek komunistycznych (autor celnie opisuj 
prowadzili masową pracę polityczną w klasie robotniczej, to znaczy czytali wśród siebie arów 
wydarzeń, głównie dzięki błyskawicznej pomocy finansowej i zbrojnej ze strony ZSRR, zaś oddol (O 
poprawę sytuacji bytowej i wywalczenie swobód obywatelskich, zostawały zmanipulowane za pomocą | 
możemy mówić o prokomunistycznej rewolucji nawet tam, gdzie ich efektem końcowym było stworzenić 
(np. Kubai Nikaragua), bowiem zrywy te nie były organizowane przez samych komunistów (główną rolę | 
bądź też zostali nimi później - jak Castro i „Gusvara), ani też ich logika, przebieg i stosunek sił nie miały 
proletariackiej (w wielu krajach Trzęgjego > Świ; ta przemysłowa klasa robotnicza albo niemal nie istniała, albo 


BR a 


kspansję komunizmu 
żtylko ze względu na 
„wpływów obozu 
0 ZSRR nafkzele, lecz 
m za tryuktywne 


stanie 
postaci 
stwa kliki 
ł wiernych im 
sową; indoktrynację w 
eninizmu (dostosowanego 
rkołomny sposób - do 
warunków), stworzenie 
stemu kontroli i represji, 
anie nawet tych wpływów 
jj które współgrały z 
i. Najbardziej jednak 
twami porewolucyjnych 
erencja w dotychczasowy 
Fczy i kulturowy. Socjalizm 
lalizację prowadzoną często 
rzebami i możliwościami 
orzenia zastępów klasy 
j przedstawiciele, jako 
porównaniu z resztą 
oparcie dla nowej władzy. 
wał się kosztem obszarów 
rodze pogwałcenia 
go niszczenia istniejących 
anipulowaniu masami) - 
a bdtoj nie dla monopolu władzy 
ą takigh działań były opłakane i 
Ż Czyną takiego stanu rzeczy 


dotychczasowych zasad gospodarowania i eksploatacji zasobó 
struktur społecznych, więzi międzyludzkich, dorobku kulturoweg 
wszystko to w celu rozbicia autentycznych wspólnot (terytorialny! 
na urządzanie życia społecznego oraz rozsadnik dawnych trać 
oznaczały na ogół zapaść gospodarczą, dewastację ekosystem 
było postępowanie w oparciu o obce, nieprzystosowane do lokaln 


mysłowienie stanowiło także elem 
lub przekształcanego w sztuczny 
naniowych, zawodowych) stanowi 
z ideami realnego socjalizmu. N 
iekowych kultur, represje i przemo 


Druga część książki poświęcona jest krytyce kapitalizmu - systefnu i je si i iedagodnościami co komunizm, 
prowadząc do równie katastrofalnych następstw. Giełżyński z niep j iej an$ ekonomicznego liberalizmu 
(proces znany pod nazwą triumfu neoliberalizmu, więzi | na), ideologii opartej na 
bałwochwalczej sów wobec mechanizmów ; A ch zasad zaś - przyczyny 
u, wyzwala inicjatywę, 
ią pretendującą do miana 
eksyjny i dogmatyczny, 


8. Margaret Thatcher ić 
vd na wszystkie proble 
fOhamowany rozrost 
Jest przy tym jedn 
rżez swych zwolenn 
2 „mama 


nie bierze pod uwagę, iż 
ni Giełżyńskiego owe 


indziej nie istni śinajzw Sż Ni UK s świat neoliberalizm 
jest doktryną narzucaną z z zgiałiz: "Wolny fynek" nie jóst inie może b / iwersa k ir arti:podobne 
sukcesy i dobrobyt, nie uwzględniając ki | cológi Nie: 

żadne żelazne i niepowtarzalne reguły, ą: e "Gałkowicie 
odmienne (Giełżyński podaje przykład braku fakty nkurencjkną ze st między toną zboża: produk [przez a rykańskiego farmera i 
indyjskich wieśniaków, bowiem oprócz różnicy tectinótagićz s ię nej amy tu do czynienia także zo pah unkami KALE i glebowymi - 
zaś cena globalna jest jednakowa i nie uwzględnia PORA produkcji w obu przykładowych regionach) i to, co saski b póżąd UI pozytywne efekty w 
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jednym miejscu, gdzie indzi 
Industrialny kapitali 
środowiska, patologie s 
przewadze nąg innyp 
rozwiązaniarfitć „Dokt 
ekonomiężane. 
rozumian 
ogóle będzi 
życia społe 
także 


ej może spowodować katastrofę. 

ie tylko nie stanowi rozwiązania optymalnego (wystarczy wspomnieć tzw. skutki uboczne jego funkcjonowania: degradacja 
arstwienie, marginalizacja wielu grup ludności, itp.), lecz w wielu przypadkach trudno mówić nawet o jego realnej 
i się poza europejskim kręgiem kulturowym (lub istniejącymi w jego obrębie, lecz mającymi marginalny charakter) 
l GKOfIG o wychodzi z takich porównań zwycięsko wtedy, gdy weźmiemy pod uwagę jedynie wskaźniki 
ca, tempo wzrostu produkcji, siła nabywcza, ilość inwestycji, wynalazczość, czy nawet poziom życia 
zy jednak przewaga nad innymi systemami społeczno - gospodarczymi będzie tak wyraźna (i czy w 
ukcie narodowym brutto i innych tego typu zaklęciach zechcemy porozmawiać o innych aspektach 
italistycznych przodują nie tylko w statystykach obrazujących rozwój ekonomiczny, lecz przewodzą 
orób psychicznych, różnorodnych przejawów frustracji i niezadowolenia ze swej egzystencji, różnego 
łaszcza gdy weźmiemy pod uwagę zniszczenia dokonane z ich przyczyny poza granicami rodzimych 
b Świata są odpowiedzialne za zachwianie równowagi ekologicznej (choć obecnie, chcąc na nie zwalić 
nie kryzysu ekologicznego, co zważywszy na fakt, że przeciętne amerykańskie dziecko zużywa 
jest po prostu ordynarnym kłamstwem) czy stworzenie realnej groźby unicestwienia życia w ogóle 

mac 


ideologii nowożytności) wpisana jest jednak zasada traktowania problematyki społecznej przez 
spomniane wyżej wątpliwości nie ma w nim po prostu miejsca. Obowiązuje tu reguła "mieć i 
prodyko aj ię synonimem rozwoju społecznego w ogóle. Tymczasem banałem jest dzisiaj stwierdzenie, że 
wiele:Zzg | olepszenia kondycji ekonomicznej (zwłaszcza w krótkiej perspektywie czasowej), wpływa 
jednoczęś iu (na "wzrost gospodarczy" składa się np. wycinanie drzew w Puszczy Białowieskiej, budowa 

ji y pacyfikowali protest ekologów, handel odpadami radioaktywnymi, produkcja amerykańskich i 
licji, itp., itd.), zaś imperatywowi wydajności ekonomicznej podporządkowane są w coraz większym 
ulturowe, przy jednoczesnym lekceważeniu potrzeb wynikających z nieekonomicznych przesłanek. 
trywania przed opinią publiczną realnych kosztów owego prężnego rozwoju, stają się one coraz bardziej 
(sze w życiu jest tak, że za coś płaci się czymś, choć płatnikiem może być ktoś inny". Zyskując kolejny 


mamy mnóst 
bardziej bez 
bardziej zniszćżot 
i kupujemy m 
ale klimat na świegięj 
zdarzają się powodzi$;*4 
tanich importowanyche1 
pracujący W małej rodzińhej 
mamy za,co Ż powstaje I 


globu ną,d 
Zdał 
rozwój, 


sposobom jego osiągnię 
pamiętać - nie jest możli U 
dałoby się zagwarantować” 
Nie jest on jednak możl 
gruncie takich doktryn 
dodatku nader wąsko poj 
promując zaś swoje rozwi 
ludzie (jak jednostki i zbior 
podobnie jak nie są jednak 
systemy kulturowe oraz ni 
projektów warunki geo 
klimatyczne itp. Nie ma ta 
jednego całościowego ro. 
stopniu zaadoptowane do 
podatne na dalszą korozj 
stosowane. Przenoszenie 
"lek na całe zło"), bez u 
ekonomicznego liberaliz 
rozbicie tradycyjnych sy 
stabilność, która w wynik 
Wojciech Giełżyński fi 2 
wszelkich wpływów zewrętrznyc 
postrzegają go tylko i wyłą a 
zdobycze są nie tylko wart 


przyrodnicze, 
Może jakiegoś 
e dałoby podobne efekty wszędzie; $ą jedynie pewne cząstkowe pomysły, które mogą być w mniejszym lub większym 
mów przy uwzględnieniu ich specyfiki. Żelazne reguły rynku są - mówiąc obrazowo - nie tylko skorodowane, ale i 
h odmiennych, natomiast ich rozkład oznacza pogłębianie się zapaści regionów, w których będą bezwzględnie 
Inego rynku" do krajów Trzeciego Świata (czy to w celu ich sprawniejszej eksploatacji, czy też w dobrej wierze - jako 
sytuacji tych regionów i przy bez ji atycznej wierze w stuprocentową skuteczność wszelkich reguł 
nikąd. Giełżyński na wielu przykła ko takich sposobów postępowania i ich tragiczne następstwo - 
ych igospodarczych (nie zapewnią je takiego poziomu życia jak na Zachodzie, ale oferujących pewną 
nego rynku" została zaprzepaszczć 
k, że możliwe i pożądane jest pro 
oponują zwolennicy utopii spod zn 
oriach "złego białego człowieka", 
dne naśladowania. Tak jak eu 
kultur, tak i one mogą przej własnych problemów stosujś 
lecz by umieć oddzielić zi o brać z dorobku innych40 
warunkach. Izolacjonizm e ensownym rozwiązanie 

negatywnych zjawisk, kt 5 
to historia wzajemnego 
zmiany na lepsze. Ch 
"mesjanistyczno - pro 
rozpatrzeniu i dostosowa 


j izolacji kulturowej, ekonomicznej i politycznej, odcięcie się od 
tym krytykom kierunku rozwoju cywilizacji zachodniej, którzy 
e kolorowe ludy", uważa on, że kultura europejska i niektóre jej 
wy może wiele skorzystać czerpiąc inspiracje z dorobku innych 


krąg Kult o 


żześnie możliwe do zastosowania z powodzeniem w odmiennych 
jem w wielu przypadkach jego jedynym następstwem jest utrwalenie 


niejednokrotnie niemożliwe byłyby jakiekolwiek 
narzucania $ ez towarzyszącej im filozofii 
j ń ować po rozważnym 
ie nosi znamion 


ślepego naśladownictwa 6 [ © ć źwłas zy! ultaty. 
Zdaniem Giełżyńskię jawi W. A j gii rzekc f-rozwiązaniani. 
wszelkich problemó śnie rają t ska > fa pecyfić: GRÓŻT OŚĆ.i.złóżóhość 


życia społecznegaw łońie'poszcz! iwa i fTrzeź : ąf 
jest próba prze eni unii ś £ ŚĆ 
ograniczenie.» ło 

R. zyli w pf ie społecznym ietosie pie 


apiących je 


w będącym 


cym tej Kwestii póświęcona jest trzecia i ostatnia część książki ARFWg żyński rozpoczyna ją od konstatacji, że 
dotychczasowe podziały, pode ZE rgjędlone w triadzie lewicy, prawioy i cefftr tysi zaktualizowały i wyczerpały, jako nieużyteczne nie 
są więc warte uwagii Le' RTM WA hemat stał się nieadekwatny. (zdkładająćŻe kie k.taki był ...) wobec wyzwań współczesności, nie 
odzwierciedlający bogactwa c zkich postaw, wybórów i oczekiwań oraz odmiennych warurików s kulturowych. Klasyczna lewica i prawica albo po 
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prostu nie istnieją, maskując waóką nazwamii i sloganami zupełnie odmienną praktykę, albo też 
wegetują gdzieś na m będąc w stanie zaproponować rozwiązań, które mogłyby 
doprowadzić do realngj „problemów. Zawsze oczywiście będą istnieć pogrobowcy 
dawnej świetności, któ słusznej sprawy co jakiś czas urządzą pięcioosobowy 

jk iwalń zę lucji”, "niewidzialnej ręce rynku" lub "narodowych 
interesa Ź.ni związania będą jawiły się jako doskonałe jedynie w 
teorii. : 

Stop 

rynek" lub ; 


dających się rozwiązać poprzez "wolny 
gła nowa jakość. Jak pisze autor omawianej 
0; stowarzyszeń, organizacji, instytutów 
agubionej ludzkości: trzeciej drogi - między 
stycznym przymusem Wschodu". Spośród 
iełżyński w ślad za W. Lamentowiczem 


rzebom społecznym, nie zaś zyskom 
'na*jej wpływ na zdrowie ludzkie i stan 
do praktyki gospodarczej pewnej dozy 
e. niewielkich wspólnot i bezpośrednich 

vializacji w sferze masowej informacji, 
sprzeczności) 
ji produkcji na drodze przemian kulturowych, 
przęz wybór życia poza tworzonym przez nie 


zywrócenia równowagi ekologicznej przy 
talizacja polityczna i gospodarcza, promocja 


szeroko pojętą jakość życia i bezpieczeństwo, 
ownikom, częściowe zreformowanie państwa 


gospodarki wii 
"zielonej ; 


krytyka wąskiej specjalizacjj w nauce 
nowe formy akcji politycznej - happeningi, marsze 
etc.) 


się we a 
polityczńej dąż 


różnorddrii 
przedindus 
"mieć", itp. 


fiernej ingereni 
, zniechęcenie wobet 


rować niczego godnego 
ński przywołuje postacie 
ciej drogi": Jana Jakuba 
a katolickiego), Edwarda 
jego zdaniem zanotował 


uwagi rosnącej rzeszy nię 
najważniejszych jego zda 
Rousseau, Piotra Kropotki| eń 
Abramowskiego, Lwa Tołgtoj czy 
największe sukcesy na dradzę wci 


w przemian spod znaku "tri 
Rougemont (publicystę i pisź 


trzeciodrogowych formułuje. aksjgi 
alternatywnych wobec doj hczaź 


naiwna 'robinsonada'. Rać 
są równi", przeciwstawia 
gubi człowieka. Deską ra 
racjonalizmu. Na wszystki 
Wśród najbardzie 
KOMUNIDY CZA OOCOKSJE BA 
- "dwudzielnego centrum: 
modyfikacją dawnych A 
wysokorozwiniętych, poleg jący K 
w praktyce partii, przekszfek 
utrzymaniem dotychczas( 


Panowanie nad przyrodą 
jn koryguje butne fałsze 


wystarczy. Ludzie są różni". 
przykładów realizacji idei odrz 


wo najmniej godny uwagi, gdyż będący jedynie lekką 
Jest to model występujący w większości państw **; 
inowaniu sfery politycznej przez dwie lub kilka pedobnych 
stopniowo w umiarkowane centri ) ają i 
ku rozwoju przy niewielkich kore 
kapitalistycznych z dodatkie 
socjalistycznych Cpańs Ó ÓpiekaŃńcze") 
- "afrykański" - wypracowany głóv 
znaczących polityków. Kańcepcj 
("realność ziemi, klimatu 
Afryki (spirytualizm, w; 


sacrum, poczucie więzi,ż p 


wspólnotowość plemien godność osoby ludzkief) z : z 

krytyczną oceną zachodn pomocy, promocję sanfów) azQ f; 

kok owca ecdh zab | ost - kolonialnych podziałój ialry 
- "ultralewicowy", w skłąd tórego. : głoszący wiele Śp a 


jest jednak ostrożny 
zamordyzmu), różne Ss 
rodzimych tradycji, Libia 

systemem samorządów 
- "zielony", obejmujący 
środowisk młodzieżo e 


jest to - jakby nie było 


personaliźmu-chfżeścijańsł j 
nauczaniu Kościoła, zwłaszcza papieskic ncyklikach: poczynając od "Rerum; tarum Ł na 
XIII a na kilku encyifach. h. Jana Pa nę kóńcząc. Opiera się na prźeciwśtawi eniu ó 
liberalnemu indywidual mowi, jaki" kolektywistycznemu marksizmowi, opowiadając się za 
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wspólnotowością. Krytyk rną ingerencję państwa w życie — oraz zsiłami przyrody, której częścią jesteśmy ; 
obywateli, asw%-myśleżaśac icześc uznaje, że odgórnie można - dążenie do takiego poziomu egalitaryzacji, który z jednej strony zaspokoi 
sterowaćji ąbyć.koordynowane na _ elementarne potrzeby wszystkich ludzi, z drugiej zaś - ograniczy marnotrawną 
konsumpcję lepiej sytuowanych 
- utrwalenie demokracji i samorządności w skali lokalnej i ponadlokalnej w formie 
dopasowanej do tradycji danej zbiorowości 
- pełna tolerancja wobec mniejszości, pod warunkiem, że kultywowane przez nie 
wartości nie naruszają rażąco norm wspólnoty grożąc jej rozkładem 
- stworzenie syntezy najbardziej wartościowych elementów doktryn religijnych i 
świeckiej myśli humanistycznej, jako pewnego uniwersalnego kodeksu 
typu formacjj _ postępowania, przy zachowaniu lokalnej specyfiki i zapewnieniu integralności 
jonizm), głównie _ dorobku kulturowego 
la. tegoż ruchu, to jednak SACGĘ 
w przyszłościowej praktyce i Od czasu napisania: 
owej znalazły w "Solidarności" „el doly mópo” 
y się przechodząc najśmielsze vie. 
dla podobe : 


ełżyńskiego książki "Ani Wschód, ani 
sowiecki, kapitalizm (choć 
szarS$wego panowania, 
eoll eralne przemiany 
ale Giełżyńskiego PPS, 
dnak wszystko jest już 
stracone a poniesiona klęs ę,.że nie, bowiem rozwój 
kapitalizmu i generowane wj jego KOdy (ek ogiczne i społeczne prędzej. 
czy później wywołają reakcję i dopfowadzą do daleko idących 
przewartościowań. Powstające jak grzyby po deszczu różne środowiska i 
inicjatywy poszukujące alternatywnych wobec niego rozwiązań, unikające 
jednocześnie popadania w czołobitność przed skompromitowanym systemem 
komunistycznym, świadczą, że nieadekwatność "wolnego 
rynku" jest coraz bardziej wyraźna, zaś jego 
niedogodności - dokuczliwe. Przesłanie tej książki 

wciąż pozostaje aktualne: należy dążyć do 

jarciu o rodzime wzorce, przy 


chadeków - piewcó 
Togła się w pełni rozwinąć ni 
rw sanacyjnego, później 
stąd zaniku samodzielności: 
staw klienta i petenta - państwo: 
mu). Innym istotnym elemente 
była spontaniczność (prz arier tzw. realizmu i zdrowego: 
rozsądku), masowość (bk dobycie poparcia setek tysięcy 
osób), uwypuklanie znaczenia as oralnego. 

Istotne jest jednak nie tyle roż iętywanie zasług "Solidarności" i 


go 
praktyków spółdzi 
skutek wieloletniego cenff 
wydaniu komunistycznym 
odpowiedzialności (rozpo 
powinno dać i nie ma się 


pożądanego ustroju, któńy:: 
kierunkowskaz i zachętę 
na rzecz jego urzeczyw 


A POR OOOO 
„witpenóće 


Cieszę się, że Radek Kisielewski zar „agowaFna mój Mój tekst o sytuacji i „propagandy. aliantów czy pamfletów antyklerykalnych. Jeśli 
kobiet w islamie i napisał polemikę z jeszózoną w nr. 10 "infego- Świata". jednak cze. gz dnego źródła, to zaiste, jego opowieści 
Jeszcze bardziej bym się ucieszył gd iwie zrozumiał wymowę moje śm, że ę i i zęczywistość traktować można jako 
tekstu i gdyby - spełniając wymógi zwykłej ści izdj 


BACA z przyjętyn 6%mi. mc ch | +" 1 ie-t i liej gw kutrach są 
e» tomiast przęd pochopnym 


o czym piszą w: siążkach i 
gśmy w stanie»b 


„wolniej niż choćb 
 Sdzskawaa ni 


wać 


472 ych ą to nie mamy 
Q....(YGN.. 


ż, że "pewne 
miejsce" - gdzie 
cieństw, o ile po PWT krę 

do małżeństwe 


erunku islamu 


(teoria jest własnej 
uważających się wej - uważa 
występki może późń 6 ła. k ast, że skoro godno ę Się o całokształtu 
rzeczywistości po pr i ię - i 2 * "praw człowieka" (choć w AM 1 podpierania się 
zrekonstruować wyłącznii Am. i Mm 2 *_ tymi prawami przez różnej maści dje.się, że znają 
Radek, rzekomy zwolennik obiektywi żdĘ s .tekŚCi lekarstwo na wszelkie bolączki i i usiłują harzucaćiqnym swoje pomysły wbrew 


fich woli) to na pewno nie popiera m.ich w poszczególnych kwestiach. No cóż, 
*można "polemizować" i w taki s Osób; *ale wg. mnie nie prowadzi to do niczego 
dobrego. Radek pyta się np bym śpiewał gdybym w v wieku 10 lat został 
a 50 - letniego obleśńeg 

mógłbym iaizał, ln Ad wten sposób, że że skoro Radek marzy o 


-człowieka w” "tó ńie ma nic przeciwko  złemu 
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zwolenników (co w swoim tekś znaczyłem...) - lec 
razem (mądry czytelnik ara fo na podstawie obydwu 
idiotyzmem byłoby oceni Ill Rzeszy czy. aa A aż, 
podstawie opinii noce ZY. inkwizytoróWe 


traktowaniu kobiet w krajach, gdzie te prawa obowiązują. Pisze on o sytuacji 
mężczyzn w islamie tak, że czytelnik może odnieść wrażenie, iż nie robią tam 
oni nic innego, jak tylko wykorzystują seksualnie i na inne sposoby 
nie wspomina, że np. spoczywa na nich obowiązek za nia” Kobietom 
środków do bezpiecznej egzystencji (ile kobiet - w prócer ich - zarabia na swe 
utrzymanie w Polsce iw którymś z krajów islapaskieh ?). A przecież„nógłbym i ija 
zapytać jak śpiewałby Radek, gdyby nie, Ć jak zarobić na sw. ie został 
zmuszony do pracy w charakterze ak no czy prostytutki, którym | nikt nie 


które zamiast z 50 - 
kilkoma młodymi i atrakcyj 
praw człowieka i swobód Q 
sposób? Bardzo znam 
poza islamskim kręśj 
opowiedziały się 
lepiej niż one « 


podstawow 
że prawa 
Radka w 


można w nim 
zn,a przynajm 
, że ja pisząc o kół 
dku, że teoria i prak 


to sób 
Ea 


poprzedniego 
się tam błąd (nie 
powinno być "szyiz! 
Wracając jednak « dó 
u mnie oburzenie, pote 
przemilczenia pewn 
europocentrycznej. Kolejno 
wywodów Radka. 

Zacznę od porównania te 
porównania samego islamu do, 
się nie zgadzać z tym co nap 
ideologii totalitarno - faszystć 
za taką samą propagandę 
Przypuszczam, że gdybyś 
opublikować tam tego z Ććzym się nie 

"prześladowanych, biednych kobiet" a jedni 
wypowiedzi islamistkom.-Nie-widzisz w tym jakie. „.sprzecznośćł 


Anarchist 


Anti-copyright graphics 
for working class solidarity 


Lago Asamblea De Dibufantcs 


ti *% szerząt 


wok Z ucz al ć 
pewnym regio 


7 wmawiać, że ich jest be. Owszen 


kobiety równe i równiejsze? Według mnie mają one o wiele większe prawo do 
wyrażania „sądów na temat ich religii i kultury niż Ty. A swoją drogą jestem 


krajach islamskich byłeś i iz iloma mahometanami rozmawiałeś 


| „wicie próbowano 
nki albo badania nad 


ochwalać tą 


cywilizację Inków 


dawnych kon 
mieszkańców 


kotin: 


fanatyzm ; 
afstwa) ale o w 
rtości są tu 


ry (odnosi się to i 
posiadania wła 


krytyczny, że nie 
nym to na siłę i 


widzę w niej nic tak wielkiego | 


pragną czegoś innego, zbuntują się i prezentują wła 
problemów, z którymi się borykają to gorąco amierzam 
nikogo uszczęśliwiać na siłę, namawiać do czegoś , Czego nie potrzebuje, nie 
hce itd. Europejczycy wiedzą co»dla kogo jest dobre, ich cywilizacja jest 
„najbardziej rozwinięta, najlepsza ma karstwo na Rady 


Na koniec jeszcze jedno, może zastanowisz się Radku dlaczego islamskie 
kobiety np. we Francji były ziw zarządzeniu o zdejmówaniu czadorów w 
dlaczego nie chcą żyć wedle norm i tradycji 
ie możliwości by się wyzwolić? 


Anti-copyright graphics 
for sociał revolution 


Box 5, 167 Fawcett Road, Southsea, Hants. PO4 ODH, England 
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W obronie wolności i różnorodmości etnicznej 


i na świecie 
żnorodności etnicznej 


Nie akceptujes na j j "zaKORZENIEnie"!!! 


Dotychczas ukazało się i jków na list za egzemplarz pod 
adresem: 
JANUSZ KRAWCZYK 
KĘDZIORA 2/8 
39 300 MIELEC 


Oficyna Wydalnicza Bractwa "Trojka" GG DAC Lew W. Kuleszow - "Na czerwonym froncie" - 1,50 zł 


JanArtur Rimbaud - "Poezje" - 1,60zł 
wski - "Zaranie rewolucji rosyjskiej" - „Maria Orsetti - "Piotr Kropotkin" - 2 zł 
| Konrad Świerczyński - "Michał Bakunin" - 1,80 zł 
Michał Bakunin - nd socjalizm czy marksizm” - 1zł 


narchistyczna Oficyna 
Nydawnicza "Nabat" 


jsu" +zdjęcia - 1,50zł 
ski - Wi z. kę mao -70 ogr 
4 i ternaty 


+ koszt wysyłki) 


of Kasprzak - "Dżdżownica twój przyjaciel" - 1,70 zł 
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